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• Około 500ton odpadów dzien- 
"f przyjmować będzie z zalanego Wro­
cławia legnickie wysypisko śmieci.
, * Czek na pięć tys. zł przekazało 
krakowskie Radio RMF. FM wicepre­
zydentowi Legnicy, Stanisławowi Ko­
łowi - pieniądze przeznaczone będą na 
wypoczynek dzieci powodzian.

• Do jutra obowiązywać będzie 
przyspieszony tryb postępowania przed 
kolegiami ds. wykroczeń.

• Konsul generalny RP w Lip­
sku poinformował, że Niemcy zorga­
nizują pomoc dla powodzian z Legnic­
kiego.

• Jednorazową zapomogę dla 
powodzian, w wysokości trzech tys. zł, 
w pierwszym etapie otrzyma 671 ro­
dzin z Legnickiego.

• Z danych oddziałów i spół­
ek KGHM wynika, że jest 46.744 
uprawnionych dó poboru bez­
płatnych akcji - poinformował Ar­
kadiusz Kawecki, dyrektor depar­
tamentu polityki kadrowej w Biurze 
Zarządu KGHM Polska Miedź SA. 
Lista uprawnionych wraz ze stażem 
pracy (kalendarzowym) powinna 
być ogłoszona 22 iipca. Od tej daty 
rozpoczyna się 14-dniowy termin 
składania reklamacji. Najwięcej 
uprawnionych zgłosiło się w ZG 
„Polkowice - Sieroszowice" - 7750 
osób.

o „Informuję, że zadyspo­
nowałem całą swoją dietę parla­
mentarną, przysługującą mi do koń­
ca bieżącej kadencji, na „Fundusz 
dla powodzian” utworzony przez 
naszą organizację związkową” - 
oświadczy! 17 bm. poseł Ryszard 
Zbrzyzny, przewodniczący Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Miedziowego.

• Jednostka Ratownictwa 
Górniczo-Hutniczego KGHM 20 
bm. skutecznie ratowała, na prośbę 
posła Lubomira Glinieckiego, nowo 
wybudowaną oczyszczalnię ście­
ków w Złotoryi. Strażackie wozy nie 
dawały już rady z odpompowy­
waniem wody. Ratownicy użyli spe­
cjalistycznych pomp o dużej mocy, 
które niemal osuszyły zalany teren 
oczyszczalni.

• Kilkudziesięcioosobowe 
grupy pracowników ZM Legmet 
(m.in. z modelami i działu handlo­
wego) oraz legnickiej Elpeny 
KGHM pracowały w poniedziałek 
rano przy uszczelnianiu walów nad 
Kaczawą w Legnicy.

• Nazajutrz po debiucie ak­
cji KGHM na Giełdzie Papierów 
Wartościowych, KGHM zorganizo­
wał w Warszawie specjalną Karcz­
mę Piwną. Odbyła się ona w 
siedzibie Państwowego Instytutu 
Geologicznego.

• W I półroczu br. kopalnie 
Polskiej Miedzi wydobyły 12,9 min 
ton rudy, czyli o około 8 proc, mniej 
niż w analogicznym okresie 1996 
roku. Jednocześnie wyprodukowa­
no w hutach 218,7 tys. ton miedzi 
elektrolitycznej, czyli o 3,3 proc, 
więcej niż w I półroczu ub. roku. W 
Polskiej Miedzi wydobyto też od po­
czątku roku ponad 68 tys. ton soli 
kamiennej (o 8,8 proc, więcej niż 
przed rokiem).

• „Skaczą” pomiędzy 2400 
a 2600 USD/t notowania miedzi 
na Londyńskiej Giełdzie Metali. 21 
bm. płacono 2471 USDA. Średnia
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„Harcerz” podbił Kielce
Sukcesem zakończyły się występy artystów legnickie­

go MCK „Harcerz” na Ogólnopolskim Festiwalu Kultury Mło­
dzieży Szkolnej w Kielcach.

Trzy zespoły i solistka z .Harcerza” wywalczyły cztery 
prestiżowe nagrody. Nasze województwo reprezentowały rów­
nież dwa zespoły z Przemkowa. .Mozaika” i .Mozaika II” 
zdobyły dwie Srebrne Jodły.

w

Pracodawco!

Opel w Lubinie

Fot GRZEGORZ SPAŁA

W Lubinie przy ul. ścinawskiej 49 otwarto nowy salon Unimo - dealera 

Opia.

Zrezygnował
Emilian Stańczyszyn, 

burmistrz Polkowic, zrezy­
gnował z kandydowania na 
senatora z listy Unii Wolności. 
Burmistrz uważa, że powinien 
zająć się pomocą dla gmin 
objętych powodzią, nie chce 
być posądzany o próbę wyko­
rzystania tragedii dla kampanii 
wyborczej.

(maw)

Do żołnierzy
Zarząd Koła ZBŻZ Gar­

nizon Legnica prosi wszystkich 
żołnierzy zawodowych w rezer­
wie z terenu garnizonu Legnica 
poszkodowanych przez powódź 
o pilne zgłaszanie się do se­
kretariatu zarządu. Od ponie­
działku do piątku w godz. 7.30- 
15.30 i we wtorki od 8 do 16 
lub pod numerem telefonu. 66- 
482.

(•«>

ZAMÓW BEZPŁATNY INFORMATOR

RUP w Legnicy zorgani­
zuje szkolenie bezrobotnych 
z obsługi ciężkiego sprzętu bu­
dowlanego. Pracodawcy zain­
teresowani zatrudnieniem osób 
z takimi kwalifikacjami pro­
szeni są o kontakt telefonicz­
ny (560-416 wewnętrzny 25).

Legnica, ul. Batorego 8 
W. (076) 14 7)1

■ atrakcyjno kierunki kształcenia: 
bankowość 
księgowość 
podatki 
ubezpieczenia

■ dwa tryby nauki: 
itwleimy, uocary

a możliwość kontynuacji nauki 
w Wyższej Szkole Bankowej

H ciekawe perspektywy zawodowe

Dziękujemy
Składamy serdeczne 

podziękowania wszystkim, 
którzy przyczynili się do po­
wrotu naszej rodziny z dalekie­
go Kazachstanu do kraju 
przodków i osiedlenia się we 
wsi Krotoszyce.

Tatiana i Sergiej Myślińscy 
Z matką Anną

Towarzystwo [Edukacji Bankowej SA 
w Poznaniu 

ogłasza nabór
na rok akademicki 1M7/M 
do rocznego policealnego

STUDIUM 
FINANSÓW

Zapraszamy:

Od l() lipca Aral zaprasza do nowo otwartej stacji paliw przy ul. Wrocławskiej I5l 
w Legnicy. Zatankujesz, profesjonalnie zadbasz o samochód, zrobisz zakupy w do­

brze zaopatrzonym sklepie Aral Storę. Wyjedziesz na pewno zadowolony.

Aral. Nowa stacja w Twoim mieście.

ARAL Po prostu super.
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e 14 bm. w zs/anym wo<fę / w- 
ludnionymRogowle patrol poli­
cji zatrzymał trzech pijanych 
mężczyzn. Za to, te ubliżyli 
mundurowym I podali fałszy­
we dane personalne, w trybie 
przyspieszonym zostali ukarani 

, grzywną.
• 15 bm. we wsi Szczytnlca w 

gminie Warta Bolesławiecka 
nietrzeźwy mężczyzna podpalił 
stodołę, którą wiele lat wcze­
śniej przekazał zięciowi. Spło­
nął budynek I ciągnik rolniczy. 
Straty wynoszą około 60 tys. zł.

997
• 16 bm. 43-letnl Andrzej S. po­

informował policję, że podczas 
libacji alkoholowej w mieszka­
niu przy ul. Gwiaździstej w 
Głogowie został ugodzony 
nożem w szyję przez Dariusza 
S. Po opatrzeniu ran został 
zwolniony do domu. Sprawcę 
natomiast osadzono w policyjnej 
Izbie zatrzymań.

9 19 bm. na trasie Przemków - 
Piotrowice kierowca volkswage- 
na polo potrącił motorowerzy­
stę. Cyklista z ciężkimi obraże­
niami ciała przebywa w szpita­
lu.

9 20 bm. w sklepie rtv na ul. 
Pocztowej w Polkowicach na 
kradzieży straż miejska złapa­
ła 31-ietnlego Romana Ł. Pod­
czas pościgu, jego wspólnik 
wyskoczył z okna na pierwszym 
piętrze. Ze złamaną miednicą 
przewieziono go do szpitala.

Tragiczny 
weekend

Trzydziestoletni kierowca polone­
za poniósł śmierć w wypadku, do które­
go doszło w sobotę na trasie Legnickie 
Pole - Nowa Wieś Legnicka. Mężczy­
zna na luku drogi stracił panowanie nad 
kierownicą i czołowo zderzył się z fia­
tem brava. Kierowcę i pasażerkę bra- 
wy przewieziono do Szpitala Chirur­
gicznego w Legnicy.

Nazajutrz na trasie z Polkowic do 
Polkowic Dolnych jadący oplem astrą, 
23-letni Stanisław S. nie dostosował 
prędkości jazdy do warunków panują­
cych na drodze, zjechał z jezdni i ude­
rzył w drzewo. Mężczyzna zginął na 
miejscu.

(Jom)

Powodzianie 
na drzewie

W ubiegłą sobotę Jacka C. LPio- 
tra S., mieszkańców Ścinawy, porwał 
wartki nurt wody, która zalała drogę z 
Iwin do Ścinawy. Mężczyźni zdołali 
dopłynąć do przydrożnego drzewa, 
na które wspięli się oczekując na po­
moc ratowników. Powodzianom po­
mógł patrol policji. Przy użyciu po­
ntonów udało się dopłynąć do poszko­
dowanych i zabrać ich do lekarza. Po 
udzieleniu pomocy zostali odwiezieni 
do domów.

Uom)

OFERUJEMY KORZYSTNE WARUNKI ZAKUPU 
SAMOCHODÓW MARKI OPEL

OPEL
NA 

RATY

SZEROKA GAMA MODELI
Samochodowy Program

Cena wfl kursu NBP z dnia 11.04.97 rok 

ZAPRASZAMY-------- - ---------------
59-215 Rzeszotary k. Legnicy, ul. Legnicka 1 tel. /fax (076) 56-04-58 

59-300 Lubin, ul. Ścinawska 49 tel. (076) 44-25-65
AUTORYZOWANY DEALER 
P.H. “UNIM0“ sp. z o.o.

Zapraszamy codziennie w godz. 7-19, w soboty w godz. 8-15

Jutro 
do Wądroża 
Wielkiego
„Z Oplem w gminę” to wakacyj­

ny cykl artykułów w „Konkretach”. 
Przez całe lato odwiedzać będziemy 
najciekawsze miejsca w naszym re­
gionie, a potem relacje ukażą się w 
„Konkretach" oraz w programach Te- 
lewizji Kablowej „Darni". Gminy prze­
mierzać chcemy samochodami mar­
ki Opel, które udostępni nam firma 
Unlmo z Rzeszotar. Nasi reporterzy 
oraz dziennikarze TV „Darni” rozma­
wiać będą z mieszkańcami, wytro­
pią lokalne sensacje, zapytają lokal­
nych notabli o najnowsze osiągnię­
cia i problemy.

Już jutro (piątek, 25 bm.) odwie­
dzimy Wądroże Wielkie. Nasza baza 

s będzie obok Urzędu Gminy. Około 
godziny 9 rozstawimy stoliki i zapro­
simy do kilku konkursów dzieci i do­
rosłych. Koledzy z TV „Darni” ruszą 
w gminę z kamerą, a nasz fotore­
porter, Grzegorz Spała, z aparatem 
szukać będzie pięknych pań do ru­
bryki „Dziewczyna firmowa". Przy 
okazji Informujemy, że w tym tygo­
dniu ukazał się pierwszy numer 
kwartalnika „Wieści Wądroża”.

Walka trwa
Woda zalała 35 ha pól, 18 budyn­

ków mieszkalnych i 20 gospodarstw. Pod- 
topionych zostało 169 ha, 5 domów 
i 16 obiektów gospodarczych.

Na terenie gminy Rudna utworzo­
no cztery punkty, w których przebywają 
powodzianie. Z pomocą przyszły też 
osoby prywatne. Najbardziej poszkodo­
wanym mieszkańcom wójt zapropono­
wał wykup gospodarstw przez gminę. 
W zamian mieliby otrzymać nowe, 
położone w bezpiecznej strefie.

Sytuacja w gminie jest nadal groźna.
(ur)

Uwaga 
na jedzenie!

Państwowy Inspektorat Sani­
tarny w Legnicy zakazuje wprowa­
dzania do sprzedaży artykułów żyw­
nościowych, które zostały zalane w 
wyniku powodzi. Artykuły żywno­
ściowe pozostawione lub przecho­
wywane w miejscach objętych po­
wodzią są narażone na zniszczenie, 
zepsucie lub zanieczyszczenie.

Jednocześnie prosi się wszyst­
kich robiących zakupy żywności, 
aby zwracali uwagę na: opakowa­
nie, prawidłowe oznakowanie tj. po­
chodzenie artykułu i termin przydat­
ności do spożycia. Prosi się również 
o niekupowanie artykułów spożyw­
czych od osób nie mających zezwo­
lenia na sprzedaż I oferujących art- 
kuły spożywcze w miejscach przy­
padkowych.

w

Informacje 
powodziowe

• Przedsiębiorstwo CUPRUM 2000 w Lu­
binie uruchomiło specjalny numer telefonu . 
Wszyscy, którzy chcą przekazać pieniądze dla 
powodzian, mogą dzwonić pod numer 477-877. 
Minuta połączenia kosztuje 3,70 zł z VAT-em. 
Pieniądze przekazane będą na konto PCK w Le­
gnicy. Akcja trwa do 27 lipca.

• Unia Wolności dysponuje około setką 
wolnych miejsc dla dzieci z terenów zagrożo­
nych powodzią.

Od 19 lipca br. w okolicach Sosnowca - 
kontakt UW, Sylwia Popławska, tel. (032) 66- 

85-45.
Od 22 lipca br. Trójmiasto - kontakt UW w 

Legnicy, tel. (076) 258-25.
• Lubińskie Interferie przyjmą 17 dzieci 

na bezpłatną kolonie w Ustroniu Morskim (ter­
min 4-24.08 br.). Telefon kontaktowy 478-761 

(pani Biały).
• Legnickie Kuratorium Oświaty dyspo­

nuje 1500 miejsc dla dzieci z terenów zagrożo­
nych i objętych powodzią (tel. 663-54).

• Wojewódzki Szpital Zespolony w Legni­
cy przyjmie 20-30 dzieci w wieku od roku do 
sześciu lat na turnus w sanatorium w Jawomie 
koło Bielska-Białej, tel. 55-20-41 (prosić z dzia­
łem sanatoryjnym). Wymagany wniosek sana­
toryjny.

• Numery kont powodziowych najbar­
dziej potrzebujących gmin naszego wojewódz­

twa:
- Pęcław (BGŻ Głogów 20301491-3014-3600- 

11 z dopiskiem „Dla powodzian”)
- Ścinawa (BS Ścinawa 86540003-329-360-0 

„Dla powodzian”)
- Głogów (BS Głogów 8640008-6161-3601-1 

„Dla powodzian”)
- Kotla (BS Kotla 86480006-8243600-11-32 

„Powódź”)
- Grębocice (BS Grębocice o/ Grębocice 
96820001-101-360-4 „Dla powodzian”)
- Prochowice (BS Prochowice 8650008-3600- 
120 „Dla powodzian”

• Zarząd Stowarzyszenia Społeczno-Kul­
turalnego Sołtysów Województwa Legnickiego 
prosi o zorganizowanie w sołectwach gmin na­
szego województwa zbiórek: nasion, pasz, sia­
na, ziemniaków dla powodzian. Apeluje rów­
nież do przedsiębiorstw funkcjonujących w wo­
jewództwie o wsparcie finansowe - konto (BS 
Legnica 8649005-30518-27006 „Dla powo­

dzian”.
• Wykaz telefonów Wojewódzkiego Ko­

mitetu Przeciwpowodziowego:
- Ośrodek Dyspozycyjno-Informacyjny WKP 

(282-20, 216-28)
- Zespół Interwencyjny, Państwowa Straż Po­

żarna (52-36-64)
- Zespół Interwencyjny, Policja i Obrona Cy­

wilna (210-51)
- Zespół ds. energetyki (214-96)
- Zespół medyczny (214-96)

• Miejskie komitety przeciwpowodziowe: 
Chojnów - tel. 188-285, Głogów 365-454, Ja­
wor 702-201, Legnica 512-027, Lubin 444-386, 

Złotoryja 783-325.
o Miejsko-gminne komitety przeciwpo­

wodziowe: Chocianów - tel. 185-041, Procho- 
.wice 584-423, Przemków 87-210, Ścinawa 436- 

058, Polkowice 474-107.
• Gminne komitety przeciwpowodziowe: 

Chojnów 188-502, Gaworzyce 316-285, Gło­
gów 333-296, Grębocice 315-501, Gromadka 
172-472, Jerzmanice 312-121, Kotla 318-361, 
Krotoszyce 878-421, Kunice 575-172, Legnic­
kie Pole 82-395, Lubin 426-001, Męcinka 708- 
623, Miłkowice 871-429; Mściwojów 708-522, 
Paszowice 701-793, Pęclaw 317-135, Piel­
grzymka 775-013, Radwanice 311-478, Ruja 80- 
311, Rudna 434-081, Udanin 709-267, Warta 
Bolesławiecka 89-573, Wądroże Wielkie 874- 
323, Zagrodno 773-396, Złotoryja 783-701, Żu­

kowice 314-241.

dl



Dawno nie było takiej kolejki po chleb

Żołnierze czuwali przy wałach

Niewiele brakowało do zalania mostu na Kaczawie

Wyścig 
z żywiołem

iedy w sobotę warszawskie me- 
■W-dia obwieszczają o końcu kata­

klizmu w Polsce, mieszkańców połu­
dniowej części Legnickiego zaskakuje 
groźba powodzi. Jeszcze w sobotnie 
przedpołudnie mało kto przeczuwa nad­
chodzące niebezpieczeństwo. Tylko 
garstka legniczan chodzi po moście i 
przygląda się wezbranym wodom Ka­
czawy. Z nieba leje jak z cebra.

Mieszkańcy, nie mogąc liczyć na 
publiczną telewizję, skupiają się na słu­
chaniu komunikatów nadawanych w 
Radiu Legnica. Dziennikarze rozgłośni 
na bieżąco starają się informować o sy­
tuacji na Kaczawie. W tym dniu ich czę­
stym gościem jest Stanisław Kot - szef 
Miejskiego Komitetu Przeciwpowo­
dziowego i równocześnie wiceprezy­
dent miasta. Z jego wypowiedzi wyni­
ka, że Legnicy nie grozi żadne niebez­
pieczeństwo.

Tymczasem Radio Wrocław cytuje 
Stanisława Kota, który ma twierdzić, że 
w ciągu dwóch, trzech godzin Legnica 
może być zalana. W mieście wybucha 
panika. Przed nielicznie czynnymi skle­
pami ustawiają się długie kolejki. Ludzie 
na gwałt wykupują chleb, wodę mine­
ralną, konserwy i... alkohol. Zanim Ra*  
dio Legnica zdąży sprostować informa­
cję podaną przez konkurencję, w wielu 
punktach brakuje już najbardziej po­
trzebnych artykułów.

Po osiemnastej rzekę zaczyna 
odwiedzać coraz więcej mieszkańców. 
Ludzie na własne oczy chcą się przeko­
nać, czy grozi im niebezpieczeństwo. Tej 
nocy wszyscy woleliby spać spokojnie. 
Alę niestety. Poziom wody w rzece pod­
nosi się coraz bardziej. Woda dostaje się 
na wały przeciwpowodziowe. Z wąskiej 
i spokojnej Kaczawy tworzy się wartka 
i szeroka rzeka. Teraz już nikt hie ma 
wątpliwości, że zamiast słuchać uspo­
kajających apeli prezydenta, trzeba 
wzmacniać kaczawskie wały.

Miasto jest zakorkowane. Zamknię­
to most przy ul. Jaworzyńskiej. Na mo­
ście przy ul. Wrocławskiej też trudno 
przejechać. Kierowcy zwalniają, chcąc 
obejrzeć poziom wody w rzecze. Dopie­
ro wieczorem drogi stają się przejezdne. 
Ciężarówki z piaskiem mogą wresżcie 
swobodnie poruszać się po mieście.

Na dworze już ciemno, kiedy repor­
ter Radia L pojawia się nad rzeką, gdzie 
dziesiątki legniczan usypują worki z pia­
skiem. Dziennikarz kaja się przed słu­
chaczami i ludźmi na wałach. Przyzna- 
je, że cytowany przez niego prezydent 
Kot nie miał racji mówiąc, że miastu nic 
nie grozi. Ktoś z rozgniewanego tłumu 
krzyczy do mikrofonu, że budowana 
przez niego barykada nosić będzie imię 
Stanisława Kota,

Noc mija na wzmacnianiu wałów. 
W radiu wciąż słychać komunikaty. 
Gdzieś potrzebne są worki jutowe, w 
innym miejscu brakuje sznurka. Ktoś 
czeka na wywrotkę z piaskiem. W 
mieście nie ma wolontariatu. Jego rolę 
przejmuje Radio L. Dyżurni dzienni­
karze informują, że

sztab przeciwpowodziowy 
śpi albo się ewakuował

W jednej komisji nikt nie odbiera 
telefonów, w drugiej nie ma kompe­
tentnego, który by poinformował mie­
szkańców o faktycznych zagrożeniach.

Właściciele sklepów wynoszą to­
war. Po doświadczeniach miast do­
tkniętych powodzią, sami bronią się 
przed żywiołem i szabrownikami. 
Wody w Kaczawie coraz więcej. W 
nocy z . soboty na niedzielę nie śpią 
także mieszkańcy Tarninowa. Wszy­
scy okładają domy workami z pia­
skiem. Ludność pamiętająca powódź 
sprzed dwudziestu lat naśmiewa się z 
elit zamieszkałych w Kwadracie, 
które zajęły się ochroną swych willi. 
Panuje przekonanie, że im akurat nic 
nie grozi.

Część rodzin śpi na zmiany. Nie­
mal w każdym zagrożonym powodzią 
mieszkaniu, przynajmniej jedna oso­
ba słucha radiowych- komunikatów i 
nerwowo wygląda przez okno. Ludzie 
nie kryją żalu. Są źli na siebie, że uwie­
rzyli radiu i prezydentowi. - Po jaką 
cholerę cały dzień nas zapewniali, że 
wszystko jest w porządku, skoro było 
inaczej? - zastanawiają się ludzie pra­
cujący przy napełnianiu worków.

W niedzielny poranek w mieście 
panuje pospolite ruszenie.

Jedni do kościoła, drudzy 
na wały

Tylko nieliczni decydują się zmieś 
nić pracujących na wałach. Po dzie­
siątej zaczyna padać rzęsisty deszcz. 
Ulewa przeszkadza w układaniu zapór, 
ale jednocześnie powoduje, że z nad- 
kaczawskich mostów znika tłum ga­
piów. Kiedy tylko przestaje padać, 
znów tworzy się zbiegowisko, utru­
dniające dojazd piaskarkom.

W Wojewódzkim Komitecie Prze­
ciwpowodziowym jego przewodniczą­
cy - wicewojewoda Zenon Kwakszyc 
informuje zebranych, że na piśmie 
upomniał prezydentów Legnicy, by 
podjęli działania na rzecz obrony mia­
sta. Pełnomocnik do spraw socjalnych 
przekonuje, że miasto dysponuje za­
pasami żywności, a mieszkańcy zala­
nych wsi już w poniedziałek mogą li­
czyć na wypłaty jednorazowych od­
szkodowań. Nadchodzi informacja, że
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do Legnicy jedzie z Częstochowy sto ■. 
tysięcy worków.

W Miejskim Komitecie Przeciw­
powodziowym panuje chaos, Z Urzę­
du Stanu Cywilnego pospiesznie wy­
nosi się księgi wieczyste. Żaden z 
członków komisji nie potrafi wyja­
śnić, dlaczego nie ma wolontariatu. 
Nikt nie wie, czy w razie powodzi 
Legnica może liczyć na śmigłowce, 
amfibie i pontony. Jeden z prezyden­
tów jest zdziwiony, że za zamówione 
dla sztabu jedzenie w McDonald’sie 
trzeba będzie zapłacić...

Zapada decyzja 
o ewakuacji
mieszkańców z zagrożonych ulic. W 
pierwszej wersji „sattioewakuaćją” 
obejmuje się mieszkańców ulię: Krę­
tej, Nad Skarpą, Pszeniczną, Nowo­
wiejską, Wysockiego, Cedrowej, 
Opolskiej, Kartuskiej, Kamiennej, 
Łąkowej, Nadbrzeżnej, Pątnowskiej, 
Smolarskiej, Ciesielskiej, Rymar­
skiej, Kowalskiej, Kołodziejskiej, 
Wałów Poniatowskiego, Chrobrego, 
Parkowej, Dworcowej, Głogowskiej, 
Prusa, Skłodowskiej, Mickiewicza, 
Os'więcimskiej, Tatarskiej, Elżbiety, 
Roosevelta i Chłapowskiego. Później 
lista poszerza się o ludność zamie­
szkałą przy ulicach: Ogrodowej, 
Góralskiej, Kasprowicza, Daszyń­
skiego, Dmowskiego, Pobożnego, 
Zielonej, Wrocławskiej, Rybackiej, 
Bagiennej, Kraszewskiego, Kocha­
nowskiego, Reymonta i Traugutta. 
Istnieje obawa, że woda może się 
przedostać na drugą stronę ul. Jawo­
rzyńskiej.

Na zamkniętym moście drogo­
wym przy ul. Jaworzyńskiej mie­
szkańcy osiedla Sienkiewicza i Przy- 
bkowa budują tamy. Tutaj nikt im nie 
przeszkadza; Ulicę wyłączono z ru­
chu już na wysokości budowlanki. W 
okolicach ul. Kąpielowej brunatna 
woda zalała boisko. Płynąca obok rze­
ka przypomina raczej spokojne jezio­
ro. Mieszkańcy okolicznych domów 
spotykają się na moście. Radzą, co 
robić z dobytkiem. Jakaś kobieta bez 
przerwy powtarza, że „s... pies z do­
bytkiem, bo najważniejsze jest ludz­
kie życie”. Reszta się z tym zgadza. 
Wszyscy rozchodzą się do domów, by 
co cenniejsze rzeczy przenieść na 
strychy.

W tym czasie inni wzmacniają 
wały Kaczawy. Ich ciężką pracę naj­
lepiej widać przy mostach na ul. Wro­
cławskiej i Kartuskiej. Mieszkaniec 
Lubina, właściciel pralni chemicznej 
na rogu ul. Jordana, z pomocą rodzi­
ny i kilku legniczan organizuje punkt 
żywienia. Rozdaje pracującym i ga­
piom kanapki i gorącą herbatę. Ku­
charze ze stołówki w „Legmecie” go­
tują flaki i blisko 250 litrów pomido­
rowej. Zupa podobno ma trafić do 
pracjących na wałach, ale najpierw 
kosztują ją strażnicy miejscy.

Po osiemnastej słupek na Kacza­
wie jest już ledwo widoczny. Woda

Optymizm na lekarstwo

Zalany park miejski

sięga mostu przy ul. Kartuskiej. Poli­
cja decyduje o jego zamknięciu dla 
ruchu. Po Zakaczawiu jeździ patrol 
policji. Przez megafony informuje 
mieszkańców o ewakuacji. Na moście 
obok wojskowa ciężarówka wiezie 
amfibię. Dokąd - nikt nie wie. Mie­
szkańcy ul. Chrobrego nie mają już 
prądu. O tym, że powinni się ewaku­
ować, dowiadują się od dziennikarzy. 
Wszystkie meble przenieśli na strych 
i czekają na dalszy bieg wydarzeń.

. Na wałach wciąż pracują ludzie. 
Jest im coraz trudniej, bo woda z rze­
ki wylewa obok rozdzielni energe­
tycznej. Nadal pada deszcz, który jed­
nak nie odstrasza gapiów. - Dp nich, 
jak do dzieci - mó.wi rozzłoszczony 
policjant Mundurowi z drogówki wy­
ławiają gałęzie niesione przez rzekę. 
- Tu jest jak na wojnie - komentują 
ludzie, którzy zaczynają obawiać się 
przeprawy przez ostatni czynny most 
na Wrocławskiej. Mężczyzna, który 
dowodził budową wałów w Nowej 
Soli, wykorzystuje zdobyte doświad­
czenia także w Legnicy. Mówi, że 
sytuacja jest zmienna, bo czasami nie 
widać już słupka na Kaczawie.

Na dworcu kolejowym panuje 
mały ruch. Naczelnik stacji informu­
je o niewielkich utrudnieniach i prze; 
konuje, że torom nie grozi zalanie. - 
Podczas powodzi w 1977 roku pocią­
gi kursowały normalnie i teraz nie po­
winno być gorzej - mówi kolejarz. 
Właściciele sklepów przy dworcu wy­
wieźli cały towar. W nocnych skle­
pach nie można kupić nawet papiero­
sów. Pozamykano je ze względu na 
zakaz sprzedaży alkoholu.

Ta noc dla miasta 
najważniejsza

- twierdzi tłum. Teraz wszystko 
może się zdarzyć. Ludzie przyznają, 
że są zaopatrzeni w wodę i żywność, 
która może im wystarczyć tylko na 
dwa, trzy dni. W piaskarkach słychać 
włączone radio, które wciąż prosi o 
opuszczenie wałów i mostów. Ludzie 
jednak lekceważą apele. Jeden z repor­
terów prosi mieszkańców, by idąc na 
spacer zabierali ze sobą żywność dla 
pracujących przy wzmacnianiu wałów.

W niedzielny wieczór słychać co­
raz więcej korzystnych komunikatów. 
- Poziom wody w Duninie, na Kacza­
wie, Skorej i Nysie Szalonej zmniej­
szył się o... centymetry. - Oby takich 
informacji było jak najwięcej - mówią 
ludzie, którzy powoli wracają do do­
mów. Na wałach zostają tylko pracu­
jący. W domach urywają się telefony 
od przyjaciół i rodziny z całej Polski. 
Okazuje się, że sytuacja w Legnicy jest 
najważniejszą sprawą dla warszaw­
skich mediów. Tego dnia cały kraj pa­
trzy na legniczan walczących z żywio­
łem. Ale i tej nocy większość rodzin 
znów nie będzie spać spokojnie. Cze­
ka ich nocne czuwanie. Ale ile jeszcze 
takich nocy przed nimi?

JOANNA MICHALAK Worki, taczki, worki

Konkrety i ludzi*

Gorączks 
lipcowej

ma s wo/e drugie oblicze, 
Teraz ludzie wLegnicy, 
Pęcławłtf, Głogowie I w 
Innych zagrożonych miej­
scowościach zdziwieni są 
sami sobą: skalą ofiarno­
ści, pospolitego ruszenia, 
społecznego poświęce­
nia. Okazało się, że moż­
na całe noce pracować w 
deszent na wałach, clą- 
gać w błocie worki z pla­
skiem - zupełnie za dar­
mo. Bo to właśnie w tym 
momencie trzeba było 
zrobić dla swojej wioski, 
ulicy, domu, rodziny.

Po nieszczęściu ludzie 
są też bardziej skorzy do 
myślenia o tym, jak zabez­
pieczyć się przed następ­
nym. A zrobić trzeba wie­
le. Choćby w Legnicy. 
Okazuje się, że na tere­
nie miasta nie prowadzi 
się pomiaru stanu Kacza­
wy. Wodowskazy znajdu­
ją się bowiem przed mia­
stem, w Duninie / za mia­
stem, w Piątnicy. Jedynie 
„Wodociągi” mierzą wodę 
na jazie, ale dla własnych 
potrzeb, daleko od cen­
trum Legnicy.

Czy nie można takich 
wodowskazów zamonto­
wać przy każdym z trzech 
mostów? Co więcej, czy 
nie można wprowadzić ta­
kich oznaczeń stanów 
alarmowych, że każdy 
przechodzeń mógłby je 
odczytać I ta niezmiernie 
ważna społecznie sprawa 
przestałaby być słodką 
tajemnicą Jedynie wtaje­
mniczonych panów, zasia­
dających w różnych korni- 
fgjłtuih. kłófB oowołsno
Dy DSS DTODny z

glnoste. Z pewnością bo 
wiem potrzebna jost ansn 
IbsBt c&tego stanu żabot*  
pieczenia przeclwpcwo- 
dzlowego Legnicy, poczy­
nając od tego gdzie po­
winny być worki, gdzie 
piasek, gdzie sznurek, 
gdzie samochody, a koń­
cząc na niezbędnej mo­
dernizacji wdów. Oczywi­
ście, bez emocji. Jednak

gor^ctco lipcowych nocy

SrYCnAŁA



Wytrwałość

„Cieszy mię ten rym - Polakmą- 
dry po szkodzie, lecz jeśli prawda i z 
tego nas zbodzie, nową przypowieść 
Polak sobie kupi, że i przed szkodą, i 
po szkodzie..."

Tak ponad 400 lat temu napi­
sał nasz największy odrodzeniowy 
twórca - Jan Kochanowski - w „Pie­
śni o spustoszeniu Podola” na wieść 
o kataklizmie, jakim był najazd Tata­
rów na Podole. Mając w pamięci 
dzień żałoby narodowej spowodo­
wanej powodzią - piszę kolejny tekst 
do Czytelników. Piszę pełna świado­
mości, iż żadne słowa nie są w sta­
nie ukoić bólu i rozpaczy tych, którzy 
w powodzi stracili dorobek całego 
życia. Nie są także w stanie oddać 
uznania dla poświęcenia i oddania 
bezimiennych ochotników - obroń­
ców naszych miast i wsi, którzy bez 
oglądania się na własne korzyści sta­
nęli solidarnie do wzmacniania wa­
łów, sypania piasku, dzielenia się 
z powodzianami własnym dobyt­
kiem. Wielotysięczny udział bezi­
miennych obrońców wałów na tere­
nie Głogowa i Legnicy uratował te 
miasta. Nie sposób wymieniać tu 
wszystkich, myślę jednak, że przyj­
dzie na to czas. Dziś jedynie kilku 
chciałabym nazwać. To pan Ry­
szard Garula - sołtys wsi Chełm w 
gminie Rudna, swoją determinacją 
sprawił, że uratowany został fragment 
wału na Odrze, co zapobiegło rozle­
wowi wody na jego wieś i gminę. To 
- pan Marek Sadowski - wójt gminy 
Pęcław, który już po ewakuacji lu­
dzi, niczym prawdziwy kapitan okrę­
tu wraz z załogą walczył nadal z 
żywiołem. Wójt pan Andrzej Krze­
mień, który pozostał na wałach z gru­
pą więźniów, wierząc, że walka z ży­
wiołem przegrana staje się wtedy, 
gdy gaśnie wola przeciwstawiania się 
mu. To wójtowie - Jan Bunkiewicz, 
Władysław Bigus - przejęli na swoje 
gminy ciężar utrzymania ewakuowa­
nych. Na naszych oczach wyłaniają 
się z przeciętnych na pozór ludzi 
prawdziwi herosi. Im wszystkim na­
leży się największa chwała i szacunek! 
Poczucie jedności, jakiego wielu z nas 
doświadczało w pamiętnym Sierpniu 
’80, odżyło na nowo. Nie znani sobie 
ludzie znów są i chcą być razem, chcą 
pomagać innym. Być może mama to 
pociecha, ale świadczy o tym, że w 
chwilach najcięższej próby potrafimy 
- jak w Sierpniu’80 - być solidami. 
I to cieszy. Uświadomiłam sobie jed­
nak, iż struktury państwa nie są tak 
naprawdę przygotowane na wypa­
dek zagrożenia kataklizmu, że 
ogromne poświęcenie szeregow­
ców w walce z żywiołem - mie­
szkańców, ochotników, strażaków, 
żołnierzy, policjantów - można by 
wykorzystać lepiej i sprawniej, gdy­
by „generałowie” przygotowali się do 

tej bitwy.
To jedno z wielu zadań, przed 

jakim stanie przyszły parlament Wie­
rzę, że będzie umiał im podołać; Bo 
jeśli nie *,, prawda nas zbodzie...

STANISŁAWA REPA
(TS)

śniej... Chciałbym podzięko­
wać ludziom... - Gdybyśmy 
zaczęli rano, tu już byłby 
taki wał - mówi jedenasto­
latek przysłuchujący się na­
szej rozmowie i wraca do 
ładowania worków.

Niedziela, godz. 1
Wody w Kaczawie przy­

bywa. W Nysie Szalonej i w 
zbiorniku Słup także. Za go­
dzinę ma przejść fala kulmi­
nacyjna. Przy Oświęcim­
skiej wał z worków wyglą­
da solidnie. - Krzyknijcie, 
żeby otworzyli barierki na 
deptaku, bo muszą tędy jeź­
dzić samochody. „Krzyczy­
my”; komunikatów na ante­
nie co niemiara. Ludzie 
dzwonią z prośbą o piasek,

Dziennik powodziowy
Legnickiego

Wody w Kaczawie w Le­
gnicy niewiele. Tylko ten 
cholerny deszcz...

Sobota, popołudnie
Woda mocno wdarła 

się w międzywale. Stani­
sław Kot mówi do mikro­
fonu radiowego: „Realne­
go zagrożenia nie ma, Le­
gnica jest bezpieczna. 
Może być źle, jeśli będą 
mocne opady deszczu, je­
śli zrealizuje się najczar­
niejszy scenariusz. Na Słu­
pie jest spora rezerwa, nie 
ma powodów do paniki. 
Prognozy są dla nas pomy­
ślne”. Poza mikrofonem: 
„Jak będzie lać, może być 
nieciekawie, ale nie po­
wiem tego, bo będzie pa­
nika”. W siedzibie Radia L 
urywają się telefony. Ko­
biecy głos w słuchawce: 
„Czy nas zaleje?”. Odpo­
wiadam spokojnie: „Nie 
jest źle, mamy Słup...” 
Deszcz dalej pada.

Sobota, godz. 21
Z trudem docieram do 

wałów przy ulicy Oświę­
cimskiej. 20 lat temu wła­
śnie tutaj Kaczawa je prze­
rwała i wdarła się do mia­
sta. Nadal jest to jedno z 
najsłabszych miejsc! Lu­
dzie pracują tu już od kil­
ku godzin. Brakuje piasku, 
worków.

Woda rwie tuż pod mo­
stem na Wrocławskiej. Ra­
dio prawie milczy o sytu­
acji w mieście. Wściekli 
ludzie dzwonią. Krzyczą 
do słuchawki i ją rzucają. 
Inni zdezorientowani bie­

gają po mieście, W skle­
pach wielki ruch. \

Sofeofisip (g©(fi]2o 2®
Prezydenta Kota wyry­

wamy z posiedzenia sztabu 
kryzysowego, który zastana­
wia się nad planami ewaku­
acji. Jest blady, ciężko wzdy­
cha. Idzie jak na skazanie. 
Rzeka szaleje, a prezydent 
stawia na antenie, całe mia­
sto na baczność. Legnicy 
grozi powódź! - Musicie na 
własną rękę zaopatrywać się 
w piach i worki - mówi. - Te, 
które były w legnickich ma­
gazynach zostały przekaza­
ne na potrzeby miejscowo­
ści nadodrzańskich. Rezer­
wy są niewielkie.

Sobota, północ
Na ulicy Kartuskiej, przy 

moście krząta się sporo 
osób. Na twarzach strach i 
wściekłość. Kiedy z samo­
chodu wysiada Stanisław 
Obertaniec, szef Radia L, 
kilkanaście osób otacza go i 
wypomina wielogodzinne 
uspokajanie. - Mam żal do 
radia, bo o 10 w nocy mu- 
siałam ewakuować dzieci, 
nie jesteśmy przygotowani. 
Powiedzcie jeszcze raz, że 
nie będzie powodzi - krzy­
czy 30-letnia kobieta. - 
S..... syny - cedzi jakiś męż­
czyzna i machając ręką od­
chodzi. Mieszkańcy okolic 
Kartuskiej nie pozostawiają 
suchej nitki na Miejskim 
Komitecie Przeciwpowo­
dziowym. Ich wściekłość 
słyszy cały region. - Pierw­
szą przyczepę z piaskiem 
przywieźli po 10! Rozu­
miesz pan, po 10! - krzyczy

jakiś wyrostek. Nagle pod­
jeżdża długo oczekiwana 
ciężarówka z piaskiem. Lu­
dzie rzucają się do pracy. 
Góra piachu niknie w tłumie 
złożonym głównie z bardzo 
młodych ludzi. - Patrz pan, 
to o nich mówią „element” - 
mówi do mnie jakiś mężczy­
zna. Po chwili po piasku nie 
zostaje ani śladu. Podjeżdża­
ją kolejne ciężarówki. Poja­
wia się prezydent Ryszard 
Kurek. - Czemu tak późno 
zaczęliśmy - powtarza moje 
pytanie. - Mogliśmy wcze­

worid, sznurek, światło, ręce do 
pracy... W miejskim sztabie 
szokniemija. W wojewódzkim 
- spokojniej, ale i tu da się wy­
czuć pewną nerwowość. - Jak 
przetrwamy najbliższe dwie go­
dziny, to wygramy - słyszę od 
kogoś. .

Niedziela, godz. 2
Przechodzi kulminacyjna 

fala. Oddychamy spokojniej, bo 
widać, że wyjdziemy obronną 
ręką. Woda w Kaczawie, Ny­
sie Szalonej i Skórze wolno 
opada. Ale ciągle pada deszcz.
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Przy Wielogórskiej 
żołnierze, strażacy i oko­
liczni mieszkańcy „łatają” 
mocno przesiąkający wał. 
- Gdyby go przerwało, za­
lane byłyby osiedle „Wiel­
ka Woda” i wodociągi - 
mówi jeden z mieszkań­
ców. - O drugiej godzinie 
ewakuowałem dzieci.

Niedziela
Woda przybiera. Nikt nie 
ma wątpliwości, że idzie 
druga fala. Około 20 w 
Duninie jest 53.5 cm, czyli 
25 cm więcej niż w 1977 
roku. Na chwilę pojawiło 
się słońce. Około południa 
des.zcz ustał na kilka go­
dzin. Później znowu za­
czął padać.

Niedziela, godz. 22
Kulminacyjna fala 

przechodzi przez Legnicę.' 
Trwa walka o utrzymanie 
mostu na ul. Jaworzyń­
skiej. Dramatyczna sytua­
cja koło Herbapolu - bra­
kuje worków, piasku i lu­
dzi. Przy Oświęcimskiej 
pracuje kilkadziesiąt osób. 
Powstał tu solidny wał. 
Zaczyna tylko brakować 
sił. Wszędzie widać żoł­
nierzy i strażaków. Błoto 
po kostki. Jest sporo świa­
tła z pochodni i lamp zasi­
lanych przez silniki spali­
nowe. Nagle ktoś zasłabł. 
Trzeba wezwać karetkę. 
Nikt nie przerywa pracy. - 
Niektórzy już chcą iść do 
domów, bo jutro muszą 
wstać do pracy - gorączku­
je się blondynka umorusa­
na błotem. Nieco później

Niedziela, północ
Woda przelewa się przez 

wały w okolicy ulicy Pąt- 
nowskiej. Zagrożone są Sta­
re Piekary. - Wodę spiętrza 
most szczytnicki, Obrońcy 
wałów przerzucani są z miej­
sca na miejsce. Na wały do­
wożone są ciepłe posiłki i 
napoje. Nikt nie ogląda się 
na koszty. Do Legnicy co 
chwilę przyjeżdżają worki. 
Miasto się broni.

Poniedziałek, 4.30
- Chodź pan, pokażę 

mój dom - mówi przysadzi­
sty mężczyzna około 40. 
Prowadzi w stronę rwącego 
nurtu. Woda szeroko rozla­
ła się na Starych Piekarach.

- Tam, gdzie ta otwarta 
furtka. Tyle co go kupiłem. 
Nie ma piwnicy. Zmyje mi 
go - mówi. Do brzegu roz­
lewiska podpływa łódź z 
kilkoma mężczyznami. - 
Tam są ludzie, ale nie chcą 
się ewakuować - krzyczą.

Przy brzegu jeden z nich 
wyskakuje. Wpada do 
wody, która sięga mu do 
piersi. %

Poniedziałek, 6.30
Kilka godzin wcześniej 

doszły do Legnicy alarmu­
jące informacje z Niemsto- 
wa. We wsi jest sporo wody.
- Tu przywieźli kurczaki z 
Prochowic i wczoraj znów je 
ewakuowali - mówią spotka­
ni koło remizy mieszkańcy.
- Woda wdziera się do nie­
których domów. Jednemu 
sąsiadowi w domu utworzył 
się gejzer. Po podłodze z ka­
felek niewiele zostało. Moc­
no przybrała płynąca przez 
wioskę rzeczka, chyba Mły­
nówka. Ale najwięcej wody 
napłynęło z Zimnicy. Nurt 
nie był rwący, wody jednak 
przybywało.

Poniedziałek, 7.30
Skora w Chojnowie na­

pędziła strachu mieszkań­

com, ale w nocy wyraźnie 
opadła. Przejazd niektóry­
mi ulicami przypomina sla­
lom. Przeszkodą są worki 
poukładane na kanałach 
ściekowych. W Goliszo- 
wie, gdzie znajduje się 
oczyszczalnia ścieków dla 
Chojnowa, Skora podtopi- 
ła miejsca położone nad jej 
brzegiem.

- Było bardzo nieweso­
ło - usłyszeliśmy w oczy­
szczalni. - Istniała groźba 
wypłukania substancji bio­
logicznej, a to oznaczałoby 
olbrzymie straty i kilka 
miesięcy pracy na pół gwi­
zdka.

Poniedziałek, 9.15
Przez środek Spalonej 

płynie potok. Woda przele­
wa się przez drogę Legnica 
- Prochowice, koło sklepu. 
Radzą sobie z nią jednak na­
wet „maluchy”. - Chcieliby- 
śmy się bronić, ale niczego 
nie mamy - narzeka kobieta. 
Po komunikacie w radio po­
jawiają się ciężarówki z pia­
skiem.

- Tu to jeszcze nic - 
mówi niewysoki mężczy­
zna. - Zalało już Rybin. Dro­
ga do Rybina wiedzie koło 
jeziora. Na jego środku żwi­
rownia. Jeszcze kilka dni 
temu były tu pola. Do Rybi­
na wjechać nie można - 
wody jest zbyt wiele. Ze wsi 
wychodzą trzej mężczyźni. 
Przez kilka minut forsują 
zalaną drogę. - Większość 
wsi jest pod wodą, ale dachy 
niżej położonych domów je­
szcze widać - mówi jeden z 
nich.

Poniedziałek, 15
W Legnicy świeci słoń­

ce. Radio podaje informacje, 
że w górach leje.

GRZEGORZ 
SZCZEPANIAK

w miejskim komitecie do­
wiaduję się, że obrońcy 
wałów do pracy iść nie Ip**  
muszą. Park przypomina 
jedną wielką kałużę. Coraz 
większym problemem sta- 
ją się podsiąki. Zięcia WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Dotrzymaliśmy 
słowa (2)

Kowalska - tak!!!

Uważam, że fundamentalnym ele­
mentem programu SLD było założenie 
zwiększenia tempa wzrostu gospodarcze­
go kraju. Kto się nie rozwija, ten się cofa 
- a naszej gospodarce, pogrążonej w sta­
gnacji, groził nawrót fali inflacji oraz po­
głębienie i tak już drastycznego bezro­
bocia.

Uznaliśmy, że niezbędne są prefe­
rencje dla eksportu i budownictwa mie­
szkaniowego, takie jak na przykład:

- bezpieczeństwo kontraktów eks­
portowych (osiągnięte poprzez zwiększe­
nie limitu gwarancji eksportowych);

- ulgi w podatku dochodowym z 
tytułu finansowania inwestycji proe­
ksportowych;

- dopłaty do oprocentowania kre­
dytów bankowych przeznaczonych na fi­
nansowanie kontraktów eksportowych;

- pomoc państwa w spłacie nie­
których kredytów mieszkaniowych;

- dotacje dla gmin na pokrycie czę­
ści kosztów związanych z uzbrojeniem 
terenów pod budownictwo mieszkanio­
we;

- reformę czynszów, umożliwiają­
cą gromadzenie środków na poprawę

gospodarki komunalnymi zasoba­
mi mieszkaniowymi;

- zachęty (w postaci ulg podatko­
wych) na remonty, modernizacje i inwe­
stycje mieszkaniowe;

- powołanie kas mieszkaniowych 
jako systemu kredytowania budownic­
twa.

Polityka proeksportowa przyniosła 
wzrost eksportu o 20 procent rocznie w 
latach 1994-96. Jesteśmy również bliscy 
przełamania marazmu w budownictwie 
mieszkaniowym. W ciągu czterech mie­
sięcy 1997 roku po raz pierwszy od sied­
miu lat liczba oddanych do użytku mie­
szkań wzrosła.

Bardzo zabiegałam o pomoc dla 
gmin na inwestycje związane z budow­
nictwem Dzięki tym staraniom:

- gmina Jerzmanowa otrzymała 250 
tysięcy PLN pożyczki i 50 tysięcy PLN 
dotacji na budowę wodociągu we wsi 
Smardzów;

- gmina Mściwojów - 28 tysięcy 
PLN dotacji i 800 tysięcy PLN pożyczki 
na budowę oczyszczalni ścieków;

- Przemków -150 tysięcy PLN do­
tacji i 200 tysięcy PLN pożyczki na zmia­
nę sytemu ogrzewania osiedla Huta;

- Jawor -1.8 min PLN na wysypi­
sko śmieci i 35 tysięcy PLN na skanali­
zowanie tzw. „młynówki”;

- Złotoryja - 100 tysięcy PLN na 
modernizację systemu grzewczego;

- gmina Krotoszyce - 18 tysięcy 
PLN dotacji na modernizację kotłowni 
w Szkole Podstawowej w Kościelcu;

- Spółdzielnia Mieszkaniowa .Po­
lne” w Lubinie i Młodzieżowa Własno­
ściowa Spółdzielnia Mieszkaniowa 
.Przystań” w Legnicy - po 50 tysięcy 
PLN dotacji na remonty.

Uważam, że środki, które udało mi 
się pozyskać, pomogły w rozwoju infra­
struktury i budownictwa na naszym tere­
nie. A w jakim stopniu - oęenią wyborcy.

(T»l



Po powodzi
smalcem

P^rzez tydzień strażacy biorący 

udział w akcji przeciwpowo­
dziowej w Ścinawie nie jedli nic 

poza ziemniakami, makaronem i 
ogórkami. W Państwowym Domu 
Dziecka, gdzie wyznaczono je­
den z punktów zbierania żywności, 
marzą o kiełbasie...

Podczas minionego weeken­
du dostawy żywności do Miejsko- 
Gminnego Ośrodka Pomocy Spo­
łecznej w Ścinawie można było 

zliczyć na palcach jednej ręki.
- Czekamy na dary z Polskie­

go Czerwonego Krzyża z Pozna­
nia oraz na dostawę z MOPS-u z 
Lubina - mówi Beata Lachowiec, 
pracownik socjalny. - Oprócz żyw­
ności mamy dostać lodówki i pral­
ki. Wędlin rzeczywiście nie ma, są 
tylko konserwy i suchy prowiant.

W ścinawskim MGOPS lu­
dzie zaczynają również pytać o 
paszę dla zwierząt. Pracownicy 
ośrodka apelują o pomoc do każ­
dego, komu może jej zbywać, żeby 
przywiózł, podzielił się z innymi.

- W niedzielę dostaliśmy 
konserwy i mleko z MOPS-u. Za­
czyna jednak brakować chleba - 
informuje dyrektorka Państwowe­
go Domu Dziecka, Wanda Bryła. 
- Pomimo to, że woda już opada, 
mamy nowe problemy. Zalało na­
szą kotłownię przy ul. Jadwigi, te­
raz zalewa drugą. Wychowawcy, 
którzy wraz z rodzinami mieszkali 
na terenie mojej posesji, stracili 
dach nad głową.

Do domu dziecka w Ścina­

wie zgłaszają się coraz to nowe 
ofiary powodzi. Mieszka tu teraz 
37 osób. Poza tym jest wojsko, 
strażacy. Kucharki wydają po­
nad 100 obiadów dziennie. Wciąż 

brakuje masła, wędlin. Nie ma 
też kawy. Przeterminowana inka, 
która znalazła się w jednej z 
dostaw, nie nadawała się do nicze­
go. Są za to ogórki, których 
wszyscy mają już dość. I oczywi­
ście smalec. Całe pól tony. Żołnie­

rze żartują, że można by na nim 
usmażyć kotlety dla całego pułku...

W mieście skarżą się na brak 
wody i nieracjonalną dystrybucję. 
Przez półtora dnia większa część 
Ścinawy była pozbawiona wody w 

kranach. Gdy przyjeżdżała do­
stawa, zdarzało się, że ludzie wy­
dzierali sobie z rąk po jednej bu­
telce.

- A wystarczyło, żeby ktoś 
kompetentny zadzwonił do kopal­
ni „Konrad” - zauważa mieszka­
niec Ścinawy, Mieczysław Kra- 

śniański. - Oni dawali wodę po­
wodzianom. 60 ton i nie byłoby 
sprawy. Transport mógłby zała­
twić prezydent Lubina albo 
któryś z prezesów KGHM.

Wyjątkowo ciężkie chwile 
przeżyli mieszkańcy Ścinawy. Jak 

uważają niektórzy, sporo pracy 
wykonano daremnie (układanie 
worków z piaskiem na terenach 
absolutnie nie zagrożonych zala­
niem, gdy z drugiej strony miasta 
worków brakowało). Wkrótce za­
sypane tonami piachu miasto ktoś 
będzie musiał oczyścić. Ktoś bę­
dzie musiał wydobyć piach z 
kanalizacji, starej i od dawna za- 
piaszczonej. Jedynym, jak się 
dziś okazuje, naprawdę niebez­
piecznym miejscem dla Ścina­
wy był obniżony wał na wyso­
kości Grzybowa. I tam należało 
skięrowąć więcej worków.

(lama)

AUTOKOMIS 
JACK-POL 
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Legnica, ai. Rzeczpospolitej 26 (Baza PKS)

* skup  sprzedaż*
* raty  zamiana*
* doradztwo
Ubezpieczenia: OC, AC, 

EKSPOZYCJA GRATIS! ™D

Druga woda
Dl ó Głogowa druga fala ma 

przyjść dzisiaj. Fachowcy 
obliczyli, że będzie miała wy­

sokość 650 cm i nie widzą w 
tym zagrożenia dla miasta. 
Wały są grząskie i słabe, ale 
wodę utrzymają - prognozują 
komitety przeciwpowodziowe. 
Jednak nadal tworzyć się mogą 
rozlewiska spod rozsiąkniętych 
wałów.

W tym tygodniu woda w 
korytach Odry i Czarnej sy­
stematycznie opadała. Na za­
lanych ulicach też jest jej co­
raz mniej. W mieście na razie 
zalało 700 hektarów. O pomoc 
rządową, jak wstępnie ocenio­
no, mogą się starać 53 po­
szkodowane rodziny. Już 
przeznaczono na nią 159 tys. 
zł.

Z powodzią walczyło w 
Głogowie prawie tysiąc ludzi. 
Do dyspozycji komitetu posta­
wiono 150 żołnierzy, ponad 
100 strażaków, około stu poli­
cjantów i 250 członków obro­

ny cywilnej. Reszta to ochotni­
cy. Część z nich powołały za­
kłady pracy.

Głogowski komitet ocenia 
ich i swoją pracę jako bardzo 
dobrą.

- Były chwilowe problemy 
z workami i piaskiem, jak wszę­
dzie. Jednak sprowadziliśmy 70 
tys. worków, a zaplanowaliśmy 
30 tys. - mówi jeden z pracow­
ników komitetu. - Kłopoty 
sprawiali niektórzy głogowia- 
nie. Ustawiali tamy z worków 
w wysoko położonych czę­
ściach miasta. Zabierali zabez­
pieczenie tym najbardziej za­
grożonym.

Sztab w Głogowie nie na­
rzekał też na łączność. Dostali 
100 telefonów komórkowych 
do dyspozycji. Utworzono sieć 
radiotelefoniczną. Podłączono 
do niej policję, wojsko, straż 
pożarną, służbę zdrowia, zakła­
dy pracy i służby komunalne.

- Zdarzały się blokady sie­
ci lub kłopoty z łącznością w 

dzie oceniać szkody w zalanych 
budynkach. PZU na razie nie 
wysyła likwidatorów szkód do 
podlanych domów. Pracowni­
cy firm ubezpieczeniowych po- 
jawią się tam dopiero, gdy 
woda opadnie.

Mimo ostrzeżeń, do zagro­
żonych podgłogowskich miej­
scowości wracają mieszkańcy. 
Nawet do Borka, Przedmościa, 
Białołęki i Czernej, które nadal 
są podlane przez rzeki Czarną 
i Odrę. W każdej z podgło­
gowskich gmin woda z podsią- 
ków stoi na polach i łąkach. Na 
razie zalanych jest około 4 tys. 
hektarów gruntów. Urzędy 
gminne do 24 lipca mają osza­
cować wszystkie straty, co jak 
twierdzą, nie jest możliwe. 
Zrobiły listy poszkodowanych 
gospodarstw. W Żukowicach 
wypłacono już pieniądze dla 
26 rodzin z Czernej.

Urzędnicy z podgłogow- 
skich gmin mówią, że urato­
wali wsie przed pierwszą falą 

Fot JERZY KOSIŃSKi

Gilów 
bezpieczny

Nie sprawdziły się pogło­
ski o zagrożeniu przerwania 
wałów zbiornika Gilów, w po- ; 
bliżu Lubina.

• Lubin nie jest zagrożony
• twierdzi rzecznik prasowy 
prezydenta Lubina, Julita Ni­
kodem.

- Kałuże są wszędzie -za-, 
uważa dyrektor Jednostki Ra­
townictwa GómlczoJiutnlcze- 
go, Henryk Radek. - Nie Jest 
to powód do niepokoju. Je­
stem zdziwiony sygnałem o 
Jego zagrożeniu. Może ktoi zo­
baczył wokół trochę wody...

Pojawiające się ostatnio 
„rewelacje" na tematy powo­
dziowe, zdaniem szefa Depar­
tamentu Public Relatlons 
KGHM Polska Miedź SA, Pio­
tra Bielawskiego, powinno się 
włożyć między bąjkl.

Itmti) 

tzw. strefach martwych, gdzie 
nie sięga łączność radiowa. To 
normalne - twierdzi komitet.

. Nie brakowało i nie braku­
je jedzenia i napojów dla pra­
cujących na wałach oraz w 
punktach ewakuacyjnych. 
Około stu przebywającym tam 
powodzianom zapewniono 
również opiekę medyczną i 
pomoc pracowników socjal­
nych .e. Trwają'Yązożepienia 
ochronne dla ratowników i mie­
szkańców zalanych ulic. Szcze­
pionek nie zabraknie.

Ile kosztowała akcja prze­
ciwpowodziowa i jakie szkody 
wyrządziła woda miastu, do 
dzisiaj mają wyliczyć władze 
samorządowe. Koszty mogą 
wzrosnąć po przejściu drugiej 
wody. Ludzie swoje straty oce­
nią dopiero po powrocie do 
domu. Pomoc obiecała firma 
Inwestor, która bezpłatnie bę­

tylko dzięki sobie i mieszkań­
com. Na organizację akcji nie 
narzekają, na łączność rów­
nież. W Kotli pomaga nadle­
śnictwo, Głogówko użyczając 
krótkofalówek. Pozostałe gmi­
ny korzystają z łączności stra­
ży pożarnej. Wszędzie spraw­
dzają się telefony komórkowe, 
pożyczane od kogo się dało.

W punkatach ewakuacyj- 
nychsą jeszcze ludzie.Dener- 
wują się, bo chcą wracać do 
domów. Nie brakuje im wła­
ściwie niczego. W Kotli zor­
ganizowano nawet dzieciniec 
dla sześćdziesięciorga dzieci. 
W tej gminie mieszkańcy 
chwalą samorządy wiejskie, 
które jeszcze przed powodzią 
ulokowały powodzian u rodzin 
w innych wsiach. Zorganizo­
wano nawet punkt informacyj­
ny dla ewakuowanych.

• (O* “>
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Srebrna pod wodą
Z perspektywy szalejącej 

wciąż powodzi, problemy 
mieszkańców osiedla Wyżykow­

skiego w Lubinie mogą wydawać 
się błahe. Że woda z opadów za­
lewa jezdnie? Że po deszczu trze­
ba suszyć piwnice? Kogo tó dzi­
siaj może obchodzić?

Srebrna stoi
w wodzie

Kilka dni temu mieszkańcy 
ul. Srebrnej wystosowali list 
otwarty do prezydenta Lubina, 
Tadeusza Maćkały.

“Od wielu lat z powodu 
większych opadów i roztopów 
zalewa jezdnię i piwnice domów 
na osiedlu Wyżykowskiego. Wy­
lewa się także z kratek ścieko­
wych- Dowodzi to niesprawności 
instalacji burzowej. Przed trzema 
laty, po kolejnym zalaniu piwnic 
i jezdni przy ul. Szybowej, Zarząd 
Miasta poinformował, że zosta­
ną podjęte prace modernizacyjne 
i problem przestanie wreszcie ist­
nieć. Rzeczywiście został popra­
wiony odpływ deszczówki z ul. 
Szybowej. Skutki opadów z 6 i 7 
lipca dowiodły, że problem nadal 
istnieje”. W liście otwartym mie­
szkańcy ul. Srebrnej zarzucają 
ponadto prezydentowi, że źle go­
spodaruje miejskimi funduszami, 
a „prośby i monity w Wydziale 
Gospodarki Komunalnej o wy­
pompowanie wody z rowów są za­
łatwiane negatywnie, a jako przy­
czynę odmowy podaje Się brak 
funduszów". Mieszkańcy Srebrnej 
uważają, że pieniądze są, tyle że 
nieracjonalnie się nimi gospoda­
ruje. Przykładem rozrzutności pre­
zydenta jest finansowanie licz­
nych festynów, zakup motocykli 
Honda dla Straży Miejskiej, konia, 
finansowanie telewizji regional­
nej, gdzie „stale możemy Pana 
oglądać i dowiadywać się, jak Pan 
wspaniale zarządza miastem i ja­
kim to Pan jest znakomitym poli­
tykiem”.

Mówią ludzie
- Sprawa jest znana od lat - 

wyjaśnia profesor Janusz Bielaw­
ski, radny z SLD. - Sam mieszkam 

przy ul. Srebrnej i po ostatnich 
opadach miałem w piwnicy wodę 
do kolan. Poza tym to strasznie 
cuchnie i pojawia się zagrożenie 
epidemiologiczne. W wodzie pły­
wają śmiecie, psie odchody... Nasz 
list to nie krytyka prezydenta. To 
jest ocena niegospodarności. Nie 
jest dobrze, gdy szasta się pie- 
niędzmi obywateli.

- Prawdopodobnie kanaliza- 
cjaprzy głównej ulicy jest źle wy­
konana - ocenia Alicja Tokarczuk, 
mieszkanka ul. Srebrnej 6. - Woda 
stoi w rowach, potem się przez nie 
przelewa i spływa na Srebrną. 
Górę domu mamy jeszcze nie wy­
kończoną, więc w piwnicy trzy-. 
maliśmy księgozbiór. Wszystko 
zostało zniszczone. Woda wybija­
ła z kratek ściekowych, z ubikacji 
tryskała prawdziwa fontanna... 
Dwanaście osób za pomocą pomp 
próbowało pozbyć się wody, na 
nic. Wkrótce znów ma padać. Już 
teraz wynosimy wszystko na górę.

- To jest sprawa Urzędu Miej­
skiego - wtrąca Stanisław Tokar­
czuk. - Rozmawiałem z wójtem. 
Cala droga i cały ten teren aż do 
cmentarza został przekazany mia­
stu. Prezydent się wykręca, że to 
droga wojewódzka i nie podlega 
pod niego. Jeżeli byłoby tak w rze­
czywistości, to jakim prawem uli­
cy, która kończy sięi na cmentarzu 
- uchwałą Rady Miejskiej - nadał 
niedawno nazwę Jana Pawła U?

' -U nas był najwyższy poziom 
wody - twierdzi Jerzy Drozda z ul; 
Srebrnej 31. - Zalało piwnicę i ga­
raż. Wlewało się od strony ogród­
ka, i na pewno nie jest to wina de­
szczu, któryprzpęież pada w., ca­
łym Lubinie. To ewidentne za­
niedbanie urzędników. My na 
szczęście nie ponieśliśmy dużych 
strat, trochę podmokła pralka, jun- 
kers, piec. Smutne jest jednak to, 
że sprawa, którą praktycznie moż­
na załatwić od ręki, ciągnie się już 

tak długo.
- Gdybyśmy na czas nie zdą­

żyli zabezpieczyć garażu, to stra­
ty mogły być spore - mówi An­
drzej Sezeniewski z ul. Srebrnej 
16. - Obłożyłem wszystko worka­
mi z piaskiem, szmatami, czym się

dało... Na zewnątrz było około 
metra wody. W środku jakieś 20 
centymetrów. *

Urząd... walczy 
z wodą

Kiedy woda zalewała mie­
szkańców ul. Srebrnej, prezydent 
był na urlopie. Listu otwartego do­
tychczas nie widział. Z oczywi­
stych względów nie mógł zająć 
stanowiska w tej sprawie. Naczel­
nik Wydziału Spraw Komunal­
nych, Tadeusz Kielan, jest niemal 
nieuchwytny. Udało się z nim 
skontaktować po wielu próbach.

- Jest więcej takich miejsc jak 
ul. Srebrna, m.in. ulice Szybowa, 
Jana Pawła U - powiedział. - Te­
raz znów popadało i znów mamy 
problem. Walczymy z wodą. Wła­
śnie w tej sprawie jestem umówio­
ny z wiceprezydentem. Przepra­
szam, ale bardzo się spieszę...

- W przyszłym tygodniu zle­
camy wykonanie nowej koncep­
cji rozwiązania sytuacji na ul. Sre­
brnej i innych okolicznych ulicach 
-mówi Julita Nikodem. - Chodzi 
o to, by zorientować się dokładnie, 
jakie środki muszą być zaangażo­
wane, aby to zrealizować. Problem 
tkwi w tym, że przed laty zrobio­
no tam złą kanalizację. Prawdopo­
dobnie. rury mają zbyt małą śre­
dnicę i nie nadążają odprowadzać 
nieczystości. Koncepcja hędzie 
ustalana już w. przyszłym tygo­
dniu, ale na razie i tak nie ma w 
budżecie środków na wymianę 
złej kanalizacji.- W tej chwili trwa 
wypompowywanie wody ż ro­
wów, żeby nie spływała na niżej 
położone ulice.f '

,J dlategó my, niżej podpisa­
ni - czytamy w liście otwartym 
mieszkańców ul. Srebrnej - ocze­
kujemy od Pana Prezydenta roz­
wiązania tych problemów wodno­
kanalizacyjnych definitywnie (...). 
Nie jesteśmy zainteresowani wy­
słuchiwaniem informacji o ko­
niecznych w tych przypadkach 
przetargach,, projektowaniem, a 
zwłaszcza odsyłaniem do tego, kto 
administruje drogą”.

MARIUSZ LALEWICZ

Spór o akcje
KGHM

Zarząd Oddziału Miejskie 

go Polskiego Związku 
Emerytów Rencistów i Inwali­

dów w Lubinie zrzeszający m.in: 
emerytów i rencistów Przedsię­
biorstwa Budowy Kopalń „Pe- 
BeKa” i Przedsiębiorstwa Bu­
dowlano-Montażowego Oddział 
Budowa Lubin zwrócił się ostat­
nio do prezesa Polskiej Miedzi 
O; uwzględnienie ich w podziale 
akćjipracowniczych prywatyzo­
wanego KGHM. W piśmie wy­

stosowanym 30 czerwca czyta­
my m.in.: „Długoletni pracow­
nicy tych przedsiębiorstw, a obe­
cnie emeryci i renciści, zostali 
pominięci i pozbawieni akcji 
prywatyzowanej Polskiej Mie­
dzi SA, bo okresy pracy w tych 
przedsiębiorstwach nie zostały 
zaliczone do stażu uprawniają­
cego nabycie akcji prywatyza­
cyjnych. Oba przedsiębiorstwa 
zostały specjalnie powołane do 
budowy kopalń w nowym zagłę­
biu miedziowym, wcześniej niż 
powołano KGHM. Bez tych 

przedsiębiorstw i efektów pracy 
ich załóg w całym okresie two­
rzenia majątku narodowego w 
LGOM nie byłoby wcale przed­
siębiorstwa Polska Miedź SA”

- Przez długi czas poseł 
Zbrzyzny przekonywał, że pra­
cownicy i emeryci Przedsiębior­
stwa Budowy Kopalń będą par­
tycypowali w podziale akcji 
KGHM - mówi Tadeusz Glazór, 
były dyrektor naczelny ,JPeBe- 
Ka”, dziś emeryt. - Do ostatniej 
chwili byliśmy przekonani, że 
głosy krytyczne kierowane pod 
adresem szefów Polskiej Miedzi 
odniosą jakiś skutek. I tym prze­
konaniem wszyscy żyliśmy. 

Dlatego takie pismo wystosowa­
liśmy dopiero teraz.

- Sprawa dotyczy około 
1000-1500 osób - wyjaśnia Zbi­
gniew Warczewski, który w Pol­
skiej Miedzi przepracował 25, 
lat i mimo że jest na emerytu­
rze; wciąż aktywnie prezesuje 
Społecznej Fundacji „Palium” w 
Lubinie. - Nie każdy z tych lu­
dzi, którzy w pocie czoła;-tracąc 
siły i zdrowie, budowali dzisiej­
szą potęgę KGHM potrafi zro­
zumieć, że coś mu się nie nale­
ży, bo tak mówi ustawa. Prze­
cież to dzięki niemu KGHM 
dzieli dziś swoje akcje.

Tadeusz Madetko, dziś prze­
wodniczący Zarządu O/M PZE- 
Ril w Lubinie, w latach 60. i 70. 
był najpierw kierownikiem dzia­
łu socjalnego, potem kierowni­
kiem działu osobowego i szko­
lenia, wreszcie zastępcą dyrek­

tora ds. pracowniczych „PeBe- 
Ki". - Pamiętam barbórkowe 
uroczystości sprzed lat - wspo­
mina. - Pod naszym adresem 
zawsze kierowane były same 
pochwały. Doktor Tadeusz Za­
stawnik, laureat Nagrody Mia­
sta Lubina, powtarzał: „Choć 
nie jesteście w kombinacie, ma­
cie być traktowani tak, jak jego 

pracownicy”.
Kilka dni temu emeryci i 

renciści otrzymali odpowiedź 
na swoje pismo. Nie od preze­
sa Siewierskiego, który ma 
pewnie teraz na głowie inne 
sprawy (np. giełdowe notowa­
nia KGHM), ale od pełnomoc­
nika. Jak można się było 
spodziewać - odpowiedź z 
odmową rozpatrzenia sprawy, 
naszpikowaną ustawodawczą 
terminologią i wyjaśnieniami 
rzeczy dawno wyjaśnionych. 
Zabrakło - zdaniem lubińskich 
emerytów - odrobiny człowie­
czeństwa. „Pod pojęciem 
uprawnionych pracowników - 
czytamy w odpowiedzi - rozu­
mie się osoby będące w dniu 

wykreślenia przedsiębiorstwa 
państwowego przekształconego 
w spółkę (w przypadku KGHM 
12 września 1991 r.) pracowni­
kami tego przedsiębiorstwa 
państwowego oraz osoby, które 
przepracowały w komercjalizo­
wanym przedsiębiorstwie co 
najmniej 10 lat, a rozwiązanie 
stosunku pracy nastąpiło wsku­
tek przejścia na emeryturę lub 
rentę”. Z powyższego wynika 
oczywiście, że jeżeli dany za­
kład pracy (np. „PeBeKa”) był 
niezależym przedsiębiorstwem 
państwowym, okresu zatrudnie­
nia w tym zakładzie nie można 
uznać za okres zatrudnienia w 

KGHM.
- Nie chodzi o to, że mamy 

jakieś roszczenia - dodaje T. 
Glazór. - Chodzi o zwykłą spo­
łeczną sprawiedliwość, której 

nie stało się zadość.
Sejmowa'• ustawą jasno 

określa, komu, ile i czego się 

należy. Zmiany może wprowa­
dzić jedynie nowelizacja. Eme­
ryci i renciści z lubińskiego 
PZERiI wciąż liczą na posła 
Zbrzyznego, którego uznają za 
swojego orędownika. Spore 
nadzieje pokładają też w sena­
torze Kienigu. Ale czy 1000- 
1500 osób może coś. jeszcze 
zwojować? I czy byli pracow­
nicy „PeBeKi” to wystarczają­
cy elektorat dla obu polityków?

MARIUSZ LALEWICZ
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Leksykon 
spółek (236)

■ Przedsiębiorstwo 
Handlowo-Usługowe BOR- 
MAX Spółka z o.o. w Głogo­
wie, ul. Mechaniczna 2. Za­
rejestrowane 1 lipca 1997 r.

M.in. obsługa I naprawa 
pojazdów mechanicznych 
oraz handel częściami I ak­
cesoriami do pojazdów me­
chanicznych, blacharstwo I 
laklemictwo pojazdowe, han­
del detaliczny paliwami, to­
warowy transport drogowy, 
eksport I Import towarów i 
usług, wynajem maszyn I 
sprzętu.

Kapitał zakładowy 
- 4.000 zł- podzielony na 40 
udziałów. Przedsiębiorstwo 
Usługowe Robót Górniczych 
SA w Lubinie - 22, Jarosław 
Szabla i Norbert Tobolski - po 
9 udziałów. Zarząd: Zbigniew 
Tadeusz Szabla (prezes).

■ ZAKŁADY POLIGRA­
FICZNE FUNDACJI PRA­
COWNICZEJKGHM spółka z 
o.o. wLubinie, ul. Marii Skło- 
dowskiej-Curie 8S. Zareje­
strowane 1 lipca 1997 r.

Usługi poligraficzne,| 
składu komputerowego, kse- -! 
roiświatłokopiowania,in­
troligatorskie, wydawnicze, 
projektowe,: przepisywania 
na maszynie I komputerze, 
porządkowe, konserwator­
skie, echrony mienia, handel 
hurtowy I detaliczny.

. Kapitał zakładowy - 
4.000 zł - podzielony na 40 
udziałów. Wszystkie objęła 
Fundacja Pracownicza 
KGHM.

Zarząd: Janusz Kaszper 
(prezes), rada nadzorcza: To­
masz Kuydanowicz (przewo­
dniczący), Jolanta Bromska 
I Danuta Badoń.

■ Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno-Handlowe PRO- 
AGRO spółka z o.o. w Legni­
cy, ul. Poznańska 48/63. Za­
rejestrowane 1 lipca 1997 r.

M.in. produkcja wyro­
bów z metalu, drewna, skóry 
I tworzyw sztucznych, skup 
i przetwórstwo płodów rol­
nych, produkcja artykułów 
spożywczych i materiałów 
budowlanych, usługi budow­
lane, remontowe, projekto­
we I sprzętowo-transporto- 
we, prowadzenie obsługi 
podmiotów gospodarczych 
oraz osób fizycznych.

Kapitał zakładowy - 
24.300 zł - podzielony na 
488 udziałów. Bogusław Pta­
sznik - 200, Henryk Pakuła - 
120, Krystyna Wetulanl - 60, 
Jerzy Szych - 30, Mirosław 
Kozłowski - 20 oraz 17 In­
nych osób - od 2 do 10 udzia­
łów. Zarząd: Ewa Roguska 
(prezes) i Henryk Pakuła (wi­
ceprezes). Rada nadzorcza: 
Bogusław Ptasznik, Małgo­
rzata Szawioła, Irena Mar- 
czakiewicz-Cyman, Jarosław 
Wierzbicki I Mirosław Ko­
złowski.

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Pożegnanie
z „Madexem”

Legnicka spółka akcyjna 
„Madex”, druga pod względem 
wielkości firma handlowa wo­
jewództwa legnickiego, przestać 
ła istnieć. Jej miejsce zajęła 
spółka akcyjna „Tesco-Savia” z 
Bielska-Białej, która nawet nie 
uznała za stosowne ustanowić w 
Legnicy oddziału. Najbliższy 
oddział znajduje się w Wałbrzy­
chu.

Fizyczna likwidacja „Ma- 
dexu” dokonała się 9 lipca br., 
postanowieniem Sądu Gospo­

darczego w Legnicy. Sprawa w 
legnickim sądzie była jednak 
tylko formalnością. Decyzje za­
padły bowiem wcześniej w WałJ 
brzychu i w Bielsku-Białej.

Najpierw, 23 czerwca 1997 
r., w siedzibie ,Minor” SA- w 
Wałbrzychu, odbyły się walne 
zgromadzenia akcjonariuszy 
„Minoru” i „Madexu”, które 
osobno zadecydowały o połą­
czeniu się z Przedsiębiorstwem 
Handlowym „Savia” SA w 
Bielsku-Białej. Dwa dni później

taką samą uchwałę podjęli ak­
cjonariusze „Savii”. W zamian 
za majątek przekazany do „Sa- 
vii” akcjonariusze obu dolnoślą­
skich spółek otrzymali akcje w 
spółce z Bielska-Białej.

W innej z uchwał zapadłych 
tego dnia w Bielsku-Białej po­
stanowiono o nowej emisji ak­
cji, serii ,J” (10 min akcji), ad­
resowanej do spółki z o.o. „Te- 
sco-Polska” w Warszawie. Po 
dokonaniu tych operacji zmie­
niono nazwę spółki na „Tesco- 
-Savia" SA. Kapitał tej spółki, 
podzielony na akcje o wartości 
5 zł, wynosić będzie 
130.612.420 zł. Są w tej liczbie 
425.514 akcji utworzone dla 
właścicieli „Madexu” i 224.970 
akcji z tytułu przejęcia .Mino­
ru”.

Połączenie trzech dużych 
firm handlowych w jedną było­
by godne pochwały, gdyby nie 
jeden fakt: „Madex” miał za 
ubiegły rok stratę w wysokości 
8 min 789 tys. zł. Także „Savia” 
miała stratę -1.972 tys. zł. Ubie­
głorocznych wyników .Mino­
ru” nie znam, ale mając w pa­
mięci kłopoty tej spółki z zapła­
tą za udziały w ,Madexie” ku­
pione od Skarbu Państwa, przy­
puszczam, że jej wyniki także 
nie były rewelacyjne. Wielkie 
straty oznaczają, że spółki przed 
połączeniem miały wielu wie­
rzycieli. Z pewnością nie będą 
oni zadowoleni z tej fuzji. Dla

wierzycieli ,Madexu” oznaczą 
ona na przykład, że w najdrob­
niejszych sprawach będą musie- 
li jeździć do Wałbrzycha.

Przypuszczam, że fuzja 
miała na celu nie tylko połącze­
nie trzech dużych firm w jedną 
jeszcze większą, ale przede 
wszystkim ucieczkę przed plaj­
tą. Nowa spółka została wspar­
ta poważnym (podobno brytyj­
skim) kapitałem. Po dokona­
nych zmianach największym 
akcjonariuszem stała się „Te- 
sco-Polska” spółka z o.o. w 
Warszawie, która ma prawie 
650 tys. akcji. Leszek Wojcie­
chowski i Ryszard Tomaszew­
ski, byli właściciele .Minoru” i 
,Madexu", mają odpowiednio 
100.050 i 100.000 akcji.

Większość osób w zarzą­
dzie i połowa rady nadzorczej 
nosi angielskie nazwiska. Pre­
zesem zarządu jest Peter Ridler, 
ale wiceprezesami Ryszard To­
maszewski i Leszek Wojcie­
chowski.

PS Na wystawie domu han­
dlowego ,Madex” w Legnicy 
pojawiła się niewielka kartka, z 
której wynika, że sklep jest wła­
snością spółki „Tesco-Savia”. 
Mimo to wszyscy legnicznie z 
którymi o tym rozmawiałem, na 
wieść o likwidacji spółki „Ma- 
dex” reagowali wielkim zdzi­
wieniem.

WŁODZIMIERZ KALSK1

6 lat „Madexu”
• 30 września 1991 r. Sąd 

Gospodarczy zarejestrował 
spółkę z o.o. ,Madex” w Legni­
cy. Kapitał zakładowy wynosił 
29 mld 189 min starych złotych. 
Udziały w nowej firmie objęli 
Skarb Państwa reprezentowany 
przez wojewodę legnickiego - 
26.063 (aport w postaci nieru­
chomości pozostałych po zli­
kwidowanym WPHW), „Mi­
nor” SA w Wałbrzychu - 3.000 
udziałów, oraz 94 byłych pra­
cowników WPHW. Po roku 
spółka miała już tylko 47 pry­
watnych udziałowców. Pozo­
stali sprzedali swoje udziały 
.Minorowi”.

W akcie notarialnym Skarb 
Państwa przyznał „Minorowi” 
prawo pierwokupu swoich 
udziałów. Prezesem spółki zo­
stał Ryszard Tomaszewski - je­
den z dwóch największych ak­
cjonariuszy „Minoru”.

• Rachunek wyników za 
okres od września 1991 r. do gru­
dnia 1992 r. wykazał obroty w 
wysokości 139 mld 622 min 414 
tys. 533 st. zł oraz stratę w wy­
sokości 5 mld 80 min 440 tys. 
436 zł, która miała być pokryta 
zyskami z trzech następnych lat. 

• 2 marca 1993 r. wojewo­
da legnicki Stanisław Walkowski 
sprzedaje .Minorowi” wszystkie 
należące do Skarbu Państwa 
udziały, po cenie o 10 proc, wy­
ższej od nominalnej. Sprzedał je 
na raty, a ponieważ .Minor” nie 
miał pjęniędzy na prawidłowe 
wywiązywanie się z płatności, 
termin spłaty był najpierw pro­
longowany, a następnie wojewo­
da Ryszard Maraszek w imieniu 
Skarbu Państwa wystąpił przeciw 
.Minorowi” na drogę sądową. 
.Minor'’ zaś wystąpił o postępo­
wanie ugodowe. Skarb Państwa 
poniósł na tej transakcji ewident­
ną stratę.

• Rachunek wyników za 
1993 rok wykazał obroty w wy­
sokości 152 mld 750 min 642 tys. 
611 zł i 428.222.794 st. zł zysku.

• 1 października 1994 r. - 
spółka powiększa działalność o 
rolnictwo. Powstał oddział w 
Tomaszowie Bolesławieckim 
obejmujący wydzierżawione od 
Agencji Własności Rolnej Skar­
bu Państwa gospodarstwo rolne 
w Kunicach oraz gospodarstwo 
rolne, fermę tuczu i zakład usług 
technicznych w Tomaszowie Bo­
lesławieckim. 

• Rachunek wyników za 
1994 rok: 153.365.007.189 sL zł 
obrotu i 1.507.620.800 st. zł zy­
sku.

• 31 maja 1995 r. dochodzi 
do pierwszej fuzji: do ,Madexu” 
dołączoną zostaje spółka z o.o. 
.„Lir” z Wałbrzycha. Kapitał 
,Madexu” zostaje powiększony 
o 862 nowe udziały, które obej­
mują byli właściciele „Lira” - 
.Minor”- 714, „Agricoop-Cen- 
rum” sp. z o.o. w Wałbrzychu - 
106, Ireneusz Szczap, Ryszard 
Tomaszewski i Leszek Wojcie­
chowski - po 14. ,Madex” miał 
w „Lirze" 44 udziały.

• 8 grudnia 1995 r. - druga 
fuzja: do ,Madexu” przyłącza 
się „Agricoop-Cenrum”. Kapi­
tał zakładowy legnickiej spółki 
wzrósł o 117.500 zł, do kwoty 3 
min 122 tys. 600 zł. Większość 
nowych udziałów otrzymali Ry­
szard Tomaszewski - 970 i Rol­
nicza Spółdzielnia Produkcyjna 
.Jedność” w Wałbrzychu -106.

• Rachunek wyników 1995 
roku: przychody - 23.815.124,08 
zł, zysk - 32.765,77 zł.

• 9 września 1996 r. w Wał­
brzychu zostaje utworzona spół­
ka z o.o. „Agromadex”, z kapi­

tałem zakładowym w wysokości 
1.839.300 zł. Właścicielem 
wszystkich udziałów był ,Ma- 
dex”, ale był nim ty lko przez dwa 
tygodnie: 23 września wszystkie 
udziały kupił Jazy Glinka z War­
szawy płacąc za nie 50 zł. Nowy 
właściciel przejął także wszyst­
kie zobowiązania, w tym bieżą­
ce zobowiązania płatnicze - 695 
tys. zł, z tytułu kredytów rolnych 
- 2.080 tys. zł i zobowiązania z 
tytułu wykupu majątku rolnego i 
zastawu bankowego - 2.443 tys. 
zł. Jak widać, ,»Agromadex” już 
na starcie był potężnie zadłużo­
ny. 23 września 1996 r. siedzibę 
spółki przeniesiono do Tomaszo­
wa Bolesławieckiego.

• 9 marca 1996 r. zgroma­
dzenie udziałowców .Madesu” 
podjęło uchwałę o przekształce­
niu firmy w spółkę akcyjną- R1" 
ma ,Madex” SA została zareje­
strowana 9 października 1996 r. 
Prezesem został Leszek Wojcie­
chowski - drugi z głównych ak­
cjonariuszy ,Minom”.

•Rachunek wyników 1996 
roku ,Madex” sp. z o.o. i ,Ma' 
dex” SA: przychody - 
33,320.748,95 zł, strata -, 
8.789.489,03 zł (!).
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Biust do góry
Biustonosz ma wydobywać okrą­

gły kształt, a pierś powinna się 
z niego delikatnie wylewać. Męż­

czyźni lubią kolorowe staniki - czar­
ne, czerwone, granatowe. Ale mu­
szą być dostosowane do osobowo­
ści kobiety - mówi Bartek, dwu­
dziestolatek, który z dziewczyną wy­
biera bieliznę.

W sklepie z biustonoszami, 
prowadzonym przez 
ostatnią legnicką 
gorseciarkę, zaj­
mująca się tym 
zawodem prawie 
trzydzieści lat, 
pytałam kobiety, 
jaki ma być biusto­
nosz. One cenią wygodę, 
a dopiero potem urodę bieli­
zny. Niełatwo im przychodzi od-’ 
powiedzieć. Bartek odpowiedział bez 
zastanowienia.

- Kupowanie bielizny jest też 
grą miłosną. Każdy facet lubi oglą­
dać swoją kobietę w staniczku, który 
sam jej kupił.

Ela, jego dziewczyna, twierdzi, 
że kupuje stanik raczej dla samej sie­
bie. Bartek na to się krzywi i grozi 
jej palcem. Ona zalotnie mówi da­
lej, że stanik powinien podnosić pier­
si, aby je powiększyć i uwydatnić? 
Powinien być dopasowany do ciała. 
- Wolę kupić gotowy niż szyć na 
miarę. Teraz jest tyle fasonów, że 
przyjemnie jest wybierać.

Pół szafy
Inaczej uważa inna klientka. 

- Mam pół szafy staników, ale naj­
lepsze są te, które kiedyś szyłam u 
gorseciarki - mówi. - Mam dość duży 
biust, więc potrzebuję specjalnie do­
branej bielizny. W tym sklepie pani

Barbara doradza, może coś poprawić, 
podszyć, podciągnąć. Sama projektuje 
fasony, które szyje dla hurtowni.

- Czasem przymierzam je na 
klientkach, one są zadowolone i ja też 
- mówi.

Pani z dużym biustem tłuma­
czy, że stanik musi dobrze trzymać 
piersi, które nie mogą „latać”, gdy 

chce się podbiec do autobu­
su. Powinien zbierać 

biust spod pachy 
i przesuwać do 
przodu, ale też 
nie może być 
taki, aby ciało 

wylewało się ze 
stanika, tworząc 

jakby drugi biust.
Woli staniki zakończone spi­

czasto, dobrze od dołu podtrzymują­
ce ciężki biust. Bo on nie może leżeć 
na talii. Ma być uniesiony do góry, 
nawet wtedy gdy jest dość duży.

Miseczki i ramiączka
Wszystkie panie mierzą staniki 

w przy mierzalni. Zawsze proszą pa­
nią Barbarę o radę. - Ten jest ślicz- 
niutki, te kwiatki są boskie, ale cią­
gnie pod pachą. Może wezmę ten 
koronkowy z podkładką - słychać z 
przymierzalni. Młoda kobieta wy­
biera wygodniejszy i taki, który do­
brze podtrzymuje piersi. Niedawno 
przestała karmić dziecko. Chce, aby 
jej biust wrócił do dawnej formy.

Pani Barbara nie umie powie­
dzieć, jaki stanik jest najlepszy. To in­
dywidualna sprawa. Jednak każdy 
biustonosz musi mieć dobrze dopaso­
wany obwód, odpowiednio, wy­
profilowane miseczki i przylegają­
ce ramiączka. Dla . pań z dużymi 
piersiami ramiączka muszą być sze­

Ziutek,
około sześćdziesiątki: 

Biustonosz powinien mieć
takie zapięcie, aby pierś
wyskoczyły, gdy się go 

odpina.

rokie, a dla małych szeroko rozsta­
wionych piersi nadają się staniki z 
zapięciem z przodu. Trudno na przy­
kład dogodzić pani, która ma spory 
biust, a chce kupić bardotkę.

- Kiedyś szyło się staniki sznu­
rowane, z metalowymi kapslami i ta­
siemkami. Fantastycznie regulo­
wały obwód. Można je było za­
wiązać luźniej na co dzień, a na 
wieczór ciaśniej, aby bardziej pod­
nieść biust - opowiada pani Barba­
ra. Taki stanik wkładało się przez 
głowę, a potem z tyłu ściągało dość 
długie tasiemki i wiązało z przodu. 
Takie staniki nie nadają się jednak 
do przezroczystych bluzek, dlatego 
nikt ich dzisiaj nie szyje.

Pchnij do góry
Teraz najmodniejsze są „puszapy”. 

To zupełna rewelacja dla pań o ma­
łych piersiach. Staniczki takie mają 
specjalne kieszonki na dole, albo bar­
dziej z 4boku (od strony ręki), gdzie 
wsuwa się specjalną wkładkę z flise- 
liny w kształcie listka. Miseczki są tak 
wykrojone, że pozostawiają miejsce 
na wylewający się ze stanika biuścik. 
W tym sezonie „puszapy” (nazwa 
pochodzi od angielskiego słowa push 
up - pchnąć do góry) są obszywane 
taśmą w kształcie płaskich kwiatów 
z jedwabnego materiału w kolorze ca­
łości. Kiedyś tego typu staniki szyło 
się z grubej stębnowanej gąbki, ale 
szybko żółkła w praniu.

W legnickim sklepie pani Barba­
ry Jurkian są tylko gotowe wyroby, 
uszyte w dużych seriach dla hur­
towni. Kiedyś właścicielka prowa­
dziła zakład gorseciarski w pawilo­
nach zwanych „podkową”. Wtedy ra­
zem z babką szyły na wymiar i nie tyl­
ko staniki, ale też gorsety i pasy do 
pończoch. Dziś jest ostatnią gorseciar- 
ką w mieście.

- Jak nastała „Solidarność”, zro­
biła listę wymierających zawodów. 
Gorseciarstwo znalazło się na jed­
nym z pierwszych miejsc - opowiada 
pani Barbara, ale twierdzi, że ten za­
wód, choć w zmienionej formie, bę­
dzie trwał zawsze.

Po babce

Pani Barbara przyjechała do Le­
gnicy z Łodzi w 1971 r., aby prze­
jąć zakład, który wtedy mieścił się 
przy ul. Złotoryjskiej, od babki Ste­
fanii. Ona była pierwszą gorseciar- 
ką w rodzinie, skończyła specjalne 
kursy. Zachowały się zeszyty z tam­
tych czasów, w których są szki­
ce: biustonosza wiedeńskiego, war­
szawskiego, balowego, pasów do 
pończoch, również dla bardzo oty­
łych pań i brzemiennych. Dó tego 
skomplikowane wyliczenia. Kiedyś 
szyło się na miarę. W rodzinie mama 
i wujenka też były gorseciarkami. 
Wszystkie uczyły się w Łodzi. Pani 
Barbara nie wykształciła uczennic, 
bo uważa, że nie ma zdolności 
pedagogicznych. Jej córki zajęły się 
innymi zawodami.

EWA LEGAWIEC

Panowie o bieliźnie
Janusz, 354etni inżynier: - Jeśli kobieta ma jakieś mankamenty 

powinna je zakryć seksowną bielizną. Gdy ją zdejmie on już będze 
widział tylko to, co podsunęła mu wyobraźnia. A ona (wyobraźnia) 
stworzy idealny obraz biustu, pośladków i wszystkich innych czę­
ści ciała. Nie uznąje skąpej bielizny z samych pasków, ma być 
widoczna, tylko biała, z „inteligentnym”, czyli dość trudnym zapię­
ciem.

Ziutek, ok. 60.: - Biustonosz powinien mieć takie zapięcie, aby 
piersi wyskoczyły, gdy się go odpina.

Andrzej, 30-letni farmaceuta: - Lubię bieliznę ze śliskich, świe­
cących materiałów.

Nasza rada - warto zapytać, albo podpatrzeć, jaką bieliznę lubi 
twój partner. Każdy mężczyzna ma w tej kwestii wyrobiony pogląd.



psycholog radzi
Niedawno zdałam sobie 

sprawę, jak bardzo to prze­
żywam. Zastanawiam się, 
jak radziłam sobie z milcze­
niem męża wszystkie lata. 
Pierwszy raz przestał się 
odzywać chyba już przed ślu­
bem. Ale wtedy-trwało to 
krótko. Na początku stara­
łam się go jakoś udobru­
chać. Przymllałam się, go­
towałam ulubione potrawy, 
przepraszałam. Z czasem 
jednak Jego milczenie coraz 
bardziej mnie zrażało. Teraz 
takie ciche dni trwają nawet 
miesiąc. Nie wiem, co z tym 
robić, ale coraz bardziej 
mam tego dość, a dzieci zu­
pełnie nie wiedzą, Jak się za­
chować.

Cicha 
wojna
Może to banalne, ale nie 

potrafimy zmienić innych. Z 
wielkim trudem udaje nam 
się czasem zmienić siebie. 
Chcę Pani powiedzieć, że 
może mąż oduczy się karać 
Panią milczeniem, Pani 
może nauczyć się mniej tym 
przejmować. Kiedy broń Jest 
nieskuteczna, napastnik 
przestaje się nią posługi*  
wać.

Najwyraźniej w Pani 
przypadku milczenie ciągle 
działa. Najpierw proszę so­
bie postahowić mniej się 
tym przejmować, wyraźnie i 
zdecydowanie powiedzieć 
mu, że nie życzy sobie Pani 
takiego traktowania. Nie 
wiem, w Jakim wieku są wa­
sze dzieci, ale proszę zapy­
tać się je, jak to przeżywa­
ją. Powiedzcie to razem mę­
żowi. Informację pochodzą­
cą od kilku osób Jednocze­
śnie trudniej jest zlekcewa­
żyć. Potem, kiedy już wyra­
źnie określicie, że takie za­
chowanie wam się nie podo­
ba, zastanówcie się wspól­
nie co zrobić, jeśli umowa 
ta nie pomoże.

Jest mało prawdopodob­
ne, aby nagle rozstał się z 
bronią, którą posługiwał się 
tyle lat. Zachęcam, żeby nie 
pozwalała Pani mętowi uda­
wać wobec innych, że wszy­
stko jest OK. Czasem zda­
rzało się, że taki milczek 
odzywał się jak gdyby nigdy 
nic, kiedy przychodzili go­
ście. Po ich wyjściu znowu 
tracił mowę. Trzeba po pro­
stu powiedzieć, że mąż nie 
odzywa się do nas np. już 
od pięciu dni. Sprawcy ta­
kich domowych przedsta­
wień bardzo nie lubią pu­
bliczności.

Nie zachęcam też Pani 
do oddawania wet za wet. 
Proszę próbować mimo 
wszystko rozmawiać z mę­
żem.

Najwyraźniej pani mąż 
ma Jakieś problemy emocjo­
nalne, bo próbuje radzić so­
bie w niedojrzały sposób.

Zapewniam, że kiedy 
milczenie przestanie działać 
na Panią, mąż zacznle się 

odzywać.
PIOTR BARCZAK

Ppolityczne zaklęcie: "Byli 
śrny, jesteśmy, będziemy” 
na wiele lat usunęło w cień 

niemiecką historię Legnicy. 
Dopiero przed kilku laty prze­
stano wzdrygać się z odrazą 
na jej myśl i upubliczniać nie­
mieckie dzieje miasta.

nikami rolnymi, którzy przy­
jeżdżali za chlebem do mia­
sta... chleba. W 1930 roku 
pracowało w Legnicy 89 pie­
karni. Tylko przy samej ul. 
Chojnowskiej było ich aż 11, 
a przy niewielkim Nowym 
Świecie 3. Niektóre z nich 

siedziba NSDAP, a wcześniej 
tą samą ulicą podążali ludzie 
do studni świętej Jadwigi, wy­
pełnionej wodą o „cudow­
nych” właściwościach. Mie­
ściła się ona prawdopodobnie 
na tyłach dziesiejszego Domu 
Harcerza, choć nie wszyscy 

Liegnitz znaczy 
Legnica

Jakie szwindle robili urzędnicy miejscy przed wojną?
Który noblista uczył się w budynku dzisiejszego 

Zespołu Szkół Ekonomicznych?
Kogo przetrzymywano w Kwadracie?

Kup książkę Włodzimierza Kalskiego, będziesz wiedział.

Niedawno ukazała się w 
sprzedaży książka redaktora 
Włodzimierza Kalskiego, 
dziennikarza „Konkretów”, 
zatytułowana „Liegnitz czyli 
Legnica”. Jest ona zbiorem 
jego artykułów publikowa­
nych wcześniej w „Konkre­
tach” i w "Słowie Polskim". 
Nie jest „regularną rozprawą 
historyczną, ale spacerem po 
wybranych miejscach i zda­
rzeniach”. Fakt ten, niemal 
kieszonkowe rozmiary książ­
ki i liczne ilustracje sprawia­
ją, że jest lekka w czytaniu. 
Lektura na jedno popołudnie. 
Dzięki niej można poznać hi­
storię budynków w których 
pracujemy, bywamy. Zoba­
czyć starą fotografię domu, w 
którym mieszkamy i dowie­
dzieć się, co mieściło się w 
nim przed wojną lub jeszcze 
wcześniej.

Niewielu dzisiaj wie, kto 
i jak długo rządził Legnicą 
przed II wojną światową i jak 
za ich rządów zmieniało się 
miasto. Jak rozwijał się le­
gnicki przemysł. Niewielu 
wie, że wśród honorowych 
obywateli Legnicy mamy nie 
tylko nadburmistrza Ottoma- 
ra Ortela, który zmienił wize­
runek miasta, Ferdinanda Sta- 
emlera, przedwojennego dy­
rektora parku miejskiego, 
który przyczynił się do uzy­
skania przez Legnicę tytułu 
śląskiego miasta ogrodów i 
wystaw, ale także, i niestety, 
Adolfa Hitlera.

Od początku XVIII wie­
ku w legnickiej Akademii Ry­
cerskiej kształciło się wielu 
Polaków. Na około 1000 
uczniów akademii było ich aż 
110. U schyłku XIX wieku 
Polacy byli w Legnicy gastar­
beiterami, sezonowymi robot­

pracują do dzisiaj w tym sa­
mym miejscu.

Legnica zasłynęła także 
jako miasto ogórków. W se­
zonie codziennie odjeżdżał z 
legnickiego dworca do Ber­
lina pociąg załadowany ogór­
kami i innymi warzywami.

Swego czasu legnicki ma­
gistrat miał tylko jeden tele­
fon. Nie wiemy więc, na czym 
„wisiały” rozgadane urzę­
dniczki. Ale za to o ich kole­
gach dowiadujemy się, że 
mieli na sumieniu niejeden 
szwindel w „stylu retro”.

Bezdomne kobiety miały 
do wyboru trzy schroniska i 
nie wiadomo, czy było to wy­
razem troski o słabą płeć czy 
ich położenia godnego poża­
łowania.

W 1834 roku zaczęła wy­
chodzić w Le­
gnicy gazeta 
„Liegnitzer 
Stadtblatt”. 
Później jej na­
zwę zmienio­
no na „Liegnit- 
zerTageblatt” i 
jak na porząd­
ny dziennik 
przystało, 
ostatni jego 
numer wy­
szedł zaledwie 
na dwa dni 
przed zajęciem 
Legnicy przez 
Rosjan. Z 
książki Wło­
dzimierza Kal­
skiego lokato­
rzy domu przy 
ul. T. Kościu­
szki 12 dowie­
dzieli się, że w 
ich mieszka­
niach mieściła 
się pierwsza 

znawcy historii Legnicy się z 
tym zgadzają. Włodzimierz 
Kalski zdradza w swojej 
książce, kto z legniczan zro­
bił karierę zawodową poprze­
dzoną poparciem dla nazi­
stów, a kto w tym czasie ode- 
szedł na przymusową emery­
turę.

Podaje też kilka smakowi­
tych historyjek z czasów nam 
bliższych. Jakie osobistości 
lądowały na legnickim lotni­
sku i kogo przetrzymywano w 
Kwadracie po inwazji na Cze­
chosłowację w 1968 roku.

KRYSTYNA NIKOŃCZUK
„Liegnitz czyli Legnica” 

wydana została przez Oficy­
nę Wydawniczą ATUT z in­
spiracji Stowarzyszenia Tami- 
nów w Legnicy.

"Calliope" 
polecają
"Bogowie, demony, herosi. 

Leksykon" (Wydawnictwo 
Znak). Starożytna Grecja, Rzym, 
Etruskowie, Celtowie, Egipt, 
Mezopotamia, Chiny, Japonia, 
Hetyci, Huryci, Scytowie, 
Ormianie, Baskowie, Majowie 
itd. Zespół krakowskich religio­
znawców opracował słownik za­
wierający postacie z panteonów 
religii żywych i wymarłych z 
sześciu kontynentów. Słownik 
zawiera ponad 1300 haseł doty­
czących bogów dobra i zla, mi­
tycznych herosów i otoczonych 
religijnym kultem historycznych 
bohaterów - a to jeszcze nie 
wszystko! Ta książka zaintere­
suje nie tylko miłośników histo­
rii i religioznawców, lecz także 
miłośników literatury fantasy i 
amatorów gier fabularnych.

Bassam Tibi "Fundamenta­
lizm religijny” (Państwowy In­
stytut Wydawniczy, seria „Bi­
blioteka Myśli Współczesnej”). 
Bassam Tibi ma kwalifikacje, by 
omawiać ten temat. Urodzony w 
Syrii naukowiec studiował w 
Niemczech nauki społeczne, fi­
lozofię i historię. Jest profeso­
rem nauk politycznych na Uni­
wersytecie w Getyndze oraz do­
radcą rządu niemieckiego ds. is­
lamu. Dostrzega niebezpieczeń­
stwo fundamentalizmu islam­
skiego. Zwraca uwagę na fakt, 
że postawa „politycznej popraw­
ności”, tak modna w pewnych 
środowiskach, prowadzi do nie­
dostrzegania lub niedoceniania 
niebezpieczeństw fundamentali­
zmu. Do tego dodajmy prostą 
ignorancję w sprawach choćby 
islamu i... o nie, to już musicie 
przeczytać sami.

Benjamin R. Barber "Dżi- 
had kontra McŚwiat” (W arszaw- 
skie Wydawnictwo Literackie i 
MUZA SA, seria „Spectrum”) - 
i ta książka nawiązuje do pew­
nych kwestii poruszanych w 
omawianej książce Bassama 
Tibi.

Cóż począć ze światem, w 
którym bojownicy wojen domo­
wych po obu stronach różnych 
frontów noszą te same adidasy, 
te same T-shirty, słuchają tych 
samych przebojów z MTV, a jed­
nocześnie walczą o kompletnie 
różne idee polityczne, religijne 
i kulturowe. Cóż począć ze świa­
tem, w którym nienawidzący za­
chodniej techniki i kultury fun­
damentaliści jednocześnie oglą­
dają serial "Dallas" i knują spi­
ski w sieci Internetu? B.R. Bar­
ber, dyrektor Ośrodka Kultury i 
Polityki Demokracji im. Walta 
Whitmana na Rutgers Universi- 
ty i doradca prezydenta Clinto­
na, ukazuje nam, jak demokra­
cja zagrożona jest nie tylko 
przez różnego rodzaju funda- 
męntalizmy, ale i przez rządzą­
cy się bezwzględną chęcią zy­
sku wolny rynek.

MIECZYSŁAW PYTEL
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z New Jersey
Urodził się 2 marca 

1962 roku w Perth 
Amboy, w stanie New Jer­

sey. Nazywa się John Bon- 
giovi. Fani z pewnością 
wiedzą już o kogo chodzi. 
Mowa o najbardziej popu­
larnym muzyku rockowym 
lat 80. i 90. - Jonie Bon Jo- 
vi’m.

Młody John nigdy nie 
marzył o karierze. W zdo­
byciu popularności pomógł 
mu przypadek. Od dziecka 
fascynowała go muzyka, w 
szkole średniej grał w kil­
ku kapelach rockowych: 
The Rest, Atlantic City 
Expressway czy The Le- 
chers. Mając 16 lat John 
spakował manatki i ruszył 
do Nowego Jorku, gdzie 
znalazł pracę w studiu na­
graniowym Record Plant. 
Korzystając z okazji nagrał 
tam kilka swoich utworów, 
spośród których niespo­
dziewany sukces odniosła 
wydana na singlu piosenka 
„Rynaway”.

Teraz machina show- 
biznesu ruszyła na zdwojo­
nych obrotach. Dzięki pie­
niądzom zarobionym na 
piosence, John założył w 
1982 roku grupę John Bon- 
giovi And The Wild Ones. 
Zaangażowanie i opera­
tywność młodego artysty 
spowodowały, że zespół 
podpisał kontrakt z wy­
twórnią płytową Mercury, 
zmieniając jednocześnie 
nazwę na Bon Jovi. Muzy­
cy skupili się na repertua­
rze rockowym. Domino­
wały w nim ballady, które 
dzięki swej melodyjności 
szybko stawały się przebo­
jami. Rok 1984 był przeło­
mowy dla zespołu. Wyda­
no debiutancki longplay 
„Bon Jovi”, który podobnie 
jak następny - „7800 Fah- 
renhreit”, sprzedał się w 
wielomilionowym nakła­
dzie. Kolejny album „Slip- 
pery When Wet” z 1986 
roku i „New Jersey” z 1988 
roku stały się olbrzymim 
sukcesem komercyjnym 
zespołu.

Żywiołowe trasy kon­
certowe na całym prawie 
świecie zaowocowały po­
pularnością i rzeszą fanów. 
Niestety, męczące trasy 
koncertowe psychicznie 
wykończyły muzyków. W

1990 roku, po ośmiu latach 
wspólnego grania, Bon Jovi 
przestał istnieć. John zajął 
się karierą solową, napisał 
muzykę do filmu „Young 
Guns II”, w którym debiu­
tował jako aktor.

Utwory z tego filmu na­
grał potem wspólnie z Elto- 
nem Johnem, Jeffem Bec­
kiem i Littlem Richardem na 
płycie „Blaze OfGlory”. Al­
bum sprzedał się znakomi­
cie, a kilka piosenek osią­
gnęło najwyższe pozycje na 
amerykańskich i europej­
skich listach przebojów. -

Jednak kariery solowe 
innych eksczłonków Bon 
Jovi nie były tak spektaku­
larne. Postanowili więc 
znów nagrać razem nowy al­
bum'- „Keep The Faith”. 
Nowa płyta znacznie odbie­
gała od brzmienia, do jakie­
go przyzwyczajeni byli fani 
grupy. Dlatego też nie od 
razu zdobyła popularność. 
Ale wkrótce piosenka pro-, 
mująca nowy longplay - 
„Bed Of Roses”, osiągnęła 
pierwsze pozycje na liczą­
cych się listach muzyczych.

Album sprzedał się w na­
kładzie ośmiu milionów eg­
zemplarzy. Zachęcony suk­
cesem zespól wydał składan­
kę największych przebojów 
"Crossroad”. Krążek przy­
niósł grupie i wytwórni pły­
towej Mercury ogromny 
zysk. Ogółem na świecie 
sprzedano 20 milionów płyt. 
W Polsce album otrzymał 
status złotej płyty.

Kolejny „materiał” Bon 
Jovi zerejestrowali w 1995 
roku - „These Days”, nowy 
longplay nie dorównał suk­
cesem swej poprzedniczce, 
ale pięciokrotnie „obsypał” 
się platyną.

Po dwóch latach milcze­
nia Jon Bon Jovi przygoto­
wał drugi, solowy album - 
„Destination Anywhere”. W 
Polsce płyta ukazała się 16 
czerwca.

Czy nowy krążek po­
wtórzy sukces poprzedniej 
solowej płyty, jednej z naj­
większych indywidualności 
rockowych ostatnich dwóch 
dekad?

Kaseta magnetofonowa 
16 złotych, płyta CD 48 zło­
tych.

KRZYSZTOF 
MAJAKOWSKI

Złoci z PolyGramu
26 czerwca w Opolu o godzinie 1 w nocy firma fonogra­

ficzna Izabelin Studio/ PolyGram Polska rozdała swym podo­
piecznym platynowe i złote płyty.

Laureatami złotych krążków zostali: Maryla Rodowicz 
za .Antologię”, Edyta Bartosiewicz za .Dziecko”, Natalia Ku­
kulska za „Światło”, Kasia Nosowska za „Puk, puk” i Elek­
tryczne Gitary za „Na krzywy ryj”.

Jedyną platynową płytę wręczono Kasi Kowalskiej za long­
play „Coś optymistycznego”.

(maj)

Fot ARK

Artyści powodzianom
17 lipca br. miała miejsce premiera płyty „Płyta ce­

giełka - Moja i twoja nadzieja”. Longplay firmy Izabelin 
Studio/ PolyGram Polska powstał w ciągu dziesięciu dni. 
Nagrali go: Czesław Niemen, Maryla Rodowicz, Natalia 
Kukulska, Patrycja Kosiarkiewicz, Hey, Anna Maria Jopek, 
Grzegorz Markowski i Edyta Bartosiewicz.

Płyta zwiera pięć wersji znanego przeboju grupy Hey - 
„Moja i twoja nadzieja". Do promocyjnego singla powstał 
wideoklip, który promuje płytę w telewizji. Dochód ze sprzę- 
dąży krążka przeznaczono na konto „Telewidzowie Powo­
dzianom”. W radiu RMF/FM i „Zet” wylicytowano tego- ' 

; roczne Fryderyki Kasi Nosowskiej i Edyty Bartosiewicz.
Prócz tego firma fonograficzna Izabelin Studio/ Poly­

Gram Polska jest fundatorem złotych płyt dla firm lub 
osób prywatnych, które przeznaczą na konto „Telewidzo­
wie Powodzianom” przynajmniej 10 tys. złotych. Dla naj­
hojniejszego darczyńcy firma przewidziała jedną platy^ 
nową płytę.

W Imieniu artystów zapraszamy Państwa do sklepów 
muzycznych.

Kaseta magnetofonowa kosztuje 12 złotych, a płyta 
CD 24 złote;

Pamiętajmy, że kupując „Płytę cegiełkę - Moja i twoja 
nadzieja”, pomagamy tym, których żywioł dotknął najbar­
dziej.

Płoty, 
grzmoty 
i... odloty

■ Nowa płyta Perfectu 
u każę się Już we wrze­
śniu. Promuje Ją sin­
gel z piosenką „Idźcie 
do domu”.

■ Od maja w studiu Ra­
dia Gdańsk Myslovltz 
zgrywa materiał na 
trzecią płytę. Krążek 
pojawi się na rynku 
22 września I poprze­
dzi go trasa promocyj­
na.

■ Tytus Wojnowicz nie 
zasypia gruszek w po­
piele. We wrześniu 
premiera drugiego al­
bumu - „Ocalić od za­
pomnienia”. Debiu­
tancki longplay „Ty­
tus” otrzymał miano 
potrójnie platynowej 
płyty.

■ Od 9 maja z nowym 
materiałem mocuje 
się Justyna Stecz­
kowska. Drugi krążek 
już w październiku.

■ W lipcu do studia we­
szła Natalia Kukul­
ska. Drugi album już 
jesienią.

■ Robert Gawliński 
odebrał z rąk przed­
stawiciela Sony Mu­
sie Polską złotą pły­
tę za krążek „Solo”.

(m«j)

BABCDR
Marzenie się spełniło
W 4 TYGODNIE 

o 10 lat młodziej 
Najnowsze światowe 

osiągnięcie nauki 
i techniki 

KOMPUTEROWY 
| BEZOPERACYJNY

Lifting
TWARZY I CAŁEGO CIAŁA

Promocja - zapraszamy 
LUBIN, UL. GRABOWA 55A, 

tel. 42-74-32



Morderstwo 
z miłości

W mieszkaniu państwa B. zadzwo­
nił domofon. 33-letnia Marianna 
B. podniosła słuchawkę. -To Zofia-po- 

wiedziała matce. - Zejdę na dół i zoba­
czę, o co chodzi. Od tej chwili słuch po 
pani B. zaginął.

Rozpoczęto' poszukiwania kobiety. 
Bez skutku. Dr Zofia Z., która dzwoniła 
do mieszkania państwa B., potwierdziła 
zeznania matki, ale w niczym nie mogła 
pomóc. Powiedziała, że rzeczywiście 
dzwoniła, chciała zaprosić Mariannę i 
Marka na kolację. Państwo B. i państwo 
Z. od dawna się przyjaźnili, więc nie było 
w tym nic dziwnego. Zofia Z. dodała, że 
Marianna chciała jechać na pocztę, więc 
ją podwiozła.

Marianna B. była piękną kobietą. Nie 
miała wrogów, była łubiana. Sąsiadki i 
znajomi z uznaniem wypowiadali się o 
jej wychowywaniu paroletniej córeczki. 
Koleżankom nie mieściło się w głowie, 
by ktoś taki, jak Marianna, mógł porzu­
cić dziecko i gdzieś się „urwać”. - Coś 
niedobrego się z nią stało - mówiły. We 
wrocławskiej telewizji pokazywano zdję­
cie Marianny B., szukano jej również 
przez ogólnopolski program „Ktokol­
wiek widział, ktokolwiek wie.” Prawie 
bez rezultatów. Policjanci odnaleźli 
dwóch świadków - chłopców z pobliskiej 
szkoły. Obaj widzieli, jak Marianna B. 
wsiadała do malucha Zofii Z. Powiedzieli 
funkcjonariuszom, że za fiacikiem stał 
duży tere owy samochód, który później 
pojechał za maluchem. Młodzi ludzie za­
sugerowali, że terenówka śledziła je. 
Później jednak dodali, że może przesa­
dzają, bo tak bywa tylko w filmach.

Minęło kilka miesięcy. Pewnego dnia 
zadzwonił na policję mężczyzna. Z pa­
niką poinformował, że znalazł na Wyspie 
Miłości trupa. Właśnie łowił ryby. Poli­
cjanci znaleźli rozkładające się zwłoki. 
Po badaniach specjaliści stwierdzili, że 
są to zwłoki Marianny B.

Gdy wiadomość o jej odnalezieniu 
stała się głośna, na policję zgłosił się 
Adam J. Jak wynika z nieoficjalnych in­
formacji, przyszedł powiedzieć, że po­
magał osobie, która zabiła Mariannę B. 
To jego auto widzieli chłopcy, gdy feral­
nego dnia wyruszało za maluchem. 
Adam J. zeznał, że dr Zofia Z. pomogła 
mu kiedyś w kłopotach finansowych. 
Miała powiedzieć, że dług anuluje w za­
mian za pomoc w pewnej sprawie. Ka­
zała Adamowi J. jechać za swoim malu­
chem. Pojechali w kierunku cmentarza. 
Mężczyzna się zaklinał, że nie wiedział, 
po co tam jadą. Gdy się zatrzymali, oka- 
zło się, że Zofia udusiła przyjaciółkę w 
samochodzie, a mężczyźnie poleciła 
ukrycie ciała.

Po tych rewelacjach przesłuchano 
Zofię Z. Przyznała się do zabójstwa. 
Oskarżyła o współudział męża Marian­
ny. Kochała go od czasów studenckich i 
namawiała, by byli razem. Marek B. miał 
odpowiadać, że nie może, bo rodzina... 
Zofia Z. twierdziła początkowo, że po 
morderstwie powiedziała o wszystkim 
Markowi B. Teraz wypiera się i mówi, 
że to obaj panowie zabili panią B. Adam 
J. przekonuje teraz, że nawet nie woził 
cjała. Każdy z podejrzanych zrzuca winę 
na drugiego. Wiadomo jednak, że dość 
trudno bez pomocy udusić kogoś w ma­

luchu.

PS Inicjały • - -

Toksyczna religia
Z ANNĄ ŁOBACZEWSKĄ, przewodniczącą Ruchu 

Obrony Praw Jednostki i Rodziny, skupiąjącego ofiary sekt 
religijnych, rozmawia Joanna Tańska.

O Ruch Obrony Praw Jednostki 
i Rodziny już od czterech lat prze­
strzega przed zagrożeniami związa­
nymi z działalnością sekt Czy zna­
na jest skala tego zjawiska? Be osób 
w Pojsce pozostaje pod ich wpły­
wem?

- Bardzo trudno to określić. Wiele 
działających sekt nie jest zarejestrowa­
nych, nie podaje więc liczby swoich 
członków czy zwolenników. Z infor­
macji, które docierają do naszego sto­
warzyszenia, wynika, że pod ich wpły­
wem znajdować się może od kilku­
dziesięciu tysięcy aż do miliona osób. 
Gdyby w Polsce istniała rządowa 
agencja zajmująca się sektami - czego 
od dawna się domagamy - to może 
wtedy byłaby ta liczba dokładniejsza.

O Na czym konkretnie polega za­
grożenie? %

- Przede wszystkim na wywiera­
niu destrukcyjnego wpływu na osobo­
wość zwolenników. Ludzie, którzy 
przebywali w sektach, nawet jeśli do­
browolnie z nich odejdą, mają jakąś 
skazę psychiczną, zmienioną osobo­
wość. Często popadają w długotrwałą 
depresję, prześladuje ich mania samo­
bójcza, są znerwicowani, wycieńcze­
ni psychicznie i fizycznie. Właściwie 
trzeba ich od nowa uczyć życia w spo­
łeczeństwie i rodzinie.

• Kto najczęściej decyduje się 
przyłączyć do sekty?

- Najbardziej podatni na wpływy 
ruchów religijnych są młodzi ludzie 
poszukujący ideałów, odpowiedzi na 
pytanie o sens życia. To najczęściej al­
truiści, gotowi poświęcić siebie dla ja­
kiejś wielkiej sprawy, którzy chcą 
zmienić, przebudować świat. Materia­
lista nastawiony wyłącznie na karie­
rę, myślący jedynie o sobie, nie zwią- 

że się z żadną grupą parareligijną. 
Członkowie sekt szukający nowych 
zwolenników doskonale wyczuwają, 
kogo będą w stanie przyciągnąć, a 
kogo nie.

• W jaki sposób prowadzą na­
bór?

- Sektom najbardziej zależy na 
młodzieży studenckiej, dlatego nabór 
prowadzą głównie w ośrodkach aka­
demickich lub w ich pobliżu. Szuka­
jąc nowych wyznawców często pod­
szywają się pod organizacje studenc­
kie i jako taicie, prowadzą wykłady i 
spotkania otwarte. Wciągają do dys­
kusji o problemach, które ludzi, w tym 
wieku poruszają - o Bogu, prawdzie, 
ideałach, dobru i złu. Prowadzący zda­
ją się oferować ciepło, zrozumienie i 
wspólnotę. Członkowie sekt chodzą 
także po akademikach, rozdają na uli­
cy ulotki, częstują darmowymi posił­
kami. Są to jednak akcje propagando­
we, czysto zewnętrzne. Prawdziwe 
uzależnienie odbywa się dopiero 
później, gdy zaciekawiony człowiek 
coraz częściej przebywa w danej 
wspólnocie.

• Co sekty oferują, że stają się tak 
atrakcyjne?

- Duchowi przywódcy sekt prze­
konują, że tylko oni potrafią uratować 
świat przed bezdusznością, zobojęt­
nieniem, wmawiają, że tylko w tej 
wspólnocie człowiek może czuć się 
wolny, lepszy i doskonalszy. Guru 
dają proste wyjaśnienia na skompli­
kowane pytania egzystencjalne. Świat 
zewnętrzny przedstawiają jako wro­
gi, okrutny, zmaterializowany i zakła­
many. Ma to stworzyć iluzję, że je­
dynie świat, w którym funkcjonuje 
sekta, jest idealny, niczym nie skala­
ny i bezpieczny.

• Często mówi się o narkotyzowa­
niu.

- To nie muszą być narkotyki sensu 
stricte. Mogą być stosowane środki odu­
rzające, które wywołują wizje, euforie. 
Człowiek ma po nich wrażenie, że rze­
czywiście przeżył w tej wspólnocie ja­
kąś wizję, uległ oczyszczeniu moralne­
mu, czuje się wybrańcem. Członkowie 
związków są także poddawani manipu­
lacjom psychologicznym, „praniu 
mózgu”.

• Czy każdy ruch parareligijny 
jest niebezpieczny?

- Są grupy o różnym stopniu destruk- 
cyjności. Jedne są bardziej toksyczne, 
inne mniej.

• W jaki sposób to rozpoznać?
- Poznać to można głównie po za­

chowaniu zwolenników danej grupy. 
Jeśli stają się obojętni na problemy ro­
dziny, wręcz agresywni wobec najbliż­
szych, zamknięci w sobie, jeśli opu­
szczają się w szkole, bezkrytycznie od­
dają sprawom sekty, przeżywają fascy­
nacje nową, egzotyczną literaturą, mu­
zyką, to prawdopodobnie jest to grupa 
niebezpieczna. W wielu przypadkach 
również sygnałem bywa gwałtowna 
zmiana diety - przejście na ścisły wege­
tarianizm.

• Stowarzyszenie działa od 1993 
roku. Czym się zajmuje?

.... _ uświadamiamy rodziców i dzieci, 
jakie zagrożenia wiążą się z działalno­
ścią sekt. Zbieramy informacje o ich 
funkcjonowaniu, sposobach naboru i 
uzależnienia. Pomagamy rodzicom, 
których dzieci uciekły z domu do sekty. 
Staramy się także dotrzeć do samych 
członków i wyrwać ich z ruchów wy­
znaniowych.

• Z jakim efektem?
- Odzyskanie wymaga wielu wysił­

ków. Jest to trudne również z tego wzglę­
du, że nawet psycholodzy mają niewiel­
ką wiedzę na temat deprogramowania 
członków sekt. Ale dzięki naszej dzia­
łalności zmienia się nastawienie społe­
czeństwa do problemu. Mamy nadzieję, 
że dzięki nam uda się kogoś przestrzec 
przed związaniem się z sektą. Siejemy 
ziarno niepokoju, które kiedyś może za­
owocować.

• W Sejmie rozpoczęły się prace 
nad projektem nowej ustawy o wol­
ności sumienia i wyznania - co zda­
niem pani zdaniem powinno się w niej 
znaleźć, aby zapobiec powstawaniu w 
Polsce sekt?

- Przede wszystkim powinny istnieć 
kryteria oceny danej grupy, takie jak syl­
wetka przywódcy, doktryna oraz człon­
kostwo. Naszym zdaniem, zarejestrowa­
ny mógłby być tylko taki związek, który 
nie godzi w wolność człowieka oraz za­
chowuje prawo człowieka do rozwoju 
intelektualnego, uczuciowego i fizycz 
nego. Jeśli narusza te prawa i Jesj 
sprzeczny z. interesem społecznym, jes 
to związek destrukcyjny i jako taki me 
powinien być rejestrowany. Opracowa 
ny przez parlamentarzystów projekt je 
dynie podwyższa liczbę zwolennik 
wymaganą przy rejestracji związku Z 
do 100 osób. To nie wystarczy, aby zli­
kwidować werbunek, manipulację i uza 

leżnienia w sekcie.
• Dziękuję za rozmowę. ...
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26 LIPCA
DOM HANDLOWY NR 20
LEGNICA, GWIEZDNA 4

- losowanie nagród dla korzystających 
z Karty Stałego Klienta,

- degustacje artykułów spożywczych,
- prezentacje sprzętu AGD,
- występy artystyczne,
Kąfoyj/y kkonkfa&yę dla dzieci,
- sprzedaż wybranych towarów w cenach promocyjnych.

mer LJ3S - dla Ciebie !

PH "G.J.M.’ Sp.c.

.1.-1®]PANELE awna

Skład Materiałów Budowlanych

'JBetaFESTO

67-200 GŁOGÓW 
ul. Przemysłowa 29 
tel./fax (076) 3333-10

IIOBIO Autoryzowany przedstawiciel 
AKZO NOBEL Nobiles Włocławek SA poleca:

ŚCIENNE 
PODŁOGOWE 

TOPPING PARAPETY

59-220 Legnica, ul. Opolska 15a 
tel. 54-40-27, fax. 54-26-54

Składy Materiałów Budowlanych
Legnica, ul. M.Reja 1 

teL (076) 299 22

LISTWY WYK 
ŚCIENNE I P 

PODOKIENNIK 
(długość d 
' PARA

pHOMO^

MgąajH

USm EH

59-220 Legnica, ul. Sudecka 1, (os. Piekary), tel. 55-04-03,64-130 
oferuje:

PAPY TERMOZGRZEWALNE
w cenie od 7,50 zl/ m kw.

SZYBKA 1 SPRAWNA OBSŁUGA, SPRAWDŹ, ZADZWOŃ 

zapraszamy 7.30 - 17.30, soboty 8 -14

POSIADAMY W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY SZEROKI ASORTYMENT 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH I WYKOŃCZENIOWYCH, 
ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY SKLEPY, HURTOWNIE, 

FIRMY BUDOWLANE I OSOBY FIZYCZNE.
( PRZY DUŻYCH ZAKUPACH UPUSTY CENOWE I TRANSPORT )

n
 Firma Handlowa S.C.

arzędzia
S 59-300 LUBIN

ul. R. Traugutta 2 
teL (076) 42-17-51 
tel./fax (076) 444B68

PROFESJONALNE NARZĘDZIA
I ELEKTRONARZĘDZIA

BLATY KUCHENNE
ORAZ INNE ARTYKUŁY WYSTROJU WNĘTRZ

, tel. (0-76) 525.069

Al. Wolności 4 tel. (0-76| 352-235

komputerowy dobór kolorów
(emalie alkidowe, akrylowe, fasadowe, ok. 1200 barw)

w zestawy antykorozyjne

wyroby dekoracyjne do drewna Sadolin

Ceny producenta!!!

BIURO PODRÓŻY
„Orbis” 

iBSESł Legnica
ul. Wrocławska 10
tel. (076) 273-05, 229-23, 605-54 

Centralna rezerwacja I sprzedaż biletów 
lotniczych, promowych, autokarowych •wenty 
krajowe I zagraniczne • wycieczki autokarowe 
I samolotowe • ubezpieczenia ATU, POUSA, 
WARTA, PZU O pośrednictwo wizowe I

O crynajsn eutotoró O kantor

TANIEJ NIŻ GDZIEKOLWIEK!!!

O HISZPANIA Cosią Brava: wczasy 8- lub 
16-dniowe, plus dojazd, autokar LUX, hotel 
2-gw. z basenem, 3 posiłki. Cena: 8 dni 1.090 
zl (IX), 1.395, zl (VH, VIII). Cena: 16 dni 
1.638 zl (IX), 1.838 zl (VII, Vlri)

• WŁOCHY Lido di Savio: wczasy 8- lub 16- 
dniowe, hotel 3-gw., 2 posiłki, autokarz Lu­
bina, Legnicy. Cena: (V, VI, IX), 8 dni 498 
zl, 16 dni 1.038 zl, dojazd 236 zł

• GRECIA wyspa Rodos, 15 dni, samolot, ho­
tel, wyżywienie,,cena: 2.650 zł

LAST MINUTĘ!

•WYSPY KANARYJSKIE: 29.07- 
12.08.97 r. Cena: 2.5f5 zl (samolot, ho­
tel, wyżywienie). Cena: 1.840 zi (samo­
lot, apart. 4-osobowy, wyżywienie)

•MAJORKA: 20-27.07.97 r.. 20.07- 
3.08.97 r. Cena: 1.445 zl (samolot, ho­
tel 2-gw.), 23.07-6.08.97 r. Cena: 2.495 
(samolot hotel 3-gw„ wyżywienie)

• TUNEZJA: 19-26.07.97 r.. 26.07-2.08.97 
r. Cena: 1.525 zl

WYCIECZKI AUTOKAREM PO 
EUROPIE

• EURODISNEY, PARK WODNY. PARK 
ASTERK: 5 dni VI, VII, VIII. Cena: 799 zl

• PARYŻ: 6 dni. Cena: 735 zł
• PARYŻ I ZAMKI NAD LOARĄ: 7 dni. 

Cena: 835 zł
• WŁOCHY: 6 dni. Cena: 856 zl. 8 dni. 

cena: 1.092 zł, 13 dni, cena: 1.680 zł
• HISZPANIA - MAROKO: 19 dni, cena: 

2.675 zł
• NORWEGIA: 8 dni. CENA: 1.569 zl
• LONDYN: 6 dni, cena: 739 zl
• SZWAJCARIA: 6 dni. Cena: 920 zł

SUPERATRAKCYJNE CENY 
NA SAMOLOTY

• LATAJĄCY AUTOBUS PO EUROPIE 
do 31.07.97 r. po 270 USD w obie strony

• DLA STUDENTÓW: za 190 USD w 
dwie strony do miast Europy do końca 
wakacji

• SPECJALNE CENY NA PRZELOTY 

DO USA

ZAPRASZAMY!
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WIKO
bezpośredni importer płytek z Włoch

NOWE DOSTAWY ATRAKCYJNE CENY

PŁYTKI - ciekawe wzornictwo, dobra jakość

ZAPRASZAMY!!!
codziennie w godz. 9-17, w soboty 9-14

?1P*

0

«•

888k

OCNCJR OBROTU
ŃlCRUCHOMOŚCIRMI

CENTRUM PŁYTEK CERAMICZNYCH
WIKO - LEGNICA - POZNAŃSKA 50, tel./fax 523-440

■ ścienne w 27 odmianach
20 x 25 cm, II gat. od 15,66 zł/m kw.
15 x 25,5 cm, II gat. od 13,81 zł/m kw.
25 x 33,3 cm, II gat. od 25,15 zł/m kw.

i

Spółdzielnia Rzemieślnicza
"WIELOBRANŻOWA"
59-220 Legnica,
tel. (076) 235-30, 207-03

oferuje w ciągłej sprzedaży:

WYROBY HUTNICZE:
- rury czarne i ocynkowane
- blachy czarne +0,5, +0,8, +1, 

+1,5, +2, +3, +4
- blacha OC +0,5
- kątowniki walcowane na zimno 

i gorąco
- płaskowniki
- pręty zbrojeniowe
- bednarka OC
- profile zamknięte

MATERIAŁY BUDOWLANE:
- cement, wapno,

gips budowlany i szpachlowy
- zaprawy: cementowa, 

murarska, tynkarska
- cegła pełna i dziurawka, 

dachówka
- bloczki z betonu komórkowego

MATERIAŁY INSTALACYJNE:
- zawory kulkowe,

luki hamburskie, łączniki

MATERIAŁY IZOLACYJNE:
- styropian
- maty i płyty z wełny mineralnej
- papy asfaltowe
- papy termozgrzewalne
- lepiki asfaltowe

WYROBY SANITARNE 
STOLARKA BUDOWLANA 
WYROBY METALOWE 
I NARZĘDZIA
TRANSPORT
- jelcz, wywrotka - 7,51
- jelcz zestaw -19,51
- star zestaw -121

NISKIE CENY, 

UPUSTY CENOWE
DLA STAŁYCH KLIENTÓW 
CZYNNE od 7 do 17, 
w soboty od 7 do 13

PHU „ELTOR-BIS” Spółka z o.o.
MATERIAŁY
ELEKTROENERGETYCZNE
CENY PRODUCENTA
50-420 Wrocław, ul. R. Traugutta 98/100, tel. (071) 342-48-00
59-330 Ścinawa, ul. Władysława Jagiełły 28, tel. (076) 43-60-25

■ żerdzie ŻN, BSW, wirowane
■ stacje TRAFO, STSp-250 i STSpb-250
■ ustoje B-60, B-80, B-90, U-85, U-130
■ postumenty ZK-3
■ skrzynki ZK i SR
■ konstrukcje n/n i Sn
■ izolatory n/n i Sn - linki AL i AFL
■ przewody i kable n/n i Sn
■ osprzęt sieciowy i instalacyjny
■ śruby budowlane
Ponadto świadczymy usługi transportowe:
• samochody 51
• dłużyce 181
• dźwig 61
ZAPRASZAMY OD 7 DO 15

O 
i 
m 
Titu

LU

om

BLATY 
KUCHENNE

STYROPIAN
M 15 - 97 zł / m sześć.

PANELE 
PODŁOGOWE

• MASZYNY ROLNICZE
• CZĘŚCI DO MASZYN ROLNICZYCH 
Z CZĘŚCI DO CIĄGNIKÓW URSUS
• ŁOŻYSKA, PASY KLINOWE, 

AKUMULATORY
• ARTYKUŁY ŚRUBOWE,
• PRASYEKOSTKUJĄCE Z-511

• AKCESORIA

UWAGA!
TANIE WCZASY!!!

Morze ■ Wisełka -domki 33 zł 
Dziwnów - dom wczasowy 46 zł 

Zalew Szczeciński ■ Trzebież- 
domki 30 zł (również grupy 
sportowe, obozy) : i.Łfi 

Jeziora ■ Dzierżązno (woj. pil­
skiej - dom wczasowy 27 zł

Agencja Turystyczna HAFF 
teiJTax (090) 128-290 oraz 

tel. 090-653-075____

Skład budowlany ir 12 
Legnica, ul. Nowodworska 17 

tel. 506-170

partner
w budownictwie

Zarząd Miasta Legnicy
ogłasza 

przetarg nieograniczony 
w trybie zamówień publicznych

na wykonanie 
sieci kanalizacji sanitarnej

i deszczowej
w ul. Szczyglej na os. Wrocławskim w Legnicy.
Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać w 

Urzędzie Miasta Legnicy, pl. Słowiański 7, pokój nr 24, II piętro. Cena 
specyfikacji wynosi 20 zł.

Oferty sporządzone zgodnie z ustawą o zamówieniach publicz­
nych należy składać do 12.08.1997 r. do godz. 12 w kancelarii Zarzą­
du Miasta, pokój nr 210, II piętro.

Otwarcie ofert nastąpi 12.08.1997 r. o godz. 12.30 w siedzibie za­
mawiającego - Urząd Miasta Legnicy, pokój nr 9, pl. Słowiański 7.

Informacji na temat zamówienia udziela p. Bożena Goławska, in­
spektor Wydziału Inwestycji Miejskich Urzędu Miasta Legnicy, tel. 220- 
21 wew. 326.

■ gresy - mrozoodporne, antypoślizgowe 
w 16 odmianach (atesty)
30 x 30 cm, I gat. od 23,50 zł/m kw.
10x10 cm, II gat. od 16,51 zł/m kw.

DO PODANYCH CEN NALEŻY DOLICZYĆ 7 PR
PODATKU VAT

DEALER:

0 BIZON PŁOCK
□ FAMAROL SŁUPSK
□ PRONAR NAREW - CIĄGNIKI MTZ

SERWIS MASZYN ROLNICZYCH 
SPRZEDAŻ RATALNA

SEGMENTY PARKIETOWE 
„GRYFSKAND” 

od 20 zł do 37 zł/m kw. brutto 
lite drewno nie wymaga 

przyklejania i cyklinowania 
DESKI PODŁOGOWE 

SOSNA 
29,96 zł za m kw. brutto 
BOAZERIA ŚWIERK 

„PIOM1R” S.C. Szprotawa od 8 do 16, 
tel. (068) 76-44-05

Sklep Głogów, ul. J. Długosza 10a, tel.
(076) 333:665 «»7/g-

PŁYTA GIPSOWO - KARTONOWA 
KNAUF 9,5 mm - 5,85 zł/ m kw.

12,5 mm - 6,30 zł/ m kw. 
wodoodporna- 8,19 zł/ m kw.

PRZYSZŁO LATO, 
CZAS NA KLIMATYZATOR

do biura, sklepu, restauracji, domu, siłowni
• ogrzewanie podłogowe
• piece gazowe "BUDERUS
• centralne odkurzacze

SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS
PHU DANTOF S.C., Lubin, ul. Małomicka 47 
tel. 47-25-56, teUfax 460-885 A
e-mail: dantof @ cuprum.com.pl

BOAZERIA PCV 16,26

■ podłogowe - mrozoodporne, antypoślizgowe 
w 38 odmianach
34 x 34 cm, II gat. od 18,13 zł/m kw.
20 x 20 cm, II gat. od 17,13 zł/m kw.

BOAZERIA PCV 16,26

BOAZERIA PCV 16,26

Do 
wydzierżawienia 

obiekt o pow. 
500 m kw., 

w Głogowie, siła, woda, 
telefon, bocznica kolejowa, 
na każdą działalność 

Kontakt:
teł. (076) 33-26-10, po godz. 17 

teł. (076) 33-44-73 51

SINDING -15,73 zł I m kw.

DRZWI POL-SKONE 
POKRYCIA DACHOWE

P.P.U.H. „LIBRA-1” S.C. Radom 
Biuro Handlowe w Jaworze
59-400 Jawor, ul. J. Słowackiego 1 (Agrarna) 
tel. 70-30-71 wew. 33, fax 70-22-13

Sprzedaż oraz dostawy inwestorskie:
• rury i kształtki kanalizacji • Rury i kształtki z PE do gazu

zewnętrznej z PCV • kanalizacja wewnętrzna z PP
• rury i kształtki wodociągowe z PCV • drenaż z PCV
• rynny z u-PCV • rury i kształtki do c.o.
• rury i kształtki z PE do przesyłania wody

Zapraszamy w godz. 8-16, soboty 8-12
Przy większych dostawach możliwość negocjacji cen i terminów płatności

Maue—i—“ I

. AABALIAkinEI O P ADRES: 53-220 LEGNICA, ul jaworzyńska zi, ASROHAKpa, AwKUllAll U EL WiVi TEL. (076) 506-113, TELJFAX (076) 506-112 
ME8SSSP 1 a—

LOKAT 
rok zatożenia\| 
1988

59-220 Legnica, ul. Marsa (PAWILON) 
tel. (076) 54-44-41, godz. przyjęć 9-17,
SPRZEDAM MIESZKANIA: M-2, 19 m 
kw., III piętro, Legnica, 20 tys.; M-3, 38 m 
kw., II piętro, Złotoryja, 43 tys,? M-3,61 m 
kw., II piętro, stare bud., Legnica, 32 tys.; 
M-5, 75 m kw., II piętro, os. Piekary C. 87 
ty$.

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA:M-4, 70 
m kw./ll piętro, stare bud., z c.o., telefon, 
Legnica, 400 zł/m-c; M-3, 130 m kw., po 
remoncie, I piętro na biuro, centrum, 800 
zł/m-c; M-4,68 m kw., I piętro, telefon, os. 
Kopernika, 450 zł/m-c
SPRZEDAM DOMY: dom wolno stojący 
w stanie surowym zamkniętym, pow. 350 
m kw., działka 4 ary, os. Białe Sady, 155 
tys.; kompleks budynków mieszkalnych 
o łącznej pow. 352 m kw., infrastruktura 
miejska, Legnica, 350 tys.
ZAMIENIĘ: M-3, 41 m kw., parter (wła­
snościowe), Legnica, os. Kopernika na 
podobne w Legnicy, nowe lub stare bud., 
poza os. Kopernika
KUPIĘ M-2 lub M-3 w Legnicy, nowe lub 

stare bud., do 50 tys.
KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PRAWNA TRANSAKCJI

wycena nieruchomości, 
kredytowanie zakupu nieruchomości, 
sprawowanie zarządu nieruchomościami

226k

O

1030k*

cuprum.com.pl


9 
■ 

K
O

N
K

R
ET

Y

Klasa „A” seniorów 1 junio­
rów-grupa I

24 sierpnia br., godz. 13: 
Polboto Grom Udanin - Orlik 
Okmiany, Wilkowianka Wilków
- Nysa Wiadrów, Tomaszów 
Bolesławiecki - Orzeł Zagrod­
no, Bieniowiczanka Bieniowice
- Kolejarz Miłkowice, Gryf 
Olimpia Krotoszyce - Park Tar- 
goszyn, Unia Mściwojów -Yic- 
toria Twardocice, Rodło Grano- 
wice - Zjednoczeni Snowidza.

31 sierpnia, godz. 13: 
Orlik - Zjednoczeni, Victoria - 
Rodło, Park - Unia, Kolejarz - 
Gryf, Orzeł - Bieniowiczanka, 
Nysa - Tomaszów, Polboto - Wil­

kowianka.
7 września, godz. 13: Wil­

kowianka - Orlik, Tomaszów - 
Polboto, Bieniowiczanka - 
Nysa, Gryf - Orzeł, Unia - Ko­
lejarz, Rodło - Park, Zjednocze­

ni - Yictoria.
14 września, godz. 13: 

Orlik - Yictoria, Park - Zjedno­
czeni, Kolejarz - Radło, Orzeł
- Unia, Nysa - Gryf, Polboto > 
Bieniowiczanka, Wilkowianka - 
Tomaszów.

21 września, godz. 13: 
Tomaszów - Orlik, Bieniowi­
czanka - Wilkowianka, Gryf - 
Polboto, Unia - Nysa, Rodło - 
Orzeł, Zjednoczeni^ Kolejarz, 

Yictoria - Park.
' 28 września, godz. 13: 

Orlik - Park, Kolejarz - Yictoria, 
Orzeł - Zjednoczeni, Nysa - Ro­
dło, Polboto - Unia, Wilkowian­
ka - Gryf, Tomaszów - Bienio­

wiczanka.
5 października, godz. 13: 

Bieniowiczanka - Orlik, Gryf - 
Tomaszów, Unia - Wilkowian­
ka, Rodło - Polboto, Zjednoczeni
- Nysa, Yictoria - Orzeł, Park - Ko­

lejarz.
. 12 października, godz. 13: 

Orlik - Kolejarz, Orzeł - Park, Nysa
- Yictoria, Polboto - Zjednoczeni, 
Wilkowianka - Rodło, Tomaszów
- Unia, Bieniowiczanka - Gryf.

19 października, godz. 12: 
Gryf - Orlik, Unia - Bieniowiczan­
ka, Rodło - Tomaszów, Zjednocze­
ni - Wilkowianka, Yictoria - Po­
lboto, Park - Nysa,’ Kolejarz - 

Orzeł.

W niższych 
klasach (2)

26 października, godz. 13: 
Orlik - Orzeł, Nysa - Kolejarz, 
Polboto - Park, Wilkowianka - 
Yictoria, Tomaszów - Zjednocze­
ni, Bieniowiczanka - Rodło, Gryf

- Unia.
2 listopada, godz. 12: Unia

- Orlik, Rodło - Gryf, Zjednocze­
ni - Bieniowiczanka, Yictoria
- Tomaszów, Park - Wilko­
wianka, Kolejarz - Polboto, Orzeł

- Nysa.
9 listopada, godz. 13: 

Orlik - Nysa, Polboto - Orzeł, 
Wilkowianka - Kolejarz, To­
maszów - Park, Bieniowiczan­
ka - Yictoria, Gryf - Zjednocze- 

16 listopada, godz. 12: 
Rodło - Orlik, Zjednoczeni - 
Unia, Yictoria - Gryf, Park - 
Bieniowiczanka, Kolejarz - To­
maszów, Orzeł - Wilkowianka, 
Nysa - Polboto-.
Klasa „A” seniorów i junio­
rów - grupa II

24 sierpnia, godz. 13: Kro­
kus Kwiatkowice - Płomień Ra­
dwanice, Zawisza Serby - Iskra 
Księginice, Unia Miłoradzice - 
Sparta Grębocice, Górnik II Po­
lkowice - SCS Amico Lubin, 
Odra Chobienia - Orzeł Czerna, 
Yictoria Rzeszotary - Odra Gro­
dziec Mały, LZS Ostaszów - So­

■ ni, Unia - Rodło. kół Jerzmanowa.

31 sierpnia, godz. 13: Pło­
mień - Sokół, Grodziec - Osta­
szów, Orzeł - Yictoria, Amico
- Odra, Sparta - Górnik II, Iskra
- Unia, Krokus - Zawisza.

7 września, godz. 13: Za­
wisza - Płomień, Unia - Krokus, 
Górnik II - Iskra, Odra - Sparta, 
Yictoria - Amico, Ostaszów - 
Orzeł, Sokół - Grodziec.

14 września, godz. 13: Pło­
mień - Grodziec, Orzeł - Sokół, 
Amico - Ostaszów, Sparta - 
Yictoria, Iskra - Odra, Krokus
- Górnik II, Zawisza - Unia.

21 września, godz. 13: Unia
- Płomień, Górnik II - Zawisza, 
Odra - Krokus, Yictoria - Iskra, 
Ostaszów - Sparta, Sokół - Ami­
co, Grodziec - Orzeł.

28 września, godz. 13: Pło­
mień - Orzeł, Amico - Grodziec, 
Sparta - Sokół, Iskra - Osta­
szów, Krokus - Yictoria, Zawi­
sza - Odra, Unia - Górnik II.

5 października, godz. 13: 
Górnik II - Płomień, Odra - Unia, 
Yictoria - Zawisza, Ostaszów - 
Krokus, Sokół - Iskra, Grodziec
- Sparta, Orzeł - Amico.

12 października, godz. 13: 
Płomień - Amico, Sparta - Orzeł, 
Iskra - Grodziec, Krokus - So­
kół, Zawisza - Ostaszów, Unia - 
Yictoria, Górnik II - Odra.

19 października, godz. 12: 
Odra - Płomień, Yictoria - Gór­
nik II, Ostaszów - Unia, Sokół
- Zawisza, Grodziec - Krokus, 
Orzeł - Iskra, Amico - Sparta.

26 października, godz. 12: 
Płomień - Sparta, Iskra - Ami­
co, Krokus - Orzeł, Zawisza - 
Grodziec, Unia - Sokół, Górnik 
II - Ostaszów, Odra - Yictoria.

2 listopada, godz. 12: Yic­
toria - Płomień, Ostaszów - 
Odra, Sokół - Orzeł, Grodziec - 
Unia, Orzeł - Zawisza, Amico - 
Krokus, Sparta - Iskra.

9 listopada, godz. 12: Pło­
mień - Iskra, Krokus - Sparta, 
Zawisza- Amico, Unia - Orzeł, 
Górnik II - Grodziec, Odra - 
Sokół, Yictoria - Ostaszów.

16 listopada, godz. 12: 
Ostaszów - Płomień, Sokół - Yic­
toria, Grodziec - Odra, Orzeł - 
Górnik II, Amico - Unia, Sparta
- Zawisza, Iskra - Krokus.

Pod patronatem „Konkretów”

"O wstęgę 
Czarnej Wody"

Miłośników jeździectwa zapraszamy do 
obejrzenia zawodów, które odbędą się w Ja-, 
roszówce 9 110 sierpnia br.

W drugi weekend sierpnia pod patrona­
tem "Konkretów*'  rozegrane zostaną Regio­
nalne Zawody ”0 wstęgę Czarnej Wody" w 
Skokach przez Przeszkody.

Jak zapowiadają organizatorzy, Impreza 
rozgrywana będzie w trzech klasach trudno­
ści "L", "P" I "N”. Na hipodromie w Jaroszów- 
ce pokażą się najlepsi Jeźdźcy z całej Polski.

Zapraszamy!
I>M)

Wakacje 
z Konfeksem
■ Jeszcze do 22 sierpnia 

Klub Sportowy „Konfeks” 
Legnica organizuje przy 
ul. Bielańskiej „Wakacje z 
tenisem stołowym”. Zaję­
cia w każdy wtorek, 
czwartek i piątek w godz. 
10-14 prowadzi Jan Ho- 
merski (uwaga - obowią­
zuje obuwie sportowe).

■ W sierpniu br. na stadionie 
KS Konfeks przy ul. 
W. Grabskiego rozegrany 
zostanie piłkarski turniej 
dzikich drużyn. Organiza­
torzy przewidują zawody 
w trzech kategoriach wie­
kowych (grupa I - rocznik 
1983 i młodsi, grupa II - 
1981 i młodsi, grupa III - 
1980 i starsi). Warunkiem 
uczestnictwa jest zorgani­
zowanie 11-osobowej dru­
żyny i wpisowe 20 zł.

■ Zgłoszenia przyjmowane 
są do 29 lipca w klubie przy 
ul. Brama Głogowska 1 
(tel. 286-36). Dokładny 
terminarz turnieju zostanie 
podany kierownikom dru­
żyn na spotkaniu 31 bm. na 
stadionie „Konfeksu”.

w

Na finał 
poczekamy

Z powodu powodzi przesu­
nięty został termin finału V 
Turnieju Drużyn Podwórko­
wych w Piłce Nożnej b Puchar 
Komendanta Wojewódzkiego 
Policji. Odwołane zostały tak­
że imprezy związane z tego­
rocznymi obchodami święta 
Policji.

id

Klub Sportowy „KONFEKS” 
Legnica, ul. Brama Głogowska 1 

ogłasza 
przetarg 

nieograniczony 
na wykonanie 

remontu 
3 sektorów 

trybun 
betonowych 

na stadionie
przy ul. W. Grabskiego w Legnicy 

Regulamin przetargu do uzyska­
nia w biurze klubu, tel. 286-36.

Oferty w zamkniętych koper­
tach oraz wadium w wys. 400 zl 
należy składać w siedzibie klubu 
do 7.08.1997 r. do godz. 13.

Otwarcie ofert nastąpi 
8.08.1997 r. o godz. 19.

Organizator zastrzega sobie 
prawo do unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn. 1028k.



Pływali 
na medal

Bardzo dobrze na III 
Ogólnopolskiej Olimpiadzie 
Młodzieży w Krakowie spisa­
li się pływacy głogowskiego 
Piasta. Damian Krawiec z cza­
sem 28,49 zajął pierwsze 
miejsce w wyścigu na 50 me­
trów stylem grzbietowym, a 
Sebastian Piotrowski był dru­
gi na'200 klasycznym, czwar­
ty na 200 zmiennym i szósty 
na 50 klasycznym.

<*)  

Strzelcy 
w kadrze
W miniony weekend w 

Krakowie, w ramach III 
Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży w Sportach Let­
nich, o punkty do klasyfikacji 
województw i klubów wal­
czyli łucznicy. Nasze woje­
wództwo reprezentowała trój­
ka legnickiego Strzelca. W ka­
tegorii juniorek młodszych 
Barbara Węgrzynowska za­
jęła czwarte miejsce. W tej sa­
mej grupie wiekowej wśród 
chłopców Jacek Proć zakoń­
czył zawody z 9. lokatą. W 
kategorii województw nasi 
łucznicy zdobyli 12 pkt. i 
uplasowali się na 9. miejscu, a 
w klasyfikacji klubowej na 11.

Uzyskane w Krakowie 
wyniki zapewniły legnicza- 
nom miejsca w kadrze naro­
dowej na mistrzostwa Europy 
juniorów, które od 5 do 12 
sierpnia rozgrywane będą w 
Niemczech.

W piątek w Bydgoszczy 
rozpoczynają się mistrzostwa 
Polski juniorów i młodzie­
żowców. Barw Strzelca bronić 
będą Małgorzata Witkowska, 
Artur Nagórny, Krzysztof 
Wojciechowski i Maciej Ko­
kociński.

(z)

Kiedy dwa tygodnie temu 
Jacek Dłutowski i Mariusz 
Błaszczyk, czyli legnicki 
„AML team”, wyjeżdżali na 
turnieje siatkówki plażowej 
Beach Voley Tour ’97, zapo­
wiadali udział w rozgryw­
kach w trzech miastach i 
awans do ścisłego finału w 
Ełku. Dziś wiemy już, że w 

jest, to, że gra się do dwóch 
porażek, a w turnieju zasadni­
czym nie ma już słabeuszy. 
Jeśli ktoś miał pecha i od razu 
trafiał na najsilniejszych, 
mógł szybko odpaść. Nam 
niestety szczęście nie dopisy­
wało już od początku. Naj­
pierw w drodze nad morze 
Mariusz miał małą stłuczkę,

Finał odpłynął
finale najprawdopodobniej 
nie wystartują. Marzenie o 
awansie do grona najlepszych 
plażowców w kraju niestety 
„odpłynęło” wraz z powodzią 
w Legnicy.

Pierwsze kroki w beach 
volleyballu Jacek i Mariusz 
mają już dawno za sobą, ale 
wspólnie, jako „AML team” 
zagrali w tym roku po raz 
pierwszy. Był to udany debiut. 
Pierwsze mecze nasi plażow- 
cy rozegrali w eliminacjach w 
Niechorzu i zgodnie z przed- 
tumiejowymi zapowiedziami 
nie byli chłopcami do bicia. 
Spośród 64 par wałczących o 
udział w turnieju zasadni­
czym, rozgrywanym zawsze 
w sobotę i niedzielę, w dwóch 
eliminacjach wyłaniano 
osiem zespołów. „AML 
team” zakwalifikował się już 
w pierwszym podejściu. Do 
tego grona dołączyły jeszcze 
cztery zepoły rozstawione na 
podstawie wyników z poprze­
dnich „tourów” i ropoczęła się 
walka o punkty.

- Finał rozgrywany jest 
systemem brazylijskim, ale 
tak szczerze mówiąc, żeby się 
zorientować, o co w nim cho­
dzi, trzeba być co najmniej 
magistrem matematyki - 
mówi Jacek. - Najważniejsze 

a później jeszcze nadwerężył 
sobie ścięgno Achillesa.

Ostatecznie w Niechorzu 
nasza para zajęła dziewiąte 
miejsce. Na tym jednak dro­
ga do Ełku się nie kończyła. 
Następnym etapem miał być 
turniej w Ustroniu Morskim. 
Tu również nasi plażowcy 
gładko przeszli eliminacje i 
znaleźli się w gronie dwuna­
stu najlepszych par. Niestety, 
pech wciąż ich prześladował.

- W Ustroniu, w bardzo 
ważnym dla nas meczu, przy 
remisie 10:10 sędzia odgwi- 
zdał trzy dyskusyjne piłki na 
naszą niekorzyść i przegrali­
śmy. Gdyby ten mecz wypadł 
inaczej, moglibyśmy powal­
czyć nawet o czwarte miejsce, 
a tak znów zakończyliśmy na 
dziewiątym.

- Gdybyśmy zagrali je­
szcze w jednym, może dwóch 
turniejach, to na pewno we- 
szlibyśmy się do finału w 
Ełku. Po meczach w Ustroniu 
organizatorzy zaproponowa­
li nam udział w kolejnych „to- 
urach” bez gier eliminacyj­
nych. Gdy jednak usłyszeli­
śmy w radiu komunikat, że 
Legnica została zalana, posta­
nowiliśmy jak najszybciej 
wracać.

(MaZI)

Zarząd Legnickiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
ul. Gwiezdna 8 w Legnicy 

ogłasza
przetarg nieograniczony 

na zbycie prawa wieczystego użytkowania 
nw. parceli budowlanych, uzbrojonych

przy ul. Grabowej - Modrzewiowej w Legnicy pod budowę domków mieszkalnych, 
dwukondygnacyjnych i usług, zgodnie z planem realizacyjnym.

Przetarg odbędzie się 12.08.1997 r. o godz. 11 w siedzibie spółdzielni, ul. Gwiezdna 8, sala 124. 
Warunkiem udziału w przetargu jest wpłata wadium w wys. 10 proc, ceny wywoławczej konkretnej działki 
(z podaniem jej numeru) w kasie spółdzielni do 11.08.1997 r. do godz. 14. Zastrzega się przepadek 
wpłaconego wadium w przypadku wycofania się z umowy po wygraniu przetargu.

Szczegółowe informacje dotyczące planu zagospodarowania terenów można uzyskać w pokoju 
nr 111, tel. 54-75-82 wew. 152.
Zarząd LSM zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu w części lub w całości bez podania przyczyn.

lp. nr działki powierzchnia cena wywoławcza
1. 745/1 198/10 1071 m kw. 18.432' zł (budynek-usługa)
2. 745/2198/11 625 m kw. 12.744 'zł (budynek-usługa)
3. 745/4 i 98/13 327m kw. 5.356 zł (usługa)
4. 745/5198/14 369 m kw. 6.044 zł (usługa)

5. 745/8198/17 302 m kw. 4.690 zł (usługa)

W Turku „latali” słabo
W ubiegłym tygodniu w fińskim Turku zakończyły się lek­

koatletyczne młodzieżowe mistrzostwa Europy. Nasi skoczko­
wie w dal - Grzegorz Marciniszyn i Krzysztof Łuczak z „Pia. 
sta” Głogów nie zakwalifikowali się niestety do ścisłego fina­

łu.
Pod koniec sierpnia Krzysztof Łuczak wraz z akademicką 

reprezentacją Polski weźmie udział w Letniej Uniwersjadzie 
Sycylia’97.

ZARZĄD MIASTA LEGNICY 
ogłasza

przetarg nieograniczony
w trybie zamówień publicznych

na wykonanie linii kablowych 
niskiego napięcia zasilania (pod*  

stawowego i rezerwowego)
- w energię elektryczną 
adaptowanego budynku

na Przychodnię Rejonową nr 1 i Dyrekcję ZOZ 
przy ul. Chojnowskiej 112 w Legnicy.

Specyfikację istotnych warunków zamówienia odebrać 
można w Wydziale Inwestycji Miejskich w Urzędzie Mia­
sta Legnicy, pl. Słowiański 7, pokój nr 25, tel. 220-21 wew. 
324. Wadium w wys. 1.500 zł.

Oferty sporządzone zgodnie z ustawą o zamówieniach 
publicznych i specyfikację istotnych warunków zamówie­
nia należy składać do 31.07.1997 r. do godz. 14 w kan­
celarii Zarządu Miasta Legnicy, pl. Słowiański 8, pokój nr 
210.

Otwarcie ofert nastąpi 31.07.1997 r. o godz. 14.30 w 
siedzibie zamawiającego - Urząd Miasta Legnicy, pi. Sło­
wiański 7, pokój nr 9 (parter).

Wszelkich informacji na temat zamówienia udziela p. 
Jan llling - inspektor w Wydziale Inwestycji Miejskich Urzę­
du Miasta Legnicy, pl. Słowiański 7, pokój nr 25, tel. 220- 
21 wew. 324.
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Zarząd Miasta Legnicy 
ogłasza 

przetarg nieograniczony 
w trybie zamówień publicznych 

na wykonanie sieci wodociągowej 
w ul. Orzechowej

na os. Sienkiewicza w Legnicy:
- sieć wodociągowa PCV fi 200 - 262,40 m
- sieć wodociągowa PCV fi 110 -128 m
- przyłącza wody PE fi 32 - 74 m

Specyfikację istotnych warunków zamówienia 
odebrać można w Wydziale Inwestycji Miejskich w 
Urzędzie Miasta Legnicy, pl. Słowiański 7, pokój nr 
25, tel. 220-21 wew. 324. Wadium w wys. 2.000 zł.

Oferty sporządzone zgodnie z ustawą o zamówie­
niach publicznych i specyfikację istotnych warunków 
zamówienia należy składać do 1.08.1997 r. do godz. 
10 w kancelarii Zarządu Miasta Legnicy, pl. Słowiań­
ski 8, pokój nr 210.

Otwarcie ofert nastąpi 1.08.1997 r. o godz. 10.30 
w siedzibie zamawiającego - Urząd Miasta Legnicy, 
pl. Słowiański 7, pokój nr 9 (parter).

Wszelkich informacji na temat zamówienia udziela 
p. Zofia Szetelnicka - inspektor w Wydziale Inwesty­
cji Miejskich Urzędu Miasta Legnicy, pl. Słowiański 
7, pokój nr 25, tel. 220-21 wew. 324.
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M jjieszkają w Polkowicach. Przed 
dwoma miesiącami zamienili mie­

szkanie na większe. Wymagało remontu. 
Pełna „dokumentacja” przebiegu prac jest 
w albumie ze zdjęciami. - To ja prowadzę 
tę rodzinną kronikę - mówi Marysia. - A 
Wiesiu? Remont kosztował go wiele ner­
wów. Przez cały czas myślałam tylko, 
żeby nie zapił. Wytrwał. I jeszcze mnie 
pocieszał.

Wytańczyć stracony czas
Teraz mieszkanie wygląda jak nowe. 

Wszędzie kafelki, wykładziny, dywany. 
Na fotografiach Wiesiek - z młotkiem w 
dłoni, z pędzlem, ubrudzony farbą, tyn­
kiem, jedzący kolację, śpiący po praco­
witym dniu...

- W ciągu dnia niewiele się widzimy
- przyznaje Marysia. - Wiesiek pracuje na 
pierwszą zmianę, ja na drugą. Rozłąka 
umacnia jeszcze nasze uczucie.

- Bardzo często do siebie dzwonimy - 
wtrąca Wiesiek. - Tak zwyczajnie, bez po­
wodu, żeby wymienić kilka ciepłych słów, 
zapytać, co słychać, powiedzieć...

- Powiedzieć: I love you... - uśmiecha 
się Marysia.

- Tak - przyznaje Wiesiek - nawet te­
raz, na trzeźwo, ciężko jest powiedzieć: 
kocham cię.

Nieznajomy po wojsku
Mieszkali naprzeciwko siebie, ale się 

nie znali. Marysia miała wtedy 15 lat, le­
dwo skończyła podstawówkę. On już od 
pewnego czasu miał ją na oku. Któregoś 
dnia stała na ulicy z wielkim kwiatem sło­
necznika w dłoniach i powoli łuskała czar­
ne ziarenka. Podszedł do niej, poprosił, 
żeby się z nim podzieliła. Tak się poznali. 
Imponowało jej, że jest starszy, już po woj­
sku. Pierwsze trzy lata Marysia wspomi­
na jako najcudowniejszy okres w życiu. 
Wiesiek był zawsze dobrze ubrany, ogo­
lony, pachnący, a przy tym czuły i opie­
kuńczy. Na randki do Lubina przywoził 
bukiety stokrotek i niezapominajek. Na 18. 
urodziny podarował jej 18 czerwonych 
róż.

Kochali przyrodę, uwielbiali las, zie­
leń. Starali się unikać obecności innych 
ludzi. On podarował jej pierścionek. Nie, 
nie złoty - taki zwyczajny, ze srebra, za to 
z trzema błękitnymi oczkami. Potem, w 
wirze życia pierścionek gdzieś przepadł.

Wahała się do końca
Rodzice Marysi byli przeciwni mał­

żeństwu. Później się okazało, że lepiej 
znali Wieśka. Miłość była jednak silniej­
sza. Niespodziewana ciąża przesądziła o 
wszystkim.

- Już wtedy Wieśkowi zdarzało się za­
pijać - wspomina Marysia. - Ja jednak 
uparcie wierzyłam, że po ślubie wszystko 
się zmieni.

- Takie samo było przekonanie ludzi
- przerywa Wiesiek. - Ożeni się - mówili - 
przestanie pić. Ja tymczasem zdawałem 
sobie sprawę, że Marysia jest dobrym 
materiałem na żonę i że będę umiał ją so­
bie „ustawić”.

Na weselu nie wziął kieliszka do ust 
Za to następnego dnia...

- Musiałem zobaczyć się ze „starą 
gwardią”, kolegami z knajpy, znajomymi. 
Nie potrafiłem odmówić ich zaproszeniu 
do kielicha. Zapiłem.

£ Coraz częściej
K Kiedy na świat przychodziła Rozal- 
2 ka, Wieśka nie było przy Marysi. Przy- 
O jechał dopiero, gdy wychodziła ze szpi- 
* tala - brudny, cuchnący, roztrzęsiony. 
■ Pod domem poszedł w swoją stronę, 
N Marysia w swoją.

Dziecko odwiedzał codziennie. Które­
goś dnia postanowił: Wyprowadzamy się 
od rodziców! Okres niepicia trwał krót­
ko. Powroty nad ranem wykańczały mło­
dą żonę. Nieraz zdarzało się przecież, że 
przychodzili sąsiedzi i mówili, że Wiesiek 
śpi na ławce.

- Było mi wstyd - przyznaje Marysia 
- ale szłam po niego.

Wkrótce stracił pracę. Niedługo po­
tem trafił na trzy miesiące do więzienia. 
Marysia wróciła do rodziców. Pod nie­
obecność Wieśka urodziła się Malwinka.

- Śniło mi się to w więzieniu - wy- 
znaje Wiesiek.

Wiesiek wziął reklamówkę i poszedł. 
Nie było go cały tydzień. Nie intereso­
wałam się tym, co robi, gdzie przeby­
wa. Cieszyłam się, że wreszcie jest spo­
kój i cisza. Po tygodniu przyszła mat­
ka Wieśka. Powiedziała, że syn jest na 
melinie. Poszłam. Zastałam go, jak le­
żał i myślał. Nie pił. Pamiętam to sło­
wo: Pomóżcie!

W Złotoryi nie było miejsc. Prze­
błagał jednak lekarza. Powiedział, że 
będzie spał choćby na podłodze. Pisał 
do Marysi bardzo często. Ona milcza­
ła. Pierwszy raz na nic nie narzekał. Za­
wsze był głaskany. Teraz nie biadolił.

ka. A już niedługo, w sierpniu, minie 
całe osiem lat,., .

- Wiesiek wtrącał się do wszystkiego 
- mówi Marysia. - Odkrył nawet w sobie 
dar gotowania.

- To z Radzimowic - dodaje. - Tam 
nauczyłem się gotować...

Dopiero teraz zaczęli uczyć się mał­
żeństwa. Wiesiek odkrył, co znaczy być 
ojcem.

- Marzenka przyszła na świat, gdy już 
byłem trzeźwym facetem - wyznaje nie 
bez dumy. - Przy niej starałem się nadro­
bić ojcowskie zaległości. Zycie na trze­
źwo nigdy nie było dla mnie łatwe. Wła­
ściwie na początku czułem się jak inwali­
da. Nie potrafiłem bawić się bez alkoho­
lu, nie potrafiłem tańczyć. Na trzeźwo o 
tańcu potrafiłem tylko marzyć. W marze­
niach widziałem się radosnego, zadowo­
lonego z życia, tańczącego... Dopiero 
później przekonałem się, że można bez al­
koholu.

- Przedtem w ogóle nie potrafiłam tań­
czyć - przyznaje Marysia. - To chłopaki z 
ruchu mnie nauczyli. Teraz na każdej im­
prezie tańczymy z Wieśkiem do krańca 
sił. Tak, jakbyśmy chcieli wytańczyć cały 
stracony czas, wytańczyć całe życie...

Jak na filmie
Co tydzień jeżdżą na wycieczki ro­

werowe. Po kilka, kilkanaście, a nawet

Wytańczyć 
stracony czas

Wpadłam w szał. 
Zrobiłam kawę. Przyniosłam 

i chlusnęłam mu wrzątek na piersi. 
Było mi już wszystko jedno.

To jest choroba
Marysia dostała wreszcie własne 

mieszkanie. Założyła sprawę rozwodo­
wą. Myślała, że sama wychowa dziew­
czynki, że jakoś sobie poradzi.

- Pamiętam powrót Wieśka - uśmie­
cha się. - Stanął pod drzwiami z toboł­
kiem na plecach i kwiatkiem w ręku. 
Nie chciałam go wpuścić. Z nim przy­
szedł jednak policjant i powiedział, że 
Wiesiek ma prawo tu mieszkać. Żyjąc 
obok siebie, mijając się każdego dnia, 
nie sposób było do siebie nie wrócić. 
Wbrew pozorom cały czas go kocha­
łam.

Rysiek i Stefan - dziś przyjaciele - 
uświadomili Marysi, jak ma postępo­
wać, czego robić nie powinna. Wytłu­
maczyli, że Wiesiek jest chory, że jest 
alkoholikiem. Ciężko jej było zosta­
wiać go samemu sobie, ale nauczyła się 
oddzielać miłość do człowieka od nie­
nawiści do alkoholu. ,

Każdy ma swoje dno
Tak mówią alkoholicy, którzy pod­

jęli wyzwanie i rozpoczęli leczenie. 
Wiesiek też jest przekonany o słuszno­
ści tego twierdzenia. On też był na dnie. 
Bo jak mówi, od czegoś trzeba się 
odbić.

Wiele razy wracał do ośrodka w 
Złotoryi. Miał wzloty i upadki. Absty­
nencję podjął dopiero po pobycie w 
ośrodku w Radzimowicach. Tam - jak 
sam przyznaje - nauczył się żyć.

- Któregoś dnia przyszedł do domu 
po ciągu - przypomina Marysia. - Był 
kompletnie pijany.

- Nie mogłem dojść do domu - 
wtrąca Wiesiek. - Przyprowadziła mnie 
mama...

- Zawsze starałam się wytłumaczyć 
matce Wieśka, że to choroba. A matka 
- wiadomo - jak to matka: przytul, po­
głaskaj, on taki wyczerpany... Popro­
siła wtedy, żebym zrobiła mu kawy, 
miał- na nią ogromną ochotę. Byłam 
bardzo zdenerwowana. Wpadłam w 
szal. Zrobiłam kawę. Przyniosłam. 
„Chcesz kawę, to masz” - powiedzia­
łam i chlusnęłam mu wrzątek na pier­
si. Było mi już wszystko jedno. Wtedy 

. po kilkadziesiąt kilometrów. Cała rodzi-
Z podniesionym czołom na na „góralach”. Znów odkrywają pięk- 

Na początku była nerwówka: oba- no przyrody, znów cieszą się każdym 
wa o każdy dzień, chowanie pienię- dniem. I najważniejsze, że dzieci są 
dzy, wyglądanie przez okno. Okres ab- szczęśliwe i takie wdzięczne.
stynencji się wydłużał. Zaczęli przy- - Zawsze czekająna mnie, kiedy wra-
chodzić dawni koledzy. Wiesiek wstą- cam z pracy - uśmiecha się Wiesiek. - 
pił do ruchu anonimowych alkoholi- Często powitanie wygląda jak scena z fil- 
ków. Marysia od dawna już była w Al- mu. Najpierw jest długi bieg z otwarty- 
Anon, grupie kobiet współuzależnio- mi ramionami, a potem objęcie i to naj- 
nych (mających w rodzinie alkoholi- cudowniejsze słowo na świecie: tatusiu! 
ka). Razem chodzili na mityngi, razem mapiusz LALEWICZ
cieszyli się z pierwszej rocznicy Wieś- MARIUSZ LALcWlGZl

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI
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Chipy 
w kosmosie

W Internecie aż huczy od infor­
macji o Pathfingerze i jego marsjań- 
skiej podróży. Owa Odyseja Ko­
smiczna 1997 ma z komputerami 
znacznie więcej wspólnego niż sie­
ciowe dyskusje i udostępniane od 
kilku miesięcy na stronach serwerów 
NASA animowane symulacje lądo­
wania. Nie byłoby sukcesu Pathfin- 
dera, gdyby nie informatycy.

Tak, właśnie informatycy, gdyż 
Pathfinder to pojazd kosmiczny o 
całkiem innej konstrukcji niż dotych­
czas stosowane. Jego powstanie nie 
byłoby możliwe, gdyby nie współ­
czesne techniki obliczeniowe.

W programie Apollo i pierw­
szych udanych próbach lądowania 
sond na powierzchni Czerwonej Pla­
nety stosowano pewien schemat po­
stępowania. Część pojazdu, zwana 
orbiterem, krążyła wokół planety, 
natomiast lądownik planetarny (czy 
księżycowy) oddzielał się od niej i 
łagodnie osiadał przy pomocy odrzu­
towych silników manewrowych oraz 
- w przypadku Marsa - spadochro­
nów hamujących. Najnowsza mar- 
sjańska sonda wpadła natomiast w 
atmosferę planety niczym pocisk, po 
balistycznym, a nie spiralnym torze 
lotu. Zastosowane hamulce aerody­
namiczne i odrzutowe zdołały 
zmniejszyć prędkość aparatu do oko­
ło 100 kilometrów na godzinę. Z taką 
też prędkością sonda otoczona podu­
szkami powietrznymi uderzyła w po­
wierzchnię planety.

Na Ziemi nie można było trady­
cyjnie projektować, budować i testo­
wać lądownik, bo ziemska grawita­
cja jest niemal trzykrotnie większa 
od marsjańskiej, za to atmosfera wie­
lokrotnie rzadsza. Zatem zdano się 
na komputerowe symulacje. Zawie­
rzono im program kosmiczny wart 
miliony dolarów. Zaufano do tego 
stopnia, że marsjański łazik - rover - 
otrzymał pewną samodzielność w 
działaniu. Słucha on poleceń z Zie­
mi, ale wykonuje je według własnej 
oceny sytuacji i rozwiązuje bieżące 
problemy. Główne zadanie sondy - 
przekazanie na Ziemię obrazów z 
Marsa jest możliwe dzięki kompu­
terom pokładowym. Kompresują 
one i obrabiają obraz z kamer cyfro­
wych tak, aby przesłać na macierzy­
stą planetę zdjęcia o niespotykanej 
dotąd jakości.

Miejmy nadzieję, że człowiek 
osobiście dotrze kiedyś na Marsa. 
Ale dzięki komputerom będziemy 
mogli dotrzeć wszędzie tam, gdzie 
sami nie dotrzemy. Dzięki najwspa­
nialszym narzędziom XX wieku z 
coraz dalszych zakątków naszego 
układu planetarnego, a potem może 
spoza niego, będą do nas docierały 
cyfrowe pozdrowienia: “Jestem i 
czuję się dobrze. Czekajcie na 
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Szaleństwo MMX
Miltimedialny amok ogar­

nął producentów proce­
sorów. Pojawiły się głosy, że po­

siadacze “zwykłych” Pentium 
(lub zgodnych układów AMD i 
Cyrix) już są przegrani, bo nowy 
standard - MMX - to na dzisiaj 
minimum. Może się to okazać 
smutną prawdą, zwłaszcza dla 
miłośników gier. Jeśli producen­
ci oprogramowania rozrywko­
wego i edukacyjnego przejdą na 
kod MMX, posiadacze starszych 
Pentium będą musieli Zapo­
mnieć o nowościach, lub wy­
mienić procesor. Przeprowadza­
ne przeze mnie próby “odpale­
nia” MMX-owych prezentacji 
na “zwykłych” procesorach koń­
czyły się komunikatem: “This 
program reąired Multimedia 
Extension”. Chyba, że programy 
będą rozpoznawały procesor i 
uruchamiały się z opcją MMX 
lub bez niej. W każdym razie re­
wolucji multimedialnej nikt już 
nie zatrzyma, tym bardziej, że 
poza Pentium MMX mamy na 
rynku całą gamę chipów z no­
wym rozszerzeniem.

Fachowe pisma zachwyca­
ją się tegoroczną rewelacją - 
układem K6 firmy AMD. Po­
twierdza się zgodność z orygi­
nalnym procesorem Intela. 
Wprawdzie doświadczenie mi­
nionych lat każę nam wierzyć,

że znajdzie się jakiś program, 
który będzie działał na Pentium 
MMX, a nie “pójdzie” na K6, ale 
będzie to raczej nic nie znaczą­
cy wytwór. Poza doskonałą 
zgodnością K6 ma masę innych 
zalet: testy, i to nawet intelow- 
skie (!) wykazują, że jest wydaj­
niejszy o 10-30 procent od Pen­
tium MMX z tym samym zega­
rem, bije na głowę Pentium Pro, 
a przy tym jest bardziej nieza­
wodny, i tańszy. Ceny detalicz­
ne na polskim rynku wynoszą od 
999 zł netto za układ z zegarem 
166 MHz do 2099 zł netto za ze­
gar 233 MHz. Wkrótce ma się 
także pojawić wersja z często­
tliwością 266 MHz, a po przej­
ściu na technologię 0,25 mikro­
metra inżynierowie spodziewa­
ją się osiągnąć granicę 400 - 500 
MHz!

Wydaje się, że pozycja In­
tela może być zagrożona. 
Wprawdzie nowe dziecko firmy 
- procesor Pentium II - jest pod 
względem wydajności nieco lep­
szy od K6, jednak dużo droższy 
i trzeba do niego kupić nową 
płytę główną, droższą od najlep­
szych konstrukcji z tradycyjnym 
gniazdem Socket 7. Na nowy 
produkt Intela zdecydują się 
więc raczej użytkownicy stacji 
roboczych lub dużych, profesjo­
nalnych systemów. Tak więc In­

tel straci prawdopodobnie część 
rynku i to pomimo wzbogacenia 
oferty o układ Pentium MMX z 
zegarem 233 MHz (nowość z 
ostatnich dni). Nic zatem dziw­
nego, że coraz częściej pojawia­
ją się “przecieki” z siedziby po­
tentata dotyczące prac nad no­
wym układem 64-bitowym, 
określanym nazwą “Marced” - 
czymś trzeba podeprzeć nadwą­
tlony prestiż...

Również trzeci z “wielkiej 
trójki” zapadł na MMX-manię. 
Procesor Cyrixa z tablicą MMX 
- nazwany 6x86 MX - właśnie 
pojawił się na rynku. Biorąc pod 
uwagę problemy ze zgodnością 
jego poprzednika ze “zwykłym” 
Pentium i sukces konkurenta z 
AMD, nowy chip Cyrixa może 
mieć na rynku problemy ze zna­
lezieniem nabywców pomimo 
wsparcia ze strony IBM.

Czy tak będzie, okaże się w 
najbliższych miesiącach. Zwła­
szcza, że na rynku pojawił się 
kolejny naśladowca Pentium 
MMX: procesor idt C6, zwany 
też Centaurem. Niestety, na ra­
zie niewiele o nim wiadomo.
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nowości firmy AMD. Wyniki te­
stu komputera z procesorem K6 
wkrótce.

Internet lokalnie
istoria Internetu sięga kil- 

3 kudziesięciu lat. Powstał 
w USA z połączenia małych 
sieci wojskowych i akademic­
kich, aby w ciągu kilku lat stać 
się największą siecią kompute­
rową Ameryki. Po kolejnych 
kilku latach Internet ogarnął 
swoim zasięgiem większość 
krajów świata. Do Polski dotarł 
na początku lat 90.

Dziś Net (jak bywa nazy­
wany w fachowej prasie) to 
dużo więcej niż tylko moda czy 
nieograniczona baza danych. 
Sieć stała się nieodzownym 
składnikiem systemów kompu­
terowych, tak jak twardy dysk, 
procesor czy system operacyj­
ny. Dzięki Internetowi dzienni­
karz mieszkający w Legnicy 
czy Głogowie, a pracujący dla 
warszawskiej redakcji, może 
nie tylko efektywnie wywiązy­
wać się ze swoich obowiązków, 
ale także czynnie uczestniczyć 
w życiu redakcji i redagowaniu 
pisma również od strony tech­
nicznej, bez konieczności cią­
głego jeżdżenia w. obu kierun­
kach. Sieć wspomaga pracę le­
karzy, prawników, biznesme­
nów, nauczycieli i... artystów. 

Jąk zatem można się w ową pa­
jęczynę pełną zalet wplątać?

Dostęp do globalnej sieci 
udostępniła Telekomunikacja 
Polska S .A. Wybierając numer 
0202122 każdy może dostać się 
do sieci. W Legnicy numer uak­
tywniono w lecie zeszłego 
roku. Koszty połączenia wyno­
szą 3,6 zł za godzinę. Nie ma 
jednak róży bez kolców: ów 
„wolny” numer ma pewne 
ograniczenia. Po pierwsze - Te­
lekomunikacja nie oferuje kont 
internetowych. Oznacza to, że 
wiele, w..tym bardzo rozpo­
wszechnionych i ważnych, 
usług sieciowych jest niedo- 
Stępnych. Po drugie - nasza mo- 
nopolistka nie musi się tłuma­
czyć przed użytkownikami (ani 
ponosić jakiejkolwiek odpo­
wiedzialności) jeżeli zamknie 
na kilka dni dostęp do sieci.

Pierwszy mankament moż­
na dość prosto obejść. Na świę­
cie intnieje wiele serwerów ofe­
rujących darmowe konta po­
cztowe. W Polsce można je 
znaleźć choćby pod adresami: 
www.ffee.polbox.pl oraz 
www.onet.pl. Wprawdzie użyt­
kownik takiego konta nigdy nie 

może być pewien, czy admirii- 
strator systemu nie zlikwiduje 
jego „działki”, ale cóż: nie pła­
cisz, nie możesz wymagać. Dru­
gi- problem jest, niestety, tru­
dniejszy do rozwiązania, przy­
najmniej w Legnicy i okolicach. 
Nie ma mianowicie na naszym 
terenie innego dostawcy usług 
internetowych (nie licząc propo­
nującej horrendalne ceny lubiń­
skiej firmy).

Brak zainteresowania na­
szym rynkiem internetowym 
może dziwić, tym bardziej że 
wielu znanych i cenionych do­
stawców usług internetowych 
zainwestaowało w ościenne wo­
jewództwa. Mieszkańcy Jeleniej 
Góry, Wałbrzycha i Wrocławia 
nie mogą narzekać na niedosta­
tek w tym względzie. Provaide- 
rzy walczą o klienta, oferując 
tańszy abonament i wiele dodat­
kowych usług.

Legniczanie, przynajmniej 
na razie, skazani są na płacenie 
składek rodem z Księżyca lub na 
wysłuchiwanie co jakiś czas w 
słuchawce: „linia czasowo 
uszkodzona, przepraszamy”.
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Wielu naszych Czytelników 
wyjeżdża za granicę. Na pod­

stawie informacji z MSZ ostrzega­
my przed pułapkami czekającymi na 
niedoświadczonego turystę - nie tyl­
ko w egzotycznych krajach.

Afryka dzika
Nigeria znana jest z korupcji, 

bankructwa banków i przedsię­
biorstw, wysokiej inflacji i bezrobo­
cia. Dochodzi do morderstw o podło­
żu politycznym, a także aktów ter­
rorystycznych. Częstym obiektem 
ataków są obcokrajowcy. Szczerze 
mówiąc, lepiej na cel turystycznej 
eskapady wybrać spokojniejsze 
miejsce. Przyjazdy na przykład w 
sprawach służbowych i handlowych 
należy zgłaszać w ambasadzie lub w 
biurze radcy handlowego, gdzie 
udzielą nam wszelkich niezbędnych 
informacji, a także w razie potrzeby 
- ochrony i pomocy.

Na białe niedźwiedzie
W północnej części Norwegii, a 

szczególnie na Spitzbergenie oraz na 
całym terytorium Islandii, jest zim­
no i czasami... niebezpiecznie. W 
ubiegłym roku w pobliżu miasta 
Longyearbyen na Spitzbergenie bia­
ły niedźwiedź zaatakował dwie ko­
biety. Jedna z nich zginęła na miej­
scu. Nie był to pierwszy przypadek 
ataku białych niedźwiedzi na ludzi 
zakończony tragicznie. Po tych wy­
darzeniach wprowadzono zakaz po­
ruszania się poza terenami zabudo­
wanymi bez broni. Turyści przyby­
wający na Spitzbergen powinni re­
zerwować noclegi w hotelu lub w 
innym odpowiednim miejscu. W 
północnych rejonach Norwegii i na 
Islandii, turystykę można bezpiecz­
nie uprawiać jedynie wiosną i latem, 
to znaczy od drugiej połowy maja 
do połowy sierpnia.

Napięcie w Pakistanie
W północnej części kraju, w pro­

wincjach Pendżab oraz Północno- 
-Zachodniej Prowincji Granicznej 
sytuacja jest bardzo napięta, zwła­
szcza wzdłuż granicy z Afganista­
nem. Wjazd wymaga zezwolenia 
miejscowych władz. Na północy, w 
górzystej części kraju, możemy nie­
co odetchnąć. Jest to najczęściej 
odwiedzana przez turystów część 
Pakistanu, stąd obecność obcych nie 
tworzy „spięć”, jak ma to miejsce w 
głębi kraju.

W Pakistanie nie czekają na tu­
rystów, zwłaszcza indywidualnych. 
Gości na ulicy często zatrzymują 
grupy uzbrojonych mężczyzn w uni­
formach policyjnych, które podają 
się za brygady antynarkotykowe. 
Legitymują zatrzymanych, spraw­

dzają zawartość kieszeni i toreb niby 
poszukując narkotyków, potem... 
zabierają gotówkę i giną w tłumie. 
Co tydzień można znaleźć informa­
cje w prasie o zaginięciu na prowin­
cji samotnych, ekstrawaganckich 
turystów, którzy w pojedynkę 
podróżują miejscowymi środkami 
lokomocji lub na rowerach. Padają 
ofiarą napadu rabunkowego lub sta­
ją się zakładnikami.

Konsulat, zwłaszcza na prowin­
cji, może pomóc bardzo niewiele z 
uwagi na fatalną komunikację i brak 

nie aktywności występuje zazwyczaj 
w maju i w październiku. W 1996 
roku nasilenie wstrząsów odnotowa­
no w południowej części Peru, w ob­
szarze graniczącym z Ekwadorem 
oraz na południu - w okolicach Are- 
quipy i Tacna. Zjawisko to praktycz­
nie nie występuje w rejonach grani­
czących z Brazylią, tj. na obszarach 
tzw. Selwy (dżungli). Peru należy do 
krajów, w których okresowo pojawia 
się epidemia cholery i żółtej febry. 
Zagrożenia te obejmują głównie ob­
szar dżungli, chętnie odwiedzanej

Jedziemy
za granicę «

łączności. W przypadku nieszczęścia 
znajomość angielskiego niewiele się 
przyda, jeżeli znajdą się w terenach, 
gdzie mówi się językiem lokalnym i 
gdzie nawet urdu, oficjalny język 
urzędowy, jest często niezrozumiały.

Pero, pero
Niedobitki Świetlistego Szlaku 

(Sendero Luminoso) oraz MRTA 
(Rewolucyjny Ruch Tupać Amaru) 
działają przede wszystkim na pro­
wincji, głównie w Ayacucho. Zama­
chy wymierzone są przeciwko wła­
dzom lokalnym, ale ofiarami bywa­
ją również przeciętni obywatele lub 
turyści podróżujący autobusami, 
głównie w górach.

Bandytyzm bezideowy także 
kwitnie w tym kraju. Lepiej zdepo­
nować paszporty i bilety lotnicze w 
Ambasadzie RP w Limie i podróżo­
wać-po Peru z uwierzytelnioną w 
Ambasadzie fotokopią dokumentów.

Lima, jak i większość Peru, po­
łożona jest w strefie o wzmożonej 
działalności sejsmicznej. Zwiększę- 
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przez turystów. Krótko mówiąc, ra­
dzimy przed wyjazdem odpowie­
dnio się zaszczepić. Przypominamy 
o konieczności ubezpieczenia, 
zwłaszcza w przypadku tzw. tury­
styki wyczynowej (andynizm trek- 
king etc.).

To nie Amsterdam
W Portugalii nastąpił wzrost 

handlu narkotykami. Kary za han­
del „białą śmiercią” są wysokie. Po­
rtugalia to spokojny kraj, w którym 
popularne są kradzieże kieszonko­
we w miejscach publicznych (środ­
ki komunikacji miejskiej, ulice w 
centrum miast, plaże) i włamania do 
samochodów. W Lizbonie okolice 
dworca kolejowego Santa Apolo­
nia i Cais do Sodre, pobliskie re­
jony portu są najbardziej niebez­
pieczne. Standard dróg w tym kra­
ju jest zbliżony do naszych. Ła­
twiej o wypadek niż w innych pań­
stwach Europy zachodniej. Lepiej 
nie oszczędzać na ubezpieczeniu 
pojazdów i pasażerów.

Do Południowej Afryki

RPA jest krajem, w którym 
wskaźniki przestępczości są bardzo 
wysokie (rozboje, napady, zabój­
stwa, gwałty). Wolność ma również 
ciemne strony. Bandyci oczywiście 
nie pytają się kto jaki paszport nosi, 
więc Polakom grozi niebezpieczeń­
stwo tak samo jak Anglikom lub 
Holendrom. Coraz częściej z RPA 
deportuje się obywateli polskich, 
którzy nielegalnie przebywają w tym 
kraju lub podejmują pracę bez ze­
zwoleń.

Niebezpiecznie jest w krajach 
środkowej Afryki. Co kilka miesię­
cy dochodzi tu do wojskowych re­
belii, wojen i innych incydentów. Na 
Safari nie poszalejemy.

Senegal w normie
Senegal na tle innych państw 

afrykańskich jest uznany za wzglę­
dnie stabilny i bezpieczny. Jednak w 
ciągu minionych kilku lat miały 
miejsce w Dakarze oraz innych mia­
stach rozruchy uliczne. W Casaman- 
ce, południowej części Senegalu, 
trwa wojna domowa. Od lat ginie 
ludność cywilna. Niebezpieczeń­
stwo znalezienia się w centrum dzia­
łań wojskowych jest bardzo duże.

Relatywnie warunki życia w Se­
negalu w porównaniu z Mali, Gwi­
nei czy Gwinei Bisseau są wyższe. 
Dlatego do Dakartu ściągają emi­
granci z ościennych krajów.

Powiększają oni grupę bezrobot­
nych, których w Senegalu, według 
nieoficjalnych wskaźników, jest 80 
procent. Z tego środowiska wywo­
dzi się margines społeczny - narko­
manii, prostytutki, bandyci. Coraz 
częstsze są napady z bronią.

Stan techniczny samochodów, 
które są podstawowym środkiem ko­
munikacji, jest bardzo zły, co powo­
duje wiele wypadków samochodo­
wych. Brak możliwości wyspecjali­
zowanego transportu oraz pomocy 
lekarskiej w wielu przypadkach koń­
czy się tragicznie. W strefie geogra­
ficznej, w której położony jest Se­
negal, istnieje ciągłe zagrożenie ma­
larią, cholerą oraz wieloma schorze­
niami przewodu pokarmowego.

Bez piratów w Singapurze
Dwa lata temu miała tutaj miej­

sce katastrofa morska z udziałem 
obywateli polskich, pracujących na 
obcych sutkach. To w zasadzie je­
dyne potencjalne zagrożenie. Polscy 
marynarze zatrudniają się u praco­
dawców z tanich bander, umowy o 
pracę nie dają pełnego ubezpiecze­
nia, a stan techniczny statków pozo­
stawia wiele do życzenia.

(«MW)



Kobiety, terror 
i twardy facet

z MAfflUBW KONDRATEM, laureatem "ZMej Kaczki' ’9&\ 
rozmawia. Antoni Lewandowski

• Czy długo zastanawiał się pan nad pro­
pozycją Kazimierza Kutza zagrania pułkowni­
ka Kwiatkowskiego?

- Natychmiast, gdy tylko przeczytałem scenariusz, 
pułkownik bardzo mi się spodobał. Rzadko kiedy 
postać, którą miałem zagrać, była mi tak bliska. A to 
dlatego, że stanowi ona wzorzec wspaniałego czło­
wieka, wyposażonego w ogromny ładunek optymi­
zmu, radości i miłości do życia. A okres wojny i po 
wojnie natychmiast powoduje intensywność przeżyć. 
Koniec wojny to przecież swoiste katharsis. Tym-bar- 
dziej u takiego człowieka, jakim był bohater tego fil­
mu.

Pułkownik Kwiatkowski, który czuje wolę ży­
cia, bo jest absolutnym humanisty, szuka takich dróg 
dla siebie, które są zupełnie nowe, oczyszczone po 
straszliwym kataklizmie. Tymczasem nagle i ponow­
nie zostaje wrzucony w świat terroru. I ten człowiek 
kochający życie i kobiety, które grają u niego podsta­
wową rolę, z woli tej, którą najbardziej ukochał, podej­
muje walką z brutalnością nowego systemu. Dla mnie 
była to wręcz idealna rola, zagrania bohatera pełnego 

k radości, optymizmu i głębokiego człowieczeństwa.

• A więc nie miał pan żadnych problemów z 
| zagraniem czołowej postaci w filmie ukazującym

lata powojenne i stalinowskie w PRL, choć w nie- 
j co szokującej komediowej konwencji? Dla pań- 
| skiej generacji były to jednak sprawy historyczne 
| i dość odległe.

- Niekoniecznie. Wprawdzie urodziłem się pięć 
lat po wojnie, ale jej ślady były wciąż żywe w moim

, dzieciństwie, począwszy od zrujnowanej Warszawy 
otaczającej Muranów, gdzie mieszkałem, a wszystko 
tam było w gruzach, a skończywszy na atmosferze 
tamtego czasu strachu, którą pamiętam. Jestem prze­
siąknięty tym okresem. Były pewne podobne sytua­
cje, które dotyczyły i mojej rodziny, choć na szczę­
ście nie miałem bezpośrednich odniesień martyrolo- 
gicznych.

* Co najbardziej pana uderzyło w postaci 
Kwiatkowskiego?

- Ogromna nuta polskości, którą Kazimierz Kutz 
natychmiast pochwycił. A wiadomo, że i autor scena­
riusza Jerzy Stawiński też czuje te sprawy idealnie . 
Oni znają to pokolenie i biografię narodu. Po prostu 
czują zapach tej ziemi i znają koloryt ludzi żyjących 
nad Wisłą. A sam Kwiatkowski to właśnie taki auten­
tyczny Polak, o dawnej mentalności, któremu tak ła­
two przychodzi rozporządzić swym losem, zdawało­
by się w błahej sprawie, i postawić na szalę całe swo­
je życie z powodu ukochanej kobiety. Czyni to pra­
wie bez wahania. Ale myślę że dlatego, iż cel który 
wybrał, mimo śmiertelnego niebezpieczeństwa, wy­
dał mu się zbożny: ratowanie ludzi już nie przed cho-

; robą, ale od śmierci i cierpień zadawanych przez to- 
. talitamy system. Podobnie rzucił swoje życie na sza­
lę niebezpieczeństwa, gdy ratował swoją ukochaną. 
Czy może się tak zachowywać ktoś inny, jak nie praw­
dziwie wartościowy Polak? ,

• Czy uważa pan, że Jest to dobry wzór rów­
nież dla młodego pokolenia?

- Oczywiście, że można i trzeba dziś popatrzeć 
krytycznie na tę postać, właśnie oczami młodego po­
kolenia i nie zapominać o autentycznej wartości tej 
postaci. Ale chcę tu podkreślić rzecz ciekawą, że mło­
de pokolenie, które nie ma w ogóle poczucia tamtego 
czasu, doskonale wyczuło i te wartości, i zabawę, i 
osobliwość naszego narodowego charakteru. To po­
kolenie przyjęło „Pułkownika Kwiatkowskiego” może 
dlatego, że po raz pierwszy od wielu lat, wśród wielu 
filmów o wojnie i okresie powojennym, przedstawi­
liśmy mu coś ważnego, ale w takiej formie i w takiej 
konwencji, która została przez młodych natychmiast 

zaakceptowana.

• Czy pana zdaniem film, który Jednak do­
tyczy martyrologii czasów komunistycznych, 
utrzymany w konwencji komediowej, nie prze­
kraczał, mówiąc delikatnie, dobrego obyczaju 
sztuki?

- Nic podobnego! Wprost przeciwnie. I Kazi­
mierz Kutz,.i Jerzy Stawiński zrobili ten film Wpraw­
dzie przebiegle; ale z niezwykłym, wyczuciem',/ tak­
tem i ogromną znajomością fachu. Znakomicie na­
kreślili główną postać, realność ówczesnego świata 
rniezwykłośdsytuacji, w jakiej znalazł się bohater. I 
reżyser, i scenarzysta przedstawili go niezwykle traf­
nie, choć prawda że tak łatwo można było to.po pro­
stu schrzanić.

• Zagrał pan ważną postać z okresu wcze­
snej PRL. Obecnie stał się pan sławny dzięki wy­
stąpieniu w popularnym serialu telewizyjnym 
„Ekstradycja”, w roli policjanta Olgierda Hal- 
skiego, zwalczającego gangi w rzeczywistości i w 
realiach RP. Czy nie Jest to postać.zbyt wyideali­
zowana?

- Nie sądzę. Postać wprawdzie nie jest typowa, 
za to żywa i barwna. Inspektor Hąlski to twardy fa­
cet, człowiek zdeterminowany, często poruszający 
się na krawędzi prawa i ponoszący z tego powodu 
wszelkie konsekwencje, ale realista. Dlatego rów­
nież i mnie bardzo odpowiada, gdyż i ja lubię cho­
dzić po ziemi...

• Sądzi pan, że jest to człowiek „wzięty” z 
naszej rzeczywistości, Anno Domini 1997?

- Jeżeli chcemy się dopatrzyć realiów w tej 
postaci i w jej przecież fikcyjnym świecie, to po­
wiem, że jest ich bardzo wiele. Cały film bardzo 
wyraźne odnosi się dó polskiej współczesności. 
Trzeba jednak pamiętać, że my kręcimy film, 
który w swoich założeniach ma się odnosić do 
jakiejś wymyślonej rzeczywistości, jednakże i tak 
wszystko w nim dzieje się tu i teraz. Mamy prze­
cież do czynienia ze światem przestępczym, który 
jest coraz lepiej zorganizowany i korzysta- z ta­
kich ludzi, którzy są u władzy i są podatni na 
destrukcję.

• A więc potwierdza pan, że choć bierze 
udział w pewnej fikcji, przedstawia jednak na­
szą rzeczywistość...

- Zgoda, ale jest to realizm artystycznie odmie­
niony i inaczej przez twórców ułożony. Na przykład 
z tego, o czym informuje prasa na temat gangste­
rów, korupcji itd. trudno byłoby udziergać 16, czy 
24 odcinki sensacyjnego filmu.

• Czy odczuwa pan popularność swojej oso­
by w związku z „Ekstradycją”?

- Mam bardzo wiele dowodów zainteresowania 
rolą inspektora Halskiego. Najmilsza recenzja, jaką 
otrzymałem, zdarzyła się w III Komendzie Stołecz­
nej Policji, w gronie najwyższych oficerów. Po pre­
mierze I części „Ekstradycji” usłyszałem od stołecz­
nego komendanta,' że on także ma wśród swoich ' 
podopiecznych kilku oficerów utożsamiających się 
z graną przeze mnie postacią. I to jest niezwykle miłe. 
Być może stało się tak po raz pierwszy, że postać 
policjanta w polskim filmie nie jest papierowa, ma 
swoją biografię, swoje kłopoty, i że tak działając, 
pozbawia się w jakimś sensie życia rodzinnego, więc 
normalnie po ludzku cierpi. I to jest przekonywują­
ce. Tym bardziej że to nie jest świetlana postać. I 
dobrze, bo byłoby to nudne i nieprawdziwe. Halski 
ma pewne zasady i hołduje stałym wartościom. Jest 
to jego główna jego zaleta. Dlatego odtwarzam tego 
bohatera z wielką przyjemnością. Jeśli postać jest 
łubiana i akceptowana, to bardzo miłe, bo wiadomo, 
po co się pracuje...

• Dziękuję za rozmowę

Fot ARK

Moog Emersona
i inne różności

Diziś chciałbym opowiedzieć o 
'pewnym słynnym instrumen­
cie i nieco ponarzekać. Zacznijmy 

od instrumentu.
Chyba wszyscy miłośnicy 

rocka wiedzą, kim jest Keith Emer­
son. Mistrz instrumentów klawi­
szowych, znany z niekonwencjo­
nalnego z nimi postępowania (np. 
demolowania organów Hammon-. 
da), lider The Nice, następnie je­
den z trzech filarów supergrupy 
Emerson, Lakeand Palmer, twór­
ca muzyki filmowej (np. znako­
mita ilustracja muzyczna horroru 
, Jnfemal”) etc.

Jedną z zasług Keitha dla mu­
zyki rockowej jest spopularyzowa­
nie syntetyzerów. A tak to się za­
częło.

Jak wspomina Keith, pierwszy 
raz usłyszał syntetyzer Moog dzię­
ki słynnej płycie Waltera Carlosa 
„Switched On Bach”, Na żywo na­
tomiast zetknął się z nim dzięki 
Mikę Vickęrsowi, eksmuzykowi 
zespołu Manfred Mann. W 1969 
r., w ostatnich miesiącach istnie­
nia The Nice, zespół miał na 
jednym z koncertów prezentować, 
własne wersje kompozycji wy­
korzystanych jako ilustracja mu­
zyczna w słynnym filmie Stanley’a 
Kubrick’a „2001. Odyseja Kosmo­
su.” Mikę dostarczył na koncert 
syntetyzer Mooga, wówczas naj- 

■bardziej wyrafinowany technicz­
nie elektroniczny instrument na 
świecie. Uprzedził lojalnie Emerso­
na, że Moog nie jest przystosowa­
ny do koncertów, że jest to instru­
ment studyjny i mpże w każdej 
chwili się rozprogramować. Jednak 
dziwaczne dźwięki wydobywane 
z tego potwora, przypominającego 
.Z-wyglądu coś w rodzaju połącze­
nia centrali'telefonicznej ze sterow­
nią statku kosmicznego z dodat­
kiem klawiatury, zafascynowały 
nie tylko publiczność/ -łeczri^a- 
mego Emersona. W rezultacie; gdy 
w 1970 roku powstawał zespół 
Emerson, Lakę and Palmer, Keith 
wiedział, że musi mieć coś ta­
kiego. Skontaktował się z kon­
struktorem, Robertem Moogiem, 
i złożył zamówienie. Moog za­
znaczył, że nie rekomenduje swo­
jego wynalazku do gry na kon­
certach. Podkreślał, że jest to in­
strument typowo studyjny. Nic jed­
nak nie mogło zmienić decyzji 
Emersona. Muzyk przyjął do wia­
domości, że po pierwsze - będą 
problemy ze zmniejszeniem roz­

miarów (ówczesne syntetyzerym 
były duże i ciężkie), po drugie - 
oscylatory mogą się przegrzewać, 
i po trzecie - konstruktor nie gwa­
rantuje, że instrument pozostanie 
nastrojony przez cały występ. Tak­
tyka zniechęcenia nie przyniosła 
rezultatu i nasz bohater uiścił 
skromne 30 tys. funtów, które w 
1970 r. warte były nieco więcej niż 
dziś.

W końcu wymarzony sprzęt 
pojawił się w mieszkaniu Emerso- 
' 113,^1 było tego sporo -klawiatura, 
trzy oscylatory, zestaw pogłosowy, 
tablica kontrolna pełna pokrętek i 
gniazdek, filtry, miksery i masa ta­
jemniczych kabli. Problem pole­
gał na tym, że brak było instrukcji 
montażu i obsługi, a jak zauważy) 
sam użytkownik, „aby uruchomić 
to cholerstwo trzeba było być spe­
cjalistą od rakiet”. Jednak urucho­
mienie bestii w końcu się udało, 
gorzej było z utrzymaniem instru­
mentu w pożądanej tonacji. Wziąw­
szy pod uwagę, że na scenie Keith 

. „obsługiwał” również fortepian, 
organy Hammonda, a bywało, że i 
coś jeszcze z , klawiszów”, dziwić 
się należy, że nie stracił cierpliwo­
ści do syntetyzera. Przeciwnie - 
używa go do dziś - mówiąc, że 
„nawet jeżeli się do niczego nie 
nadaje, to na scenie wygląda fanta; 
stycznie”.

A teraz pora na narzekanie. 
Dwa legnickie sklepy muzyczne 
zostały obdarzone przez polskich 
przedstawicieli gigantów fonogra­
fii - koncernów BMG i EMI - wspa­
niale wydanymi obszernymi katalo- 

,gąmi, wyrobów tych ftan. Zdjęcia 
okładek kompaktów, spisy treści po- 
szczególnych płyt, kasety wideo ż 
koncęrtami gwiazd, słowem wszy­
stko; ćó firmy lew EuTOpiemogą za- 
oferować. Ale przy bliższym przyj­
rzeniu się widać, że Europa nie 
znaczy Polska, ponieważ Sspóra 
część reklamowanych tam płyt jest 
z niepojętych powodów w polskich 
hurtowniach BMG oraz EMI nie- 
dostępna. Dlaczego? Na to pyta­
nie brak odpowiedzi. Zapewne dy­
rekcje obu tych firm nie wiedzą, że 
Polska jest częścią Europy!

Przy okazji chciałbym podzię­
kować ekipom sklepów ,Hobby" i 
MPiK za zrealizowanie kilku 
moich niezbyt łatwych zamówień 
i umożliwieniu mi studiowania ka­
talogów w domu.

MIECZYSŁAW PYTEL



25
 ■

 K
O

NK
RE

TY

OGŁOSZENIE 
O PRZETARGU DWUSTOPNIOWYM

Szkoła Podstawowa nr 1 im. Jana Wyżykowskiego, 59-320 
Polkowice, ul. Kmicica 23,' .

tel. 45-17-19 wew. 33

ogłasza ,
przetarg dwustopinowy 

na dostawę:
■ wyposażenia sali gimnastycznej

w sprzęt sportowy
■ wyposażenia pomieszczenia w specjalistyczny 

sprzęt do ćwiczeń gimnastyki korekcyjnej
■ kompleksowego wyposażenia wnętrz pozosta­

łych pomieszczeń.
Formularz zawierający specyfikację istotnych warunków 

zamówienia można odebrać osobiście lubzazaliczeniem 
pocztowym w Szkole Podstawowej nr 1 w Polkowicach, 
ul. Kmicica 23, pokój nr 1,Cena formyjąr^ą,wynosi 2Q^|A ł, 

- Zamkniętą kopertę zawierającą ofertę wstępną należy 
złożyć w sekretariacie Szkoły Podstawowej nr 1 w Polkowicach 
do 2 września do godz. 10. Koperta powinna być oznaczo­
na: „Kompleksowe wyposażenie obiektu sportowego Szkoły 
Podstawowej nr 1 im. Jana Wyżykowskiego w Polkowicach”.

Pracownikiem uprawnionym do kontaktu z oferentami jest 
pani Teresa Prus.

Przy wyborze oferty zamawiający będzie się kierował 
następującymi kryteriami:
■ ceną ofertową 85 proc.,
■ okresem gwarancji 5 proc.,
■ wiarygodnością firmy 10 proc.
Postępowanie o udzielenie zamówienia będzie prowadzone 

z zastosowaniem preferencji krajowych. .ozsie

Centrum Handlowe

.METflLBdD-
ul. Kawaleryjska i (Chojnowska 142) 
tel. (076) 522-077, 522-076

i,Mwi^iii wafa—jpaSoiaritf
• okna trzyszybowe SOKÓŁKA
• skrzydła I drzwi profilowane
• drzwi przesuwne łamane, waha­

dłowe, także na zamówienie
• od 15.07.1997 r. drzwi zewnę­

trzne antywlamaniowe: metalo­
we I z włókien sztucznych

• listwy ozdobne I wykończenio­
we

• ramki i szprosy do drzwi płycl- 
nowych

• sklejki wodoodporne

• blachę: miedzianą, cynkową 
(TITAN), aluminiową, ocynk, 
ołowiową

• obróbki dachowe ocynk (na za­
mówienie z Cu I Zn)

• kształtowniki aluminiowe
• drabiny aluminiowe
• ogrodzenia, balkony, balustrady
• kątowniki perforowane 718t

i) LEGNICA(Metal-zbyt).
- ŚRUBY

- nakrętki
- podkładki

- gwoździe, wkręty
- elektrody

- druty spawalnicze
- tarcze do cięcia stali i betonu

- mocowania budowlane
- łączniki do drewna 

sgŁ - papier ścierny
- spoiwo cynowo-ołowiowe

C ASK " pasy Mtnowe____________

59-220 Legnica, ul. Ks. Ściegiennego 1 (wjazd od ul. M.Sklodowskiej-Curie) 
tel.(076)243-68 Czynne w dni robocze od 7“ do 15“ .

AKCESORIA SAMOCHODOWE 
CZĘŚCI ZAMIENNE 

ŁADANNA 
NYSA 
ŻUK 
TARPAN 
UAZ 469B
>KWA ■ PIO< s.c.

53-324 Wrocław, ul. J. Hallera 40a 
tel. 61-12-31 wew. 269 

tel./fax 62-45-61
ZAPRASZAMY W DNI ROBOCZE 

w godz. r - itr

REMKON
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe, 

59-300 Lubin, ul. Wrocławska 7B, 
tel. (076) 44-15-27,42-61-97, 

tel./fax 44-10-27

■aferujemy:

• materiały budowlane
• elektryczne • sprzęt

• narzędzia 
polecamy:

• stolarkę drzwiową
• okienną • okna PCW w 
systemie KBE • gotowe 

parapety okienne • kleje
• zaprawy • farby • lepiki

• papy • cegłę itp.
Zap raszzm y fc .sklepów: 
liibinĄ ul. Wrocławska 7,r 
w godz. 7-.18, soboty 7-14, tel, wew. 16 
Lubin^ tul. T-4,

w godz. 9-17, soboty 9-13, tel. 44-53-02 
przefew; .M7Y

OOAJDT*

_ PRODUCENTÓW, PROJEKTANTÓWi IPPHU '“iW3EX"
ZAKŁAD NAJWYŻSZEGO 
ZAUFANIA
Montaż:

N
STA

ŁA
TO

R
Ó

- autoalarmów
- systemów alarmowych
- centralnych zamków
- radioodbiorników 
-znakowanie pojazdów

SYSTEM
Ó

W

Legnica, ul. Jaworzyńska 162 
teł. 200-95, 090-64-15*27  
Czynne codziennie w godz. 8-16, 
w soboty’9^1 Ś'-•' ' ’ 4 nu

DOGODNE-RAT/

A
LA

R
M

O
W

YC
H

• witryny
• ścianki 

działowe• okna
• drzwi

• sufity 
podwieszane

• elewacje PCV

PZH

• boazeria
PCV

ATESTY ITB
P.W. ADAG, LłgnlCł, pi! Wolności 4, tel. 234-631

DBHIUNCK

Przedsiębiorstwo Handlowe 
"LiA" sc

Lubin, ul.Armii Krajowej 25
Fiskalizui się z nami przed czasem !

oferujemy tanie i niezawodne 
kasy fiskalne

już od 1590 zł netto

oraz drukarki fisklane
POSPET
te!./fax 42-62-29 

tel. 41-15-34
e-mail Ha_ph@cuprum.com.pl

Zarząd Gminy Mściwojów, 
59-407 Mściwojów, 

tel. 70-85-22 (23), fax 70-85-95 

ogłasza 

przetarg 
nłeograniczony 

na storadztwc 
przetargowe przy 
wyborze agenta 
emisji otóigscp 
komunalnych,

Wszelkie informacje oraz spe­
cyfikację istotnych warunków za­
mówienia można otrzymać w sie­
dzibie zamawiającego.

Uprawniony do kontaktów z 
oferentami - Zdzisław. Sokołów-; 
skł. '

Zamkniętą ofertę należy zło­
żyć w sekretariacie Urzędu Gmi­
ny do 5.08.'1997 r. do godz. 10 

1027k‘

r montaż 
żaluzji 

pionowych, 
poziomych

i rolet 
zewnętrznych
Ceny konkurencyjne 

59-300 Lubin, ul. Grabowa 55a 
tel. (076) 42 74 01

AKADEMIA ROLNICZA 
WROCŁAW 

oddział zamiejscowy 
w Chróstniku

DODATKOWE 
'ZAPISY 

do 18 sierpnia 1997 r.
na

STUDIA WYŻSZE
na kierunek

INŻYNIERIA 
ŚRODOWISKA
Szczegółowych informacji 

udziela sekretariat 
Zespołu Szkół Mechanizacji

Rolnictwa w Chróstniku, ; 
tel. 44-80-93 w godz. 8-14.

• , • - 1026K*

H ' Wrocław, ul Powstańców Si 95
■ (Poltagor), XVI piętro, pokój 1604 
g tet 805-088, 806-445

mailto:Ha_ph@cuprum.com.pl


Nieruchomości
■ M-3 w Lubinie, dom w Rudnej. 

Oferty z kraju „ERES”, (076) 
433367
_ 00686*

■ Sprzedam działkę budowlaną, 
20 arów, Chróstnik, tel. 44-83 
50

01004*
■ Sprzedam dom, Szklary Dolne 

85, tel. 44-47-24
oioce*

■ Sprzedam dom w Legnicy, stan 
surowy, tel. 545-109

114744

■ Sprzedam dom, pow. 210 m 
kw., na cichą działalność, tel. 
545-109

114750

■ Sprzedam dom jednorodzinny w 
Chojnowie, cena 100 tys., tel. 
188-765

116004

■ Sprzedam dom Jednorodzinny w 
Chojnowie, cena 125 tys., tel. 
188-765

116014

■ Sprzedam dom do wykończe­
nia; zamienię na M-3 lub pawi­
lon handlowy, tel. 553-689 po 
18

116000

■ Sprzedam bar restauracyjny w 
Legnicy, pawilon o pow. 160 m 
kw., z pełnym wyposażeniem, 
tel. 561-765, 0602-28-15-13

120300

■ Sprzedam dom, Wiadrów 65 (6 
pokoi, kuchnia, łazienka) plus 
1,86 ha, tel. (075) 74-13-781

120300

■ Sprzedam pół bliźniaka w Cho­
cianowie, tel. (076) 56-13-57

120400

■ CZYSZCZENIE DYWANÓW 262- 
63

■ OKNA, PARAPETY, ŻALUZJE, 
ROLETY ZEWNĘTRZNE, ANTYW­
ŁAMANIOWE, WEWNĘTRZNE, 
MARKIZY. Produkcja, montaż, 
RATY! tel. 70-33-52, 546-272

00007*
■ ŻALUZJE pionowe, poziome na 

okna dachowe, karnlsze, R0L3 
SY, ROLETY, MOSKITIERY, 277- 
62, 70-5348

00006*
■ TOP CLEAN - czyścimy dywany, 

wykładziny, tapicerki, żaluzje; 
TOP CLEAN - czyścimy samo­
chody, sprzątamy komplekso­
wo; TOP CLEAN - najniższe 
ceny, Legnickie 42-17-28, 44- 
46-24 wew. 125

001 SOK

■ YIDEOFILMOWANIE, 444-396

■ YIDEOSTUDIO ,0’KEY”, pro­
dukcja filmów prezentacyjnych 
i reklamowych, NTSC, fotomon­
taż, grafika, animacja kompu­
terowa, 44-38-38

00661*
■ KOMPUTEROPISANIE, SKANO­

WANIE, 444-396
00662*

■ Wypożyczalnia, komis (duży wy­
bór), czyszczenie sukien ślub­
nych, Plutona 6/4, 56-25-45, 
630-29

„ 00604*

■ REMONTY MIESZKAŃ, niskie 
ceny, tel. 0602-293890

■ CZYSZCZENIE DYWANÓW, TAPI- 
CEREK SAMOCHODOWYCH, 
KOMPLETÓW WYPOCZYNKO­
WYCH, 46-88-97

00723*

■ PROFESJONALNE CZYSZCZE­
NIE ŻALUZJI PIONOWYCH, 43 
88-97

00724*
■ CZYSZCZENIE DYWANÓW KAR- 

CHER, całe województwo, 47- 
57-14

00726*

■ Prowadzenie ksiąg przychodów, 
rozchodów, księgi rachunkowe, 
PIT-y, 42-13-08 po 15

■ BIURO RACHUNKOWE .ANDRO­
MEDA", pełen zakres usług, 
tanio, 41-10-74

■ KOMPUTEROPISANIE, tanio,
’ 41-10-74 __’ 00731*

■ Układanie glazury, tel. 44-80-50
' ii 01008*

■ Cyklinowanie, układanie, 52- 
47-27

01034*

■ Cyklinowanie, 56-10-37
01036*

■ YIDEOFILMOWANIE 547-391
loooi-a

■ YIDEOFILMOWANIE 54-71-99
100074

■ YIDEOFILMOWANIE 506-358
100214

■ Naprawa televideo, przestraja- 
nie, 54-5080

100234

■ YIDEOFILMOWANIE, 56-12-14
100414

■ Dezynsekcja, deratyzacja, 55- 
39-31

101664

 YIDEOFILMOWANIE, 286-33
107744

■ ROLETY - produkcja, BRAMY 
ROLOWANE, i WJAZDOWE ste­
rowane elektronicznie, certyfi­
kat ITB na antywłamaniowość. 
MARKIZY TARASOWE, ŻALUZJE. 
„ROLEX”, Legnica, ul. Janow­
ska 31, tel. 298-86, RATYI

10782-4

■ NAGROBKI GRANITOWE, 873 
333

100814
■ ŻALUZJE pionowe, poziome, ta­

nio, gwarancja, rachunki, napra­
wy, 56-30-57, 54-27-93

111604

■ JUNKERSY, KUCHENKI, PIECE, 
WODOMIERZE, gwarancja, tel. 
50-1342, 544641

111824

■ Cyklinowanie, układanie, 503 
452

112074

■ Dezynsekcja, 55-00-52
11210<l

■ Naprawa pralek, lodówek, 253 
31

113064

■ „AMANDA” - wypożyczalnia, ko­
mis sukien ślubnych krajo­
wych, zagranicznych, modne fa­
sony, atrakcyjne ceny, Księży­
cowa 9/8, tel. 547-212

113244

■ Drzwi antywłamaniowe, (076) 
55-0647, 0601-232589

113374

■ KOMPUTEROPISANIE, 50-11- 
76

113564

 Układanie glazury, 54-30-32
• 113574

■ OGLĄDASZ SŁONCE, KIEDY 
CHCESZ, żaluzje pionowe, po­
ziome, markizy, tel. 55-2642

■ YIDEOFILMOWANIE, 54-7398
113954

□ OKNA, PARAPETY, ROLETY, ŻA­
LUZJE, MOSKITIERY, MARKIZY 
SKLEPOWE, TARASOWE, 543 
272

114064

■ SIDING elewacje amerykań­
skie, sprzedaż, montaż z ocie­
pleniem (wełna, styropian). 
AWRO, tel./fax (074) 52-22-09

T14124
■ Dekarstwo, malarstwo, mu- 

rarstwo, glazura, regipsy, tel. 
547-038

■ ELEKTROINSTALACJE, P3 
MIARY, 563-017

114164
■ CZYSZCZENIE DYWANÓW, 

TAPICEREK SAMOCHODO­
WYCH, KOMPLETÓW WYPO­
CZYNKOWYCH, KARCHER, 
55-34-35

114214
■ PROFESJONALNE CZYSZCZE­

NIE ŻALUZJI PIONOWYCH, 
tel. 55-34-35

114224
■ GLAZURA, hydraulika, elewa­

cje, regipsy, kostka brukowa, 
546-710

114234
■ TRANSPORT, 522-659,173874

114244
■ Podnośnik koszowy, tel. 221-22

114284
■ TAPICERSTWO mebli, drzwi u 

klienta, teL 524-311
114324

■ Cyklinowanie, układanie, 
206-19

114344
■ Cyklinowanie, układanie, VAT, 

545-968
114404 ‘

■ FOLIE ochronne antywłamanio­
we, żaluzje, SKUTECZNE CZY­
SZCZENIE ŻALUZJI PIONO­
WYCH. PW „FOLL-LEG”, tel. 
(076) 54-72-71

114414

■ USŁUGI TRANSPORTOWE FORD 
. TRANSIT, 1.600 kg, blaszak,

tel. 544243
114814

■ Cyklinowanie, 5344-70
114644

■ HYDRAULIKA, c.o., miedź, wkła­
dy kominowe, VAT, tel. 5337- 
36 po 18

114884

■ Cyklinowanie, układanie parkie­
tów, sufity podwieszane, ścian­
ki regipsowe, tel. 093261-300, 
tel./fax (075) 732-1378

114864

■ Koparka „Białoruś", tel. 5313 
58, Legnica

116094

■ ORKIESTRA na wesela, tel. 54- 
24-95

120044

■ AUT3K0MIS „JOKER” oferuje 
USŁUGI TRANSPORTOWE sa­
mochodem dziewięcioosobo­
wym VW CARAWELLA, rok 
1992, tel. 22370 w godz. 3 
18

.. 120064

■ Układanie, cyklinowanie, malo­
wanie, szpachlowanie, tel. 584- 
598

___  . 120124
■ INSTALKOM wodno-kanalizacyj­

ne, c.o., wkłady kominowe, pie­
ce, grzejniki, tel. 282-40, 51- 
21-59, kom. 0402-315-916

120164
■ Układanie, cyklinowanie, wyci­

szanie drzwi, tel. 0601-7483 
82

120184

■ Kraty, bramy, balustrady, ogro­
dzenia, drzwi antywłamaniowe, 
tel. 297-94

120224

■ Ogólnobudowlane, instalacje, 
glazura, tel. 5063-08

120354

■ Hydraulika, c.o., piece, wkłady 
kominowe, solidnie, tel. 5043 
92 po 18

120424

■ MALOWANIE, TAPETOWA­
NIE, SZPACHLOWANIE, tel. 
232-38

120444

■ GLAZURA, panele, szpachlo­
wanie, malowanie, solidnie, 
202-03

120464

■ KOMPUTEROPISANIE, 56-47- 
38

120624

■ Z nami wesela zawsze udane. 
ZESPÓŁ MUZYCZNY „MALIBU”, 
tel. 54-5325

120534
■ ŚCIANKI REGIPSOWE, malo­

wanie, szpachlowanie, GLA­
ZURA, roboty podłogowe, su­
fity podwieszane, RABAT 15 
PROC., tel. 524-892 w godz. 
8-16

■ NAPRAWA DOMOFONÓW, 53 
12-94

120674
■ Usługi koparką „OSTRÓWEK”, 

ceny konkurencyjne, tel. 42-24- 
39 wieczorem

120684

■ Usługi transportowe osobowe 
i towarowe do 900 kg, (076) 
543939

120604

■ Dźwig 18 ton, tel. 21-308
120834

■ AKUMULATORY, tel. 60782
101574

■ Rottwellery, szczenięta po do­
skonałych rodzicach (076) 523 
341

114204

■ Sprzedam rzeźby i płaskorzeź­
by w drewnie, Jawor, ul. Legnic­
ka 13/4, tel. 736304

114584
■ UBOJNIA DROBIU „MOBI” ofe­

ruje świeży drób, Grzymalin 54, 
tel. 23673 po 20

114804
■ AKUMULATORY, tel. 545-129, 

090-64-1189
116124

■ GARAŻ, 5314-73
120014

■ PIANINO Legnica, 64-755
120024

■ Sprzedam grzejniki żeliwne, 
piec c.o. 1,5 KW oraz rury, tel. 
63100, 548376

■ Sprzedam pszenicę i jęcz­
mień na paszę, 400 zł/tona, 
tel. 56-2368

120374

■ Sprzedam wyposażenie dys­
koteki „RYCERSKA” w Legnic­
kim Polu, tel. 582-317 po 
godz. 18

120404
■ BOAZERIA ŚWIERKOWA, MO­

ZAIKA DĘBOWA, tel. 524-892 
w godz. 316

120664

■ Sprzedam większą ilość łat 
budowlanych, pod dachówkę 
rozmiar 6x4 cm, długość od 
3 do 5,5 m, cena 1,50/m. b., 
faktura VAT, tel. 874-456

120604
■ Sprzedam garaż, Legnica, To­

rowa, tel. 21-308
120824

■ Sprzedam owczarki kauka­
skie, 7-tygodniowe, biało- 
czarne, bez rodowodu, tanio, 
Jakuszów 15, gm. Miłkowice

120844

Lokale
■ Poszukuję lokalu w Legnicy, 

centrum lub os. Piekary na 
działalność usługową, pow. 
70-100 m kw., tel. 0601-44- 
69-65

00710*

■ Firma w Lubinie wydzierżawi 
pomieszczenie na działalność 
gospodarczą o pow. 57 m 
kw., tel. 44-11-00, 44-12-20

01012*

■ Sprzedam M-2, 35,5 m kw., 
os. Piekary z telefonem, Le­
gnica, 214-67

01037*

■ Sprzedam M-2, 35,4 m kw.,
os. Piekary, Legnica, 56-49- 
'00” ’......... . '

01036*
■ WYDZIERŻAWIĘ lokal, 85 m 

kw., .sklep O’KEY, Lubin, Ry­
nek 21, 44-16-22, 0601-783 
752

01038*

■ Do wydzierżawienia pomie­
szczenie 30 m kw. w pawilo­
nie handlowym „DZIDEK” przy 
ul. Marsa la w Legnicy, tel. 
(076) 63-100, 54-69-76

120234

■ Sprzedam M-2, 51 m kw. w 
Lubinie, tel. 284-89

120384

■ Szukam kawalerki, TANIOI 44- 
36-32

120414

■ Kupię mieszkanie trzypokojo­
we do 52 m kw., os. Koperni­
ka, tel. (076) 56-13-57

120504

■ Sprzedam dwupokojowe w Lu­
binie, os. Ustronie IV, 55,5 m 
kw., tel. 4390-15

.120614

■ Kupię mieszkanie,. 64-68 m 
kw., I, II piętro, tel. 544-768

120614

■ Do wynajęcia mieszkanie z te­
lefonem, 648-48

120654

■ Biuro do wynajęcia, ok. 70 
m kw., Legnica, tel. 
55-22-81

120864

Motoryzacyjne
■ Autoalarmy, blokady, znako­

wanie, RATY, tel. 215-46
00281*

■ Montaż haków holowniczych, 
pi. Wolności 4, 234-63

. , . 00589*
■ ZNAKOWANIE rowerów,, mo­

torowerów, innych akceso­
riów, PW KOMPAN, Legnica, 
pi. Wolności 4, .234-63

00694*

■ Wypożyczalnia samocho­
dów: osobowe, truck, trans­
it. FAST, Wrocław, budynek 
Poltegoru, XVI piętro, pokój 
1604, (071) 60-50-86; 60- 
55-09
_ 00678*

■ Firma w Lubinie sprzeda: 
wózek widłowy LANCER 
„COSS", S-355, rok produk­
cji 1984, ciągnik siodłowy 
„JELCZ”, 317D, rok produk­
cji 1984, tel.'44-ll-00, 44- 
12-20

01013*

■ NAPRAWA ALTERNATORÓW, 
ROZRUSZNIKÓW, tel. 607-82, 
ul. Skośna 2

101684
■ OPONY, ALU-FELGI, filtry do każ­

dego samochodu, tel. 544372
111694

■ BAGAŻNIKI, MEGASAM
114304

■ BAGAŻNIKI, MEGASAM, II pię-
■ tro

. n«ai-a
■ NAPRAWA ROZRUSZNIKÓW, AL­

TERNATORÓW, ul. Wrocławska 
65, tel. 543129, 090-64-11-

' 89
116134

■ Sprzedamy CIĄGNIK C-330, 
KOMBAJN „BIZON” Z040, ROZ- 
RZUTNIK OBORNIKA. Bank 
Spółdzielczy, Wądroże Wielkie, 
tel./fax (076) 874-491

120464
■ KUPIĘ silnik do POLONEZA, 42- 

5383
130674

■ Sprzedam kombajn zbożowy BI­
ZON REKORD Z-058,1986; BI­
ZON Z-056,1986, PRASĘ ZWI­
JAJĄCĄ DO SŁOMY, Gospodar­
stwo Rolne, Budziszów Mały 
21, tel. 874-341, 874-462

Praca
■ Jesteś operatywny, chcesz go­

dziwie zarobić, zadzwoń, tel. 
(076) 4352-58, kom. 0601- 
733397

00740*

■ Księgowy z długim stażem w fir­
mach prywatnych, licencja nr 
793/96, poszukuje pracy, tel. 
5331-27 po 17

01023*

■ Zatrudnię ślusarza narzędzio- 
-wego, tel. 524-039

116144

■ Praca w Holandii dla pań, tel. 
(0031) 597-417-482, prosić 
Ewelinę

120434

■ Zatrudnimy szwaczki, praca jed­
nozmianowa, tel. 24333 do 15

Kupno
■ ANTYKWARIAT kupi: meble, 

obrazy, porcelanę, szkło, sre­
bra, monety, szable, zegary, bi­
beloty, Legnica, pi. Zamkowy 6, 
tel. 27399

00666*

■ Barak, barakowóz, Legnica, tel. 
544-397

120114

■ Firma „WI-K0”, lombard, kan­
tor wymiany walut, złoto, sre­
bro, kamienie szlachetne, eks-

.. pert diamentów, wyceny handlo­
we, Legnica, Nowy Świat 2, tel. 
291-49

Różne
■ ANGIELSKI TŁUMACZ PRZYSIĘ­

GŁY, Jawor, 704312
00683*

■ Organizacja wesel, sala 200 
osób, tel. 553311, 562414

01014*

■ KOMIS Materiałów Budowla­
nych, Rzeszotary, tel. (076) 
284-60. Nawiążemy współpra­
cę z producentami

112604
■ HOTEL DLA PSÓW, 871-375

114854

■ Manicure, pedicure, kolczyki 
(bezboleśnie), depilacja wo­
skiem, kosmetyka twarzy, der­
matolog, Hotel Cuprum, tel. 
28041 wew. 219

Nauka
■ ANGIELSKI, NIEMIECKI, korepe­

tycje, tanio, 41-1374
00732*

■ TENIS ZIEMNY, lekcje gry w te­
nisa dla początkujących, trener 
mgr Paweł Mikołajczak, tel. 
563789, 54-6344



Lekarskie

■ WIZYTY domowe, specjali­
sta chorób dziecięcych, 
CZESŁAW GŁOWSKI, 54-72- 
91, 0602-229-673

00309-K

■ Specjalista dermatolog, krio- 
terapia, JADWIGA ACER. Wtor­
ki, środy, czwartki, piątki 16, 
Najśw. Marii Panny 14 oraz po­
niedziałki 16, Libana 7

00508-K

■ Pediatra JOLANTA MAŁOLEP- 
SZA, wizyty domowe, 56-14- 
73, 0601-78-16-27

00593K

■ HALINA ŚLIWIŃSKA, specja­
lista chorób oczu. Poniedział­
ki, środy 16-17.30, ul. Argen­
tyńska 1, tel. 54-50-34, so­
czewki kontaktowe

00638K

■ MAREK GORCZYŃSKI interni­
sta. Poniedziałki, czwartki 
16.30-17.30, ul. Libana 
(przychodnia), wizyty domo­
we, tel. 56-21-66

10677-G

■ Chirurg ANDRZEJ HAP przyj- 
muje w poniedziałki, czwart­
ki w godz. 16-17, Libana 
(przychodnia PKP), wizyty 
domowe, tel. 212-13

110* *36

■ JERZY DZIERLA - specjalista 
. chorób wewnętrznych, ga-

stroenterolog, Różana 16, 
tel. 544-552

110986

■ Dr n. med. TOMASZ BOJA- 
ROWSKI, specjalista chirurg 
onkolog. Czwartki 17-19, Le­
gnica, Najśw. Marii Panny 14

111236

■ TERESA DOROCINKOWSKA- 
-PILCH, specjalista chirurg i 
chirurg dziecięcy. Porady w 
zakresie chirurgii dziecięcej 
i ogólnej, choroby odbytu, 
nieoperacyjne leczenie żyla­
ków odbytu, Legnica, Wojska 
Polskiego 1, wtorki, czwart­
ki 15-17, tel. 562-585

111530

■ ZBIGNIEW MALINOWSKI, 
specjalista chirurg. Ponie­
działki, czwartki 17-19, pora­
dy chirurgiczne, drobne zabie­
gi chirurgiczne, esperal, ob­
dukcje. Legnica, Wojska Pol­
skiego 1, tel. 55-35-44

111730

■ Specjalista chirurg MARIAN 
MAJCHROWSKI, obdukcje 
sądowe, esperal, porady, za­
biegi. Poniedziałki, środy, 
piątki 17-18, Libana 7 (po­
radnia PKP)

111850

■ Lek. specjalista chorób dzie­
cięcych ANNA BEJNARO- 
WICZ-BARCZEWSKA przyjmu­
je 16-17, Legnica, Ciołkow­
skiego 4, tel. 54-41-91

111980

■ MUSA NASSAR, ORTOPEDA 
CHIRURG URAZOWY, Libana 
7, poniedziałki, środy 16- 
17, tel. 55-05-57

■ 112780

■ Specjalista chirurg STANI­
SŁAW CIEŚLICKI, zabiegi, 
urazy, obdukcje, esperal, wi­
zyty domowe. Wtorki, piątki 
16-17, Libana 7, przycho­
dnia PKP

113220

■ OKULISTYKA, DIAGNOSTY­
KA, CHIRURGIA, TERAPIA, 
specjalista chorób oczu, le­
karz STANISŁAW WRUBEL, 
Legnica, Młynarska 4/12 
(wieżowiec), tel. 223-26

114350

■ NEUROLOG EWA GRUSZKA, 
wtorki, czwartki. 16-18, Le­
gnica, Kościuszki 47, tel. 
200-59 (badania kierow­
ców)

114540

■ PIOTR GRUSZKA pediatra, 
wizyty domowe, tel. 200-59, 
gabinet, ul. Kościuszki 47, 
poniedziałek, środa 16-18

114550

■ BEATA KONARSKA interni­
sta, wizyty domowe, tel. 56- 
36-20, 0602-241-864

114580

■ Zabiegi laserem chirurgicz­
nym, PRZEMYSŁAW GOCH, 
specjalista chirurg, usuwa­
nie brodawek, znamion, ta­
tuaży itp. Wtorki, czwartki 
16-17, Legnica, Najśw. Ma­
rii Panny 14, tel. 542-200

114590

■ BEATA DARSKA-NYKIEL spe­
cjalista chorób wewnętrz­
nych, wizyty domowe, tel. 
560-592

114770

□ Dr med. ELŻBIETA KLIMKIE­
WICZ, choroby nerek, nad­
ciśnienie, nieoperacyjne le­
czenie kamicy nerkowej. 
Środy 16-17, przychodnia 
Biegunowa

114790

■ ZDJĘCIA ZĘBOWE Leszek 
Gruszka, Legnica, Wojska 
Polskiego 4/1 (obok ZUS), 
codziennie 16-18, tel. 524- 
126

■ 115100

■ ALERGOLOG PEDIATRA 
MAŁGORZATA FIGIELA-RUT- 
KA, testy skórne, inhalacje, 
wtorki, czwartki, piątki 17- 
18 Najśw. Marii Panny 14, 
tel. 294-13

115150

■ Specjalista alergolog JARO­
SŁAW CZESZEJKO-SOCHAC- 
Kl, . codziennie . ,16.30- 
17.30, Wierzbowa 8, tel. 
54-59-88

120060

27
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GABINET LEKARSKI' 
58-500 Jelenia Góra, 

ul. A. Mickiewicza 10, 
tel. (075) 76-47-519,

tel. 090-66-24-49

VEGA BIOREZONANS
• Najnowocześniejsza niemiecka 

aparatura,
• bezbolesne testy alergiczne 

oraz odczulanie 250 alergenów, 
w tym METALE CIĘŻKIE,

• leczenie wielu chorób
120388*

PRYWATNY GABINET
STOMATOLOGICZNY

Legnica, ul. Młynarska 1/37 
Lakarz stomatalog G. Szymczak
od poniedziałku do piątku w godz 12-18 
tel. gab. 277-83 .
• leczenie I odbudowa

zębów u dzieci I dorosłych
• protezy

£tradycyjne, szkieletowe, 
batMamrowe

• mosty, korony
-tradycyjne, porcelanowe

PROMOCJA 
LATO!!!

do 28.07.1997 r Ilość zestawów 
objętych promocją 

ograniczona

Już za 525 zł (netto) 
sprzedaż

► telefonu komórkowego 
Alcatel HC 800 < 

(SIMLOCK) z aktywacją
Polecamy akcesoria 

do telefonów komórkowych

LABORATORIUM PROTETYKI

STOMATOLOGICZNEJ MAS DEN!
MM MAKOWSKICH LABOK

Legnica, ul. Ciepła 42, tel. 56-26-83 
oferuje lekarzom stomatologom
• nowoczesne metody wykonywania:

koron I mostów porcelanowych, 
protez szkieletowych oraz Innych 
prac protetycznych

0 protezy bezklamrowe, zatrzackl protetyczne
* olużymy pomocą, doradztwem i konsultacjami 

przy projektowaniu prac protetycznych
i • wykonujemy naprawy protez

WYSOKA JAKOŚĆ I TERMINOWOŚĆ 

NASZĄ DEWIZĄ

PRYWATNY GABINET
STOMATOLOGICZNY
Legnica, Najśw. Marii Panny 14/8 (wej­
ście od ul. Młynarskiej), tel. 283-24 
lek. stomatolog

IRENEUSZ SZTYLER
□ od poniedziałku do piątku 9-10,15-18
□ leczenie i odbudowa zębów u do 

rosłych i dzieci
■ protezy: tradycyjne, szkieletowe, 

bezklamrowe
■ mosty, korony: tradycyjne, porcelanowe

APARATY SŁUCHOWE
AURIDENT S.C
Legnica, ul. Sosnowa 28, tel. 54-64-95

■ diagnostyka zaburzeń słuchu
■ konsultacje laryngologa audiologa 

(spec, zaburzeń słuchu)
■ dobór aparatów słuchowych
■ wykonywanie indywidualnych 

wkładek usznych
■ sprzedaż ratalna
czynne codziennie 10-16

PRACOWNIA PROTETYKI 
DENTYSTYCZNEJ 

tech. dent.
ROBERT KOKOLEJKÓW 

świadczy usługi 
lekarzom stomatologii

• korony, mosty pełnolane
• porcelanowe, chromastlkowe, 

protezy szkieletowe
TERMINOWOŚĆ, EXPRES 
Legnica, tel. 234-48 po godz. 20

ZAPRASZAMY!WIESŁAWA CZAJA
specjalista 

chorób wewnętrznych 
(przewód pokarmowy, tarczyca, 

osteoporoza, nerki, nadciśnienie)

USG tarczycy 
i jamy brzusznej

Legnica, ul. Galaktyczna 6/5, tel. 54-28-35 
Od poniedziałku do piątku w godz. 16-18

(D0MUS - t&ń ętowsRą
BIURO WYCEN i OBROTU
NIERUCHOMOŚCIAMI

Legnica, ul. Najśw. Marii Panny 16, tel. 269-67 
czynne od pon. do pt. w godz. 8-16

NIERUCHOMOŚCI KOMERCYJNE:
• nowoczesna restauracja z kawiarnią o pow. 900 m kw., położona w centrum starego miasta w 

Głogowie, cena 500 tys.;
• do wynajęcia atrakcyjnie położona hala w Legnicy o pow. 550 m kw., cena 10 zł/m kwJ 

miesiąc + VAT;
• do sprzedaży kamienica z usługami w parterze w centrum Legnicy, pow. 250 m kw., cena 

190 tys.;
• do sprzedaży hala w centrum Legnicy o pow. 1.085 m kw., cena 650 tys.;
• do sprzedaży budynek do małego wykończenia w zabudowie szeregowej o pow. 234 m kw., 

z usługami w parterze, Legnica, ul. izerska, cena 120 tys.; do sprzedaży pawilon handlowy o 
pow. 100 m kw., Legnica, boczna Chojnowskiej, cena 75 tys.;

• do sprzedaży pawilon handlowy w zabudowie szeregowej o pow. 130 m kw., z nadbudową 
socjalną, Legnica, os. Piekary, cena 95 tys.

LOKALE/DOMY
• mieszkanie o pow. 65 m kw., 3 pokoje + garaż, parter, Legnica, os. Piekary, cena 76 tys.;
• mieszkanie o pow. 69 m kw., 3 pokoje, II piętro, Legnica, boczna Lotniczej, cena 82 tys.;
• mieszkanie w budynku dwurodzinnym, pow. 77 m kw., + działka 420 m kw., Legnica, 

boczna Poznańskiej, cena 80 tys.;
■ mieszkanie o pow. 84,5 m kw., 3 pokoje, Legnica, ul. Książęca, cena 65 tys.;
• mieszkanie o pow. 70 m kw., 3 pokoje, Legnica, ul. św. Wojciecha, cena 63 tys.;
■ budynek mieszkalny wolno stojący o pow. 148 m kw., 4 pokoje na działce o pow. 1 ha 33 a, 

pod lasem, teren w pełni uzbrojony, lokalizacja - 6 km od Legnicy, cena 180 tys.;
•budynek mieszkalny o pow. 100 m kw., + zabudowania gospodarcze, na działce o pow. 

63 ar, obiekt do częściowego ręmontu, lokalizacja -15 km od Legnicy, cena 50 tys.;
• budynek mieszkalny o pow. 120 m kw., 4 pokoje, działka 72 ar, lokalizacja - Miłkowice, 

k. Legnicy, cena 120 tys.
POZOSTAŁE OFERTY W BIURZE

(STUDIO KUCHNI "STYL"
PRZEDSTAWICIELSTWO NIEMIECKIEJ FIRMY 

MUELLER ECKHARDT
(^NAJBOGATSZE

WZORNICTWO
SPRZĘT DO
ZABUDOWY

NAJWIĘKSZY WYBÓR 
NA DOLNYM ŚLĄSKU

NIEOGRANICZONE 
MOŻLIWOŚCI

LEGNICA, ul. Nowy Świat 25

dla pierwszych 5 klientów - oka|

WYMARZ SOBIE
MY JĄ ZREAL
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IKompleksT
Materiały Centrum 

Budownictwa i Wyposażenia

"KOMPLEKS"
67-200 Głogówteł. (076) 33-38-15

tel./fax (076) 34-06-72 uL Wierzbowa 3
czynny w godz. 7-17 w soboty w godz. 7-13

Prowadzimy sprzedaż hurtową 
i samoobsługową sprzedaż detaliczną

OFERUJEMY:
• materiały budowlane w szerokim asortymencie
• glazurę i terakotę produkcji hiszpańskiej i polskiej
o armaturę sanitarną i wyposażenie łazienek
• kuchenki gazowe i elektryczne
• pokrycia dachowe
• systemy dociepleń i budynków
• stolarkę okienną i drzwiową
• szkło okienne

KOMPLEKS TO KOMPLEKSOWA OBSŁUGA KLIENTA
Zapewniamy własny transport 

Stosujemy upusty cenowe

PPU CONKRET
Produkcja mebli na zamówienie
Oferujemy meble:

• kuchenne
• biurowe
• sklepowe
SKLEP prowadzi sprzedaż 
w cenach producenta

SPRZEDAŻ RATALNA

59-220 Legnica, ul. W. Grabskiego 
(w obiekcie Zespołu Szkół Budowlanych), 
tel.Aaz zakładu 52-54-58, tel. domowy 
56-08-32, 52-29-44 - po godz. 16

P. W. ■KOMPAN"
tol. 234-63, Legnica, pl. Wolności 4

montaż:
■ autoilarmów samochodowych
• radioodbiorników
• telefonów komórkowych
■ immobilisery
• znakowanie pojazdów
■ Oleje OAKER STATE
• haki holownicze

PHPiU GRZEGORZ CHAJEC
BIURO TECHNIK GRZEWCZYCH

Legnica, ul. Nowodworska 49, tel./fax (076) 50-63-09

przedstawiciel handlowy JUNKERS-BOSCH - renomowanego producenta 
w dziedzinie gazowej techniki grzewczej

prowadzi sprzedał oraz dobór urządzeń
w zakresie:

■ kotłów grzewczych gazowych, olejowych, elektrycznych, na gaz płynny
■ przepływowych I pojemnościowych podgrzewaczy do c.w.u.
■ grzejników konwekcyjnych wodnych stalowych I aluminiowych, 
grzejników elektrycznych
■ kwasoodpornych wkładów kominowych
■ klimatyzatorów przenośnych I stacjonarnych
■ zaworów termostatycznych, armatury grzewczej I regulacyjnej - rur I
kształtek miedzianych, otulin termoizolacyjnych
■ pomp obiegowych, cyrkulacyjnych, hydroforowych oraz kotłów 
węglowych

ZAPRASZAMY - U NAS DOKONASZ KOMPLEKSOWYCH ZAKUPÓW! 
w godz. 8-17, w soboty 8-14
PROWADZIMY SPRZEDAŻ RATALNĄ!

Biuro Obrotu Nieruchomościamf
59-300 Lubin, ul. Odrodzenia 19, tel. (076) 44-48-22, 46-65-55 
filia Głogów, tel. 33-56-26
Członek Dolnośląskiego Stowarzyszenia Pośredników 
w Obrocie Nieruchomościami

DOMY
e Lubin, ul. Wrzosowa, 

330 m kw., wolno sto­
jący, cena do uzgodnie­
nia

e Lubin, os. Krzeczyn Wiel­
ki, 2 domy, cena do uzgo­
dnienia

e Ścinawa, dom wolno sto­
jący, stan surowy, 240 m 
kw. - 80 tys. zł

e Tymowa, gospodarstwo, 
6 ha ziemi, 60 tys.

e Bukówna, gm. Lubin, 
działka 13 arów - 70 tys. 
zł

e Mlerzowice, gm. Lubin, 
działka 1 ha - 40 tys. zł

e Ścinawa, 170 m kw., 
działka 9 arów - 120 tys.

SPRZEDAŻ MIESZKAŃ
• Lubin, ul. Srebrna, 142 

m kw., z garażem, 110 
tys.

e Lubin, ul. Pawia, 40 m 
kw., 2 pokoje, - 48 tys. 
zł

e Lubin, ul. M. Konopnic-' 
kiej, 64 m kw., 3 pokoje, 
cena do uzgodnienia

e Lubin, ul. Orla, 63 m kw.
- 65 tys. zł

e Lubin, ul. Odrodzenia, 64 
m kw., parter - cena do 
uzgodnienia

e Lubin, ul. Kamienna, 75 
m kw., 4 pokoje, cena 
do uzgodnienia

e Lubin, ul. Sowia, 62, 70 
m kw., 68 tys. zł

ZAMIANY MIESZKAŃ
• Legnica, 100 m kw., do 

remontu, na 3 pokoje 
w Lubinie

• Głogów, 40 m kw., na 
podobne w Lubinie lub w

<- Chocianowie
• Lubin, 37 m kw., na więk­

sze w Lubinie
• Lubin, 35 m kw., na więk­

sze w Legnicy
• Polkowice, 39,5 m kw., 2 

pokoje, wysoki standard, 
na Lubin

• Lubin, 46,5 m kw., 2 poko­
je na większe w Lubinie

• Lubin, zamienię kawaler­
kę, 27 m kw., na 2 pokoje 
z dopłatą

DZIAŁKI BUDOWLANE

Nasze oferty ogłaszamy w poniedziałek w Radiu "L“

Lubin, uslugowo-mieszkal- 
na, 441 m kw., 33 tys.
Lubin, 0,44 ha, usługowo- 
przemysłowo-mieszkalna, 
60 tys.
Lubin, budowlana, pow. 538 
m kw., 30 tys. zł

Lubin, ul. Jaśminowa, 41 
m kw., 2 pokoje, 42 tys. 
zł
Lubin, ul. Sowia, 65 m 
kw., 3 pokoje, 65 tys.
Szczedrzykowice, 70 m 
kw., 35 tys. żł

zł
• Orsk, 200 m kw., działka 

60 arów, 90 tys. zł
• Biedrzychów, gm. Polko­

wice, ferma drobiu, pow. 
1.100 m kw., cena do 
uzgodnienia

W ZBYTKU UPADEK - tak brzmi 
rozwiązanie krzyżówki nr 26. Tym razem k» uśmiechnął się 

do ADAMA GRECKIEGO z Głogowa, ul. Żarkowaka. 
Nagrodę- NIESPODZIANKĘ 

można odebrać w redakcji Jut od wtorku w godzinach 9-15. 
Na rozwiązanie krzyżówki nr 30 czekamy do XI sierpnia 1997 r. 

Hasła prosimy nadsyłać na kartkach pocztowych z naklejonym kuponem 
pod adresem: Redakcja "Konkretów", pl. Katedralny 2, skr. poczt 145, 59-220 Leffilca.

Oprać. Wiktor Czeszajko
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Sponsorem 
krzyżówki 
jest firma

labs
OŚWIETLENIE

59-241 Koskowice 35 kolo Legnicy,
Sklep firmowy Koskowice 67
czynne codziennie w godz. 10-18, w soboty 10-14 tel. (076)
55-22-87,645-44, fax (076) 55-01-99

1

wavm
p.p.Z J sc.

59-220 Legnica 
uLPiastowska 58
PONADTO W SKLEPIE:
• SYSTEMY GRZEWCZE
• ARMATURA SANITARNA

• KANALIZACJA ZEWNĘTRZNA 
•KANALIZACJA WEWNĘTRZNA 
•SYSTEMY CIŚNIENIOWE Z PVC 
•SYSTEMY CIŚNIENIOWE Z PE 
•RURY WODNE Z PE 
•ZŁĄCZKI FIRMY "FISCHER” 
•SYSTEMY RYNNOWE 
•SYSTEMY DRENARSKIE

telefony: SKLEP FIRMOWY 210-27; HURTOWNIA 560-120; FAX.560-160

HURTOWNIA „OFERTA" 
59-244 Wądroże Wielkie 249 
teUfax (076) 874-335 | , : „ (

poleca w cenach fabrycznych:
• FIRANY
• bieżniki, obrusy
• RĘCZNIK! IMPORTOWANE

• inne artykuły dekoracyjne

Dogodne terminy płatności, 
możliwość dostawy na miejsce zamówienia 

Zapraszamy w godz. 7-16, 
soboty 7-14



Przedsiębiorstwo Produkcji

69-300 Lubin, ul. Rzeźnicza 10 
dystrybutor Izolacji

ROCKWOOL, GULLIFIBER oraz 
styropianu o różnej twardości 
oferuje:
• wełnę mineralną i szklaną
• paroizolacje, wiatroizolacje 

narzędzia budowlane
• akcesoria spawalnicze, elek- 

trody
armaturę sanitarną i c.o.

• materiały budowlane: cement, 
wapno, cegłę pełną klasa 100, 
150, cegłę dziurawkę, papę 
oraz inne materiały wg życze­
nia klienta

Zapraszamy do hurtowni: Lubin, ul. 
Rzeźnicza 10 w godz. 7-17, soboty 
8-13, tel. (076) 44-34-36, fax (076) 
44-27-82
Sprzedaż hurtowa I detaliczna

1gmod*

UWAGA, 
POWODZIANIE!

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO

w Legnicy, ul. J. Kilińskiego 2 
tel. 233-28,52-45-47, fax 260-62 

wprowadza dla 
mieszkańców i firm 

dotkniętych skutkami 
powodzi obniżkę cen

na tarcicę i Inne 
wyroby - do 10 proc.

Oferujemy w ciągłej 
sprzedaży:

• tarcicę obrzynaną i nie 
obrzynaną różnej grubości

• krawędziaki, łaty, więźbę da 
chową (impregnowaną)

• płyty wiórowe i pilśniowe
• podłogi, parkiety, boazerię
• panele podłogowe i ścień 

ne
• pergole, płoty, piaskownice, 

kompostowniki
ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ 

ZAKUPU NA RATY 
OD 12 DO 36 MIESIĘCY
Sprzedaż prowadzimy:
• ZPD Chojnów, ul. Zielona 2, tel. 

(076) 188-485, 188-484
• ZPD Głogówko, tel./fax (076) 

318-523, 318-589
• ZPD Gromadka, ul. Sosnowa 

13, telJfax (076) 172-481,172- 
482

• ZPD Pokrzywno k. Przemko 
wa, tel.7fax (076) 319-345

• ZPD Raszówka, ul. Kolejowa 
10, tel./fax (076) 448-177

• Skład Drzewny w Legnicy, ul. 
J. Kilińskiego 2, tel. 274-30

• Skład Drzewny w Lubinie, ul. 
M. Skłodowskiej-Curie 91, tel. 
44-17-47

12047-0*
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SZPITALE
Całodobowe dyżury 
pełnią szpitale:

• LEGNICA: w dni pa­
rzyste - ul. Iwaszkiewicza 
5, tel. 55-20-41, oddzia­
ły: dziecięcy, ginekolo­
giczno-położniczy, okuli­
styczny i laryngologicz­
ny, kardiologiczny, neu­
rologiczny, wewnętrzny; 
doraźna pomoc pedia­
tryczna - od 19 do 7. W 
dni nieparzyste - Specja­
listyczny Szpital Chrur- 
giczny przy ul. Murar­
skiej 5, tel. 221-01 - ostry 
dyżur chirurgiczny. Am­
bulatorium „nagłej pomo­
cy chirurgicznej” czynne 
jest w godz. 15-8 rano -

dni parzyste w Szpita­
lu Wojewódzkim, niepa­
rzyste w Szpitalu Chirur­
gicznym.
• LUBIN: ul. Bema 5, 
tel. 44-35-97, chirurgia, 
położnictwo, pediatria; 
ul. M. Skłpdowskiej-Cu- 
rie 64 oddziały: okuli­
styczny i laryngologiczny
• JAWOR: ul. Szpitalna 
2, tel. 70-30-14, Szpital 
Dziecięcy im. Struga 30, 
tel. 70-30-21.
• GŁOGÓW: ul. Ko­
ściuszki 15, tel. 34-25-33
• ZŁOTORYJA: ul. 
Hoża 22, tel. 78-38-07
• CHOJNÓW: ul. Szpi­
talna 20, tel. 18-82-56

APTEKI
• LEGNICA: Całodobowy dy­
żur pełni„Arnica”, ul. Jaworzyń­
ska 5, tel 52-24-56; 24.07 - .Za­
mkowa”, ul. Piastowska 41, tel. 
284-63; 25.07 - „Avena”, ul. Po­
morska 17, tel. 55-05-00; 26.07 - 
„Cefarm”, ul. Izerska 35, tel. 56- 
47-87; 27.07 -.Basztowa”, ul. 
Chojnowska 13,52-30-73; 28.07 
-„Eliksir”, ul. W. Niedźwiedzicy 
13, tel. 54-14-92; 29.07 - „Esku­
lap”, ul. Artyleryjska, tel 51-23- 
41; 30.07 - „Farmed”, ul. Najśw. 
Marii Panny 14, tel 264-99; 31.07
- „Galena”, ul Matejki 1, tel. 239- 
71. *
• GŁOGÓW: 4-27.07 - „Pod 
Koroną”, ul. Jedności Robotni­
czej 40a, tel 33-37-41; 28.07-3.08
- .Brata Alberta”, ul. Polska 2, tel. 
34-27-77.
• POLKOWICE: do 27.07 - 
, ,Avicenna”, ul. Browarna 14, tel. 
47-46-17; od 28.07 do 3.08 - ap­
teka przy ul. Skalników 4, tel. 45- 
23-91.
• BOLESŁAWIEC: do 27.07
- „Cefarm”, ul. Rynek, tel. (075) 
732-39-02; od 28.07 do 3.08 - 
,Danavit”, ul. Kubika, tel. (075) 
732-26-28.
• LUBIN: 24.07 - „Flos”, ul. 
Kasztanowa 8a, tel. 42-79-22; 
25.07 - „Centrum”, ul. Wyszyń­
skiego, tel. 42-44-25; 26.07 - „Va- 
demecum”, ul. Kopernika, tel. 44- 
27-04; 27.07 - „Optima”, ul. Mie­
szka 114/16, tel. 44-22-05; 28.07
- „Osiedlowa”, ul. Armii Krajo­
wej 35, tel. 44-40-26; 29.07 - „Ce­
farm”, ul. Leszczynowa 1, tel. 44- 
22-42; 30.07 - „Optima”, ul. Mie­
szka 114/16, tel. 44-22-05; 31.07
- „Vademecum”, ul. Kopernika, 
tel. 44-27-04.

W 29. numerze „Konkretów” z 17 lipca 1997 r. w ogłosze­
niu Zarządu Miasta Legnicy dotyczącego przetargu nieo­
graniczonego na sprzedaż nieruchomości wraz z oddaniem 
gruntu w użytkowanie wieczyste, położonej w Legnicy przy 
ul. Młynarskiej nr 15 i Młynarskiej nr 16 oraz ograniczony i 
nieograniczony na oddanie w użytkowanie wieczyste działek 
budowlanych położonych na terenie miasta Legnicy w rubry­
ce 3 błędnie podaliśmy cenę gruntu..

Powinno być: ______________________
adres nieruchomości 
wraz z oznaczeniem 

KW

ozn. w ewidencji 
gruntów. 
Charakter 
zabudowy

cena
1 - gruntu 

2 - budynku 
w zł

łączna cena 
w zł

wadium' 
postąpienie 

w zł

3. Legnica, 
ul. Grabskiego 21 

KW 50507 
obręb Taminów

dz. nr 34/116, 
o pow. 2242 m 

kw., pod zab. do­
mem wielo- 

mieszkamowym z
usługami

1-302.000 1 - 302.000 1 - 15.000 
2-1.000

Przetarg odbędzie się 14.08.1997 r. o godz. 10 w Urzę­
dzie Miasta Legnicy, sala nr 226, II piętro. W przypadku poz. 
3 ww. ogłoszenia przystępujący do przetargu winien wpłacić 
wadium w wysokości podanej jak w ogłoszeniu na konto: Bank 
Polska Kasa Opieki S.A. o/Legnica Grupa PeKaO S.A. 
12401473-06002557-3620-401112-001.

Za pomyłkę przepraszamy.

KINA
• LEGNICA: „Piast”: 
„Turbulencja” (USA), godz. 
14, 16, 18,20 (24.07), 14, 18 
(25-27.07); „Sara” (poi.), 
godz. 16,20 (25-27.07), godz. 
14, 18 (28-31.07); „Miłość i 
wojna” (USA), godz. 16, 20 
(28-31.07).
• LUBIN: CK „Muza”: 
24.07 - „Z dżungli do dżun­
gli” (USA), godz. 18; 24.07 - 
„Anakonda” (USA), godz. 
20; „Lot skazańców” (USA), 
godz. 18, 20.15, 22.00 (25- 
28.07), godz. 18, 20.15 (27- 
31.07).
• GŁOGÓW: „Jubilat”: 
26-27.07 - „Matylda”, godz. 
11.
• BOLESŁAWIEC: „Fo­
rum”: 24-27.07 - „Święty” 
(USA), godz. 17, 21; 24- 
27.07 - „Zdrada” (USA), 
godz. 19; 29.07-3.08 - „Ósmy 
dzień” (USA), godz. 17, 21; 
29.07-3.08 - „Gliniarz z Me­
tropolii” (USA), godz. 19.
RESTAURACJE
Restauracja chińsko-wiet- 
namska „Sajgon” poleca ob­
sługę: konferencji, bankie­
tów, wesel. Sprzedaż na wy­
nos. Legnica, ul. F. Skarbka 
9, tel. 60-839; codziennie w 
godz. 12-22.
BIBLIOTEKI
Miejska Biblioteka Publiczna 
w Lubinie wynajmnie pomie­
szczenie przy ul. Odrodzenia 
24. Oferty należy składać w 
Dziale Administracyjnym 
MBP przy ul. Odrodzenia 24, 
w godz. 8-15, tel. 44-20-22.
WYSTAWY
• LEGNICA: Muzeum 
Miedzi - „Satyrykon’87” - 
Międzynarodowa wystawa 
rysunku satyrycznego - do 
31.08.; Zygmunta Januszew­
skiego „Moje kreski: rysunki, 
grafiki, plakaty” - do 31.08; 
CS-TD (hall Ratusza) zapra­
sza na wystawę malarstwa 
Hanny Krzewskiej. Autorka 
studia plastyczne ukończyła 
we Wrocławiu. Zajmuje się 
głównie malarstwem i rysun­
kiem. Wystawy indywidualne 
miała w galeriach m.in. w Go­
rzowie, Wałbrzychu, Kłodz­
ku, Tarnowie i Lubinie. Ucze­
stniczyła również w wysta- 
wach„ogólnopolskich: w II 
Wystawie Złotego Grona w 
Zielonej Górze, XXIV Wy­
stawie Plastyki w Radomiu i 
licznych plenerach, tak w kra­

ju jak i za granicą. Jej obrazy 
spotkać można również w 
Niemczech, we Francji i 
USA.
Obecna wystawa jest czwar­
tą indywidualną w Legnicy. 
Prace pochodzą w cyklu: 
„Między niebem a kamie­
niem”.
• JAWOR: Muzeum Re­
gionalne - „Tajemniczy świat 
muszli” - ekspozycja ze zbio­
rów Muzeum Przyrodniczego 
w Jeleniej Górze prezentują­
ca ponad dwa tysiące muszli 
z całego świata (czynna do 
końca sierpnia); „Andrzej 
Mleczko. Rysunki” - do koń­
ca sierpnia; „Jan Jankowski. 
Malarstwo” - (lipiec-sier­
pień);
GŁOGÓW:
• Muzeum Archeologicz- 
no-Historyczne:
- „Zbliżenia. Widoki Głogo­
wa” - ekspozycja przygoto­
wana w oparciu o zbiory fo­
tograficzne i kartograficzne 
marburskiego Instytutu im. J. 
G. Herdera, przedstawiająca 
Głógów z pierwszej połowy 
XX wieku. Wystawie towa­
rzyszy pokaz multimedialny 
(widoki Głogowa przygoto­
wane na CD-ROM) - przez 
cały okres wakacji;
- „Głogów na mapach i pla­
nach” - wystawa prezentują­
ca mapy topograficzne, prze­
glądowe, używane do celów 
wojskowych, związane z cy- ■' 
wilną organizacją państwa 
oraz turystyczne. Pokazano 
również oryginalne plany 
Głogowa z pierwszej połowy 
XIX wieku. Ekspozycja czyn­
na będzie do końca lipca;
- „Sztuka polska na kresach” '
- wystawa przeglądowa twór­
czości plastycznej polskich 
artystów żyjących współcze­
śnie na dawnych Kresach 
Wschodnich. Wystawa czyn­
na będzie do końca lipca.
• BOLESŁAWIEC:
Ośrodek Kultury zaprasza do 
końca lipca na II Plener Ce­
ramiczny dla dzieci i młodzie­
ży oraz na cykl imprez dla 
dzieci „Baw się z nami, wa­
kacjami”. Karnety (2 zł) do 
nabycia w sekretariacie BOK 
i w kasie kina „Forum”; W 
Galerii BOK czynna jest wy­
stawa tradycyjnej śląskiej ce­
ramiki użytkowej z zakładu 
rękodzieła ceramicznego An­
drzeja Dudka i S-ki: „Garnki 
gliniane, ceramika ogrodowa, 
donice”.

TYGODNIK SPOŁECZNY REDAGUJE ZESPÓŁ Ryszard Adamów, Alicja Boglel (klar, oddziału w Głogowie), Grzegorz 
‘ SmlatowW wSto" Kaleki, Wincenty kiodzlejekl (fotoreporter), Boleetaw KublkJMariuaz latewlcz, Ew. 

Kryatyn.ZSczuk(p.o. ZMt. -kr. red.),

ra (red. nacz.), Jadwiga Wardach (kler, oddziału w Lubinie), Maciej Zatewald (aeta. r^J. ST^ WSPOIPRACUJJL 
Stanlaław Graczyk (Bnieatawlec), Maciej ttyckl, Paweł Jurczyk, Piotr gpn
czak, Małgorzata Litwin, Małgorzata Pawlak, KM Podraża, Mieczysław Pytel, Jan Walenclak. ADRES REDAKCJI. 
89-220 Legnie., pł. Katodrrtny 2 (d. Chopin.), akr. poczt. 148, teletor
red. 293-25, zaat eekr. red. 241-49, publlcyfcl, fotoreporter 3S3SL

Tanart ODDZIAŁ w GŁOGOWIE: 67-200 Głogów, ul. Wojska Polskiego 9 (hotel Jnterferle ), tel. 35-G&- 
14 ODDZIAŁ w LUBINIE? 5MOO UrWn/ul. Odrodzenia 24, 1 plptro (Filia MleJakleJ Biblioteki Publicznej), tel. 444-198.

RADIO

L- FM 94,9 - 67,8 - 69,3 -J

TEL. 606-28



TVK Darni
czwartek, 24.07

16.00 Program lokalny, 16.30 Informacje, 16.40 
Giełda samochodowa, 16.55 Kino malucha,
17.20 Dom i ogród, 18.2ÓSamotni - film fab.,
18.45 Kino malucha, 19.05 Wielka Saga Zwie­
rząt - film przyród., 19.30 Oko w oko, 20.00 
Program lokalny, 20.30 Informacje, 20.40 Gieł­
da samochodowa, 20.55 Stulecie samochodu, 
21.25 Człowiek na torze - film fab., 22.45 Gieł­
da samochodowa

piątek, 25.07

16.00 Program lokalny, 16.30 Informacje,
16.40 Giełda -nieruchomości, 16.55 Kino ma­
lucha, 17.15 Wielka Saga Zwierząt film przy- 
rod., 17.40 Z planu filmowego, 17.55 Wspa­
niałości przyrodnicze Europy - film przyrod.,
18.50 Kino malucha, 19.20 Świar cyrku, 19.50 

Pożar, pożar - coś nareszcie się dzieje - film 
dok., 20.00 Program lokalny, 20.30 Informa­
cje, 20.40 Giełda nieruchomości, 20.55 Prze­
szłość zapisana w języku - pr. eduk., 21.25 Nie­
bezpieczne kobiety - film fab,, 22.10 Giełda 
nieruchomości

sobota, 26.07

15.40 Giełda samochodowa, 15.55 Program 
dnia, 16.00 Magazyn TV Darni, 17.00 Giełda 
samochodowa, 17.15 Kino malucha, 17.40 
Świat cyrku, 18.05 Niebezpieczne kobiety -film 

fab., 18.50 Kino malucha, 19.15 Rysunkowe plan­
sze, 19.30 Oko w oko - Andrzej Mleczko, 20.00 
Magazyn TV Darni, 21.00 Giełda samochodowa,
21.15 Samotni - film fab., 21.40 Wieczór z Ric- 
kym Nelsonem - koncert, 22.05 Detektyw Frost - 
film fab., 23.45 Giełda samochodowa

niedziela, 27.07

14.05 Kino rodzinne, 17.00 Dom i ogród, 18.00 
Troskliwe misie, 18.25 Oko w oko - Andrzej 
Mleczko, 18.55 Wieczór z Rickym Nelsonem,
19.15 Z planu filmowego, 19.30 Samotni, 19.55 
Moje miejsce, 20.10 Ślepy tor - film fab.

poniedziałek, 28.07

16.00 Program lokalny, 16.30 Informacje, 16.40 
Giełda nieruchomości, 16.55 Kino malucha,
17.15 Z planu filmowego, 17.25 Wielka saga 
zwierząt - film przyrod., 17.50 Raport medycz­
ny, 18.15 Samotni, 18.40 Kino malucha, 19.00 
Podwodny świat, 20.0Ó Program lokalny, 20.30 
Informacje', 20.40 Giełda nieruchomości, 20.55 
Oko w oko, 21.25 Cała naprzód - kom. poi.,
22.50 Giełda nieruchomości

wtorek, 29.07

16.00 Program lokalny, 16.30 Serwis informa­
cyjny, 16.40 Giełda samochodowa, 16.55 Kino 
malucha, 17.20 Podwodny świat,. 18.20 Z planu 
filmowego, 18.35 Kinoimalucha, 19.00 Oko w 
oko, 19.30 Samotni, 19.55 Król - rep., 20.00 
Program lokalny, 20.30 Informacje, 20.40 Gieł­
da samochodowa, 20.55 Raport medyczny, 21.20 
Wiry życia - film fab., 22.10 Giełda samocho­

dowa

środa, 30.07

16.00 Program lokalny, 16.30 Serwis informa­
cyjny, 16.40 Giełda nieruchomości, 16.55 Kino 
malucha, 17.00 Wiry życia-film fab., 18.05 Oko 
w oko, 18.35 Kino malucha, 18.55 Wspaniało­
ści przyrodnicze Europy - film przyrod., 19.45 
Z planu filmowego, 20.00 Program lokalny,
20.30 Serwis informacyjny, 20.40 Giełda nieru­
chomości, 20.55 Wielka Saga Zwierząt, 21.20 
Rodzinny ekspres - film fab., 22.45 Giełda nie­
ruchomości

Program TVL
piątek, 25.07
9.00 Filmy dla dzieci, 9.25 Mary Bell, 9.50 
Webster, 10.20 Opinia (P)u(b)liczna, 10.25 Pro­
gram dnia, 10.30 Tajemnicza kobieta, 11.20 Za 
wszelką cenę, 11.50 Informacje TVL, 16.20 Fil­
my dla dzieci, 16.45 Mary Bell, 17.10 Program 
dnia, 17.15 Za wszelką cenę, 17.45 Informacje 
TVL, 18.00 Tajemnicza kobieta, 18.50 Opinia 
(P)u(bjliczna, 18.55 Co, gdzie, kiedy... - inform. 
kulturalny, 19.00 Kolaż - mag. kulturalny, 19.30 
Miraż - film USA, 21.00 Webster, 21.30 Infor­
macje TVL, 21.45 Gość w studiu, 22.00 Legenda 
Billie Jean - film USA, 23.40 Informacje TVL 
sobota, 26.07
9.00 Filmy dla dzieci, 9.25 Mary Bell, 9.50 
Webster, 10.20 Opinia (P)u(b)liczna, 10.25 Pro­
gram dnia, 10.30 Tajemnicza kobieta, 11.20 Za 
wszelką cenę, 11.50 Informacje TVL, 12.05 Gość 
w studiu, 12.20 Lista Leona, 12.45 Infograf,
16.20 Filmy dla dzieci, 16.45 Mary Bell, 17.10 
Program dnia, 17.15 Za wszelką cenę, 17.45 In­
formacje TVL, 18.00 Tajemnicza kobieta, 18.50 
Opinia. (Pju(b)liczna, 18.55 Pełnia księżyca- 
film USA; 20.35 Lista Leona, 21.00 Webster,
21.30 Informacje TVL, 22.00 Ulice San Franci­
sco, 23.50 Informacje TVL 
niedziela, 27.07
9.0Ó Fflfny dla dzieci,-9;25-Mary Bell, 9.50 - 
Webster, 10.20 Opinia (P)u(b)liczna, 10.25 Pro- 
gram dnia, 10.30 Tajemnicza kobieta, 11.20 Za 
wszelką cenę, 11.50 Informacje TVL, 12.05 Su- 
perlista Leona, 13.05 Muzykorama - pr. muz.,
16.20 Filmy dla dzieci, 16.45 Mary Bell, 17.10 
Program dnia, 17.15 Za wszelką cenę, 17.45 Ty­
dzień, 18.00 Tajemnicza kobieta, 19.00 Ulice San 
Francisco, 21.00 Webster, 21.30 Tydzień, 22.00 
Ulice San Francisco 
poniedziałek, 28.07
9.00 Filmy dla dzieci, 9.25 Mary Bell, 9.50 . 
Webster, 10.20 Program dnia, 10.25 Tajemnicza 
kobieta, 11.20 Za wszelką cenę, 11.50 Tydzień,
16.20 Filmy dla dzieci, 16.45 Mary Bell, 17.10 

Program dnia, 17.15 Za wszelką cenę, 17.45 In­
formacje TVL, 18.00 Tajemnicza kobieta, 18.50 
Magazyn sportowy, 19.10 Ulice San Francisco, 
21.00 Webster, 21.30 Informacje TVL, 21.45 
Gość w studiu, 22.00 Colombo - serial, 23.30 In­
formacje TVL 
wtorek, 29.07
9.00 Filmy dla dzieci, 9.25 Mary Bell, 9,50 
Webster, 10.25 Program dnia, 10.30 Tajemnicza 
kobieta, 11.20 Za wszelką cenę, 11.50 Informa­
cje TVL, 12.05 Gość w studiu, 12.20 Maga­
zyn sportowy, 16.20 Filmy dla dzieci, 16.45 Fil­
my dla dzieci, 17.10 Program dnia, 17.15 Za 
wszelką cenę, 17.45 Informacje TVL, 18.00 Ta­
jemnicza kobieta,' 18.50 Opinia (P)u(bJIiczna, 
19.00 Rośnij zdrowo, 19.30 Colombo - serial, 
21.00 Webster, 21.30 Informacje TVL, 21.45 
Gość w studiu, 22.00 Łowy * film USA,
23.30 Informacje TVL
środa, 30.07
9.00 Filmy dla dzieci, 9.25 Filmy dla dzieci,
9.50 Webster, 10.20 Opinia (P)u(bjliczna, 10.25 
Program dnia, 10.30 Tajemnicza kobieta, 11.20 
Za wszelką cenę, 11.50 Informacje TVL, 12.05 
Gośćwstudiu, 16.20 Filmy dla dzieci, 16.45 Mary 
Bell, 17.10 Program dnia, 17.15 Za wszelką cenę.
17.45 Informacje, 18.00 Tajeriimćża kobieta,
18.50 Opinia (P)u(b)liczńa, 18.55 Festiwal Jed­
nego Dnia, czyli Teatry Uliczne w Lubinie - rep., 
19.25 Łowy - film USA, 21.00 Webster, 21.30 
Informacje TV1L, 21.45 Gość w studiu, 22.00 Neu­
tralni - film fab., 23.00 Informacje TVL 
czwartek, 31.07
9.00 Filmy dla dzieci, 9.25 Filmy dla dzieci,
9.50 Webster, 10.20 Opinia (P)u(b)liczna, 10.25 
Program dnia, 10.30 Tajemnicza kobieta, 11.20 
Za wszelką cenę, 11.50 Informacje TVL, 12.05 
Gość w studiu, 16.20 Filmy dla dzieci, 16.45 Fil­
my dla dzieci, 17.10 Program dnia, 17.15 Za 
wszelką cenę, 17.45 Informacje TVL, 18.00 Ta­
jemnicza kobieta, 18.50 Opinia (Pju(b)liczna, 
19.00 Neutralni - film fab., 20.00 Muzykorama 
- rep., 21.00 Webster, 21.30 Informacje TVL,
21.45 Gość w studiu, 22.00 Neutralni - film fab.

na nowy

Dowód na nowy samochód Daewoo 
Żadnych formalności i zaświadczeń! 
Wystarczy twój dowód osobisty, aby 
kupić nowy samochód w Auto Systemie. 
Najkorzystniejszym systemie ratalnym, 
którego koszt wynosi jedynie 2,8% rocznie.

Teraz, dzięki najnowszej ofercie Auto Systemu 
zaoszczędzisz dodatkowo do 2.800 zł, 
a także wzmocnisz swój kapitał voucherem 

o wartości do 3.888 zł.

samochód

AUTO SYSTEM
Nowy model życia

Punkt informacyjny DH MEGASAM
A1CE, ul. Stawki?, INTRACO 1, 00-193 Warszawa, tel. 635-69-33,635-19-02,635-12-60, fax 635-60-86
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fyiłemy Komputerowe

PROFIL

llRBEX

Kupuj bezpośrednio 
u producenta

lako producent poleca:

OKNA I DRZWI 
z PCV

w wymiarach typowych I na zamówienie

CERTYFIKAT ITB NR CZ ITB/-68/1996

BUDUJESZ?
REMONTUJESZ?
Legnica, uL Jaworzyńska 80 
tel. bezpośr. 285-72, centrala 232-86, 248-41 
Lubin, ul. Wrocławska 7 tel. 44-23-63

PRODUCENT OKIEN Z PCV 
59-220 LEGNICA, ul. Kręta 17 

tel./fax (076) 54-50-48produkuje i montuje: 

okna z PCV JPf 
w niemieckimi 4ł nzzrs 
systemie s—SSśk rkE 
okucia obwiedniowe 
niemieckiej 
firmy G3§c=tzsc=K2Ju4^’
szyby zespolone FLOAT 
okna, drzwi, witryny

NBP 34/97

POLUBISZ KAŻDĄ DROGĘ
E3

- G/Ł477S
- GRATIS
- GRATIS
- GRATIS

STANDARD
AIRBAG DLA KIEROWCY
IMMOBILIZER
TRZECIE' ŚWIATŁO STOP
TYLNA KANAPA DZIELONA
CENA OD 29 941 NPL

Silnik 1124 cm, 
k moc 60 KM, 
n zużycie paliwa 4.9 I

PBIHMEXBUD
OKNA PCV I ALU

W SYSTEMACH PANORAMY R ®

■POMIAR ■ MONTAŻ ■ TRANSPORT

■DORADZTWO TECHNICZNE

LEGNICA
ul. GWIEZDNA 8 t*"**  54 62 34

KSEROMATEC
Dział kas fiskalnych 
Legnica 59-220, Rynek 34 
tel. (076) 52-26-79, 52-52-99, fax (076) 56-51-35

> JAZDY PRÓBNEKAS 
fsYSIEM600 ‘i ™
- nwttwość skupu I

: opakowań, |
; nowoczesność ;

ER-350F |
■niska cena, :

i łatwa obsługa i

MIKUNI i
: - zasilana bateryjnie, j 
; przenośna •

FP600 i
i drukarka fukaba ;

-współpraca i
: z komputerem j

FlSKADiE

NACZELNA 
ORGANIZACJA TECHNICZNA 

ZESPÓL USŁUG TECHNICZNYCH

oferuje usługi:

- z zakresu pomiarów stanowiskowych
- z zakresu ochrony środowiska
- dokumentacje projektowo-kosztorysowe, orzeczenia 
techniczno-ekonomiczne, nadzory, opinie, projekty, instrukcje, • 
prace kontrolno-pomiarowe we wszystkich branżach
- ocenę stanu technicznego, wycenę maszyn, urządzeń, 
pojazdów
- szacowanie gruntów i nieruchomości
- instrukcje przeciwpożarowe, doradztwo
- tłumaczenie tekstów technicznych i specjalistycznych

Informacji udziela pan Piotr Leżyński, tel./fax 52-43-79, 
59-220 Legnica, ul. Złotoryjska 87

Z KAMIENI NATURALNYCH
ROLETY 

DRZWI

OKNA TYPOWE
TANIEJ

OKUCIA

LEGNICA 
ul. W.Niedźwiedzicy 17 
tel/fax (076) 54-23-11

59-220 LEGNICA, ul. Asnyka 14 
tel/fax. (076) 240-32
59-300 LUBIN, ul. Wierzbowa 60 
tel/fax. (076) 44-75-37

AUTHORISED DEALER 
FORPC PRODUCTS

"Impwar"autoryzowany dystrybutor 
59-220 Legnica, ul. Ogrodowa 1 (al. Rzeczpospolitej) 
tel. (076) 542-286, 542-287, fax (076) 542-289

m 
WGN

WROCŁAWSKA GIEŁDA 
NIERUCHOMOŚCI

Legnica, ul. Muzealna 2
tel. 076 52 48 65, fax. 076 52 33 55 

od poniedziałku do piątku w gódz. 8-18
Jesteśmy w ried Ogólnopolskiej Giełdy Nieruchomości 

ponad 60 oddziałów
POŚREDNICZYMY W: kupnie, sprzedaży, najmie, wy- 
najmie, zamianie: mieszkań, domów, działek, obiektów 
przemysłowych, handlowych I gospodarstw rolnych.

• SPRZEDAM mieszkanie, 3 pok., 67,8 m kw., 
Piekary C, podwyższony standard, telefon, IV pię­
tro, nie spłacony kredyt, CENA: 45 tys. do negocja­
cji
• SPRZEDAM dom wolno stojący na os. Sien­
kiewicza, 147 m kw., 5 pokoi, 5,5 ara, CENA: 120 
tys.
• SPRZEDAM mieszkanie własnościowe, 3 pok., 
110 m kw., podwyższony standard, blisko centrum, 
Jawor, CENA: 65 tys.
• SPRZEDAM dom w zabudowie szeregowej 
na dole możliwość prowadzenia sklepu, nadaje 
się na biura, CENA: 110 tys.
• SPRZEDAM M-3, 56 m kw., I piętro, Piekary C, 
CENA: ok. 58 tys.
• SPRZEDAM dom, szereg, 245 m kw., wysoki 
standard w Legnicy, działka 400 m kw., rok bud. 
1993, CENA: 140 tys.
• SPRZEDAM mieszkanie w starym bud., 106m 
kw., bardzo wysoki standard, dwukondygnacyjne, 
na III piętrze, CENA: tylko 85 tys.
• SPRZEDAM M-4, os. Piekary B, ok. 60 m kw., 
CENA: ok. 60 tys.
• SPRZEDAM luksusowy dom, Bobrowo, 200 m 
kw, duża działka, niedaleko Legnicy, CENA: 300 
tys.
• SPRZEDAM dom, 9 km od Legnicy, CENA: 22 
tys.
• SPRZEDAM dom wolno stojący, 5 pok., cztero­
kondygnacyjny, działka 550 m kw., boczna Poznań­
skiej, CENA: 300 tys.
• WYNAJMĘ pomieszczenie warsztatowe na 
każdą działalność, po remoncie, stan bardzo do­
bry, atrakcyjna lokalizacja, okolice al. Rzeczypospo­
litej, 240 m kw., CENA: do uzgodnienia. PILNE
• KUPIĘ PILNIE mieszkanie M-3, do II piętra, DO­
BRZE ZAPŁACĘ
• SPRZEDAM działkę bud., zabudowa szerego­
wa, 622 m kw., na Bielanach, CENA: 20 tys.
• WYNAJMĘ 2 pok., ul. Jaworzyńska, nie 
umeblowane, wysoki standard, niski czynsz na 1 
rok. CENA: 450 zł do negocjacji
POSZUKUJEMY MIESZKAŃ DO WYNAJĘCIA, 
DOMÓW WOLNOSTOJĄCYCH

1033k

Biuro 
ogłoszeń 

w Głogowie 
35-39-14

MATERIAŁY 
EKSPLOATACYJNE

SERWIS 3

(iziiftiMiE-N

| WINKHAUŚ1

| VEKA|



Fot WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Pod latarnią 
najciemniej

Tuż przy siedzibie legnickiego 
sądu wojewódzkiego dwoje przed­
siębiorczych dzieci usiłowało sprze­
dawać metalowe koszyki na zaku­
py. Towar wyglądał, jakby został 
właśnie wyniesiony z jakiegoś skle­
pu.

(47)

Workosekundy?!
Telewizja przy okazji relacji ż po­

wodzi wymyślała nowe jednostki 
obrazujące opady i przepływ wody 
w rzekach: wiadra na metr i wanny 
na sekundę. Ciekawe, jak w telewizji 
oceniono by wydajność pracy przy 
układaniu zapór z piasku?

(47)

Czarnowidztwo
Radio „L” w komunikatach po­

wodziowych zalewało suche wsie i 
niszczyło stojące mosty. To i tak nie­
wiele w porównaniu z tym, co robi­
ły władze Legnicy...

(47)

s©[b)0®?
Pierwsza fala powodzi udowodni­

ła, że damy sobie radę bez rządu. 
Dzięki drugiej wiemy, że władze 
Legnicy są nam potrzebne. Do dez­
informacji.

(SO)

Przedsiębiorca
Pewien przedsiębiorczy produ­

cent świec z Lubina przy okazji 
powodzi podwyższył cenę swoich 
wyrobów o pięćdziesiąt procent. 
Gratulujemy refleksu.

Kabaret na wodzie
Do redakcji przyszedł list od aktywistów Stowarzyszenia Młody Lu­

bin. „17 lipca br. zorganizowaliśmy zbiórkę darów dla powodzian. Ak­
cję przerwała lubińska Straż Miejska, która zarzucając nam nielegal­
ność akcji, kazała zakończyć zbiórkę. (...)" - skarżą się młodzi. - „Nie 
życzymy sobie, aby faceci, których utrzymujemy ze swoich podatków, 
dawali popis impertynencji i traktowali nas co najmniej jak złodziei i 
naciągaczy. Co ciekawe, okazało się, że Straż Miejską nasłało na nas 
towarzystwo, które nieopodal również prowadziło zbiórkę. Dochodzi do 
tego, że konkurencyjna walka o klienta przenosi się na akcje charyta­
tywne. ” Bez komentarza.

Pewna pani z chojnowskiego komitetu przeciwpowodziowego rzuca­
ła słuchawką, gdy zaniepokojeni mieszkańcy gminy dzwonili o pomoc. 
Inny „bohater" z Zakładu Oczyszczania Miasta w Legnicy wymagał od 
ludzi, którzy przyjeżdżali po worki na piasek... pozwolenia z Urzędu Mia­
sta. Zdeterminowanym legniczanom groził wymachując łopatą. „Komite­
tów mamy od zajeb...., a nikt nie ma pojęcia o tym jak ratować miasto - żalił 
się menel z legnickiego Zakaczawia, który całą noc układał worki z pia­
skiem. - Ci z obrony cywilnej przez lata brali szmal za to, żeby przygotować 
miasto na nieszczęście, a gdy do niego doszło, to się okazało, że nie wie­
dzą, jak to robić."

Przy okazji powodzi pojawiły się polityczne hieny, szczególnie na an­
tenie lokalnego Radia „L". Zerującym na ludzkim nieszczęściu politykom 
z prawicy, jak i nieudacznikom z rządzącej lewicy dziękuję, że tak znakomi­
cie zademonstrowali swoje możliwości. Będziemy o tym długo pamiętać...

PIOTR WREDNY

jak §)F©©li'D®lnTilonD

Liberalni legniccy urzędnicy 
apelowali do gapiów, aby wyciecz­
ki i spacery po wałach nad rzeką 
odłożyć na później. Apele oczy­
wiście nie pomogły. Może wy­
starczyło postawić kilku strażni­
ków miejskich?

(29)

Klass® muzy
Lena Kaletowa, nasza telewizyj­

na muza, tym razem umieściła Le­
gnicę nad Kwisą. Natomiast Agata 
Rzucidlo z „elki” moczyła nogi w 
Kaczawie nad zbiornikiem wody 
„Słup”. Bez komentarza.

(22)

Kafejka w maglu
Legnicki magiel przy moście na 

Kaczawie przez dwa dni był nieofi­
cjalnym centrum gastronomicz­
nym dla obrońców miasta. Właści­
cielowi firmy sugerujemy zmianę 
profilu działalności. Na pewno może 
liczyć na sympatycznych i wdzięcz­
nych gości.

(4)

Tam wiedzą
Na pytanie radiowca o stan wody 

w zbiorniku „Słup” prezydent Ry­
szard Kurek odpowiedział krót­
ko: „Pytajcie w komitecie antyal­
koholowym”.

(29)

Dwa promile 
w koordynatorze

Koordynator akcji przeciwpowo­
dziowej w gminie Głogów zalany, 
bynajmniej nie wodą, wjechał mer­
cedesem na motopompę. Spod kół 
cudem uciekło kilka osób.

Odkażanie po powodzi?
(«B)

I kto przesadza?
Komitet przeci wopowodziwy z Gło­

gowa poinformował województwo, że 
w mieście zalało 7 km kw. Legnickie­
mu sztabowi po obliczeniach wyszło, 
że pod wodą jest prawie całe woje­
wództwo. Pół nocy trwało przelicza­
nie kilometrów na hektary.
\ Złamano monopol dziennikarzy na 
kaczki...

(es)

Znów Rosjanie?!
Wśród ochotników krążyła plot­

ka, że wysoki poziom dolnoślą­
skich rzek to sprawka Czechów. 
Chcieli po prostu ewakuować do 
Bałtyku ostatnie stacjonujące u 
nich poradzieckie okręty podwod­
ne...

(90)

Zawsze sucho!
Jeden z wolontariuszy budują­

cych nad Kaczawą umocnienia do­
szedł do wniosku, że gdyby do wor­
ków zamiast piasku wrzucać pam­
persy i allwaysy, to wały nie tylko 
zatrzymałyby wodę, ale także 
wchłonęły falę powodziową. Wszy­
stko przez ten koniak w kawie...

(SO)

w cenach producenta
X

PROMOCJA 
LATO!!!

Zapraszamy:
P.H. Wiesław Baranowski
Legnica, ul. S. Czarnieckiego 35A
tel./fax (076) 56-38-88
czynne 10-18 
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WyRAŹN ie Lepszy teLeFon

Wy raźnie lepsze warunIU

Telefon Alcatel HC 800 (SIMLOCK)
z aktywacją w cenie — — ■

5 25 Zt (netto)

Sprzedaż na raty
Ilość aparatów w promocji

ograniczona


